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DZIAŁ URZĘDOWY

grenadjerskiej, jenerał major Kochanow  --- gubernato­
rem petrokowskim, z zaliczeniem do artylorji pieszej po* 
lowej; tymczasowy gubernator kaliski, pułkownik sztabu 
jeneralnego książę Szczerbatow  -  pełniącym obowiązki 
gubernatora kaliskiego, z pozostawieniem w jeneralnym 
sztabie; tymczasowy gubernator kielecki.^ liczący się v, 
korpusie inżenierów , pułkownik (Jhlebnik0W, -pe.n ią 
cym obowiązki gubernatora kieleckiego, z pozostawie- 
w korpusie inżenierów. (liu s . Inw .)

Ogłoszenie banku Cesarstwa. —  N a mocy Najwyżej 
zatwierdzonego pod dniem 13 listopada 1864 r. posta­
nowienia o pięcioprocentowej pożyczce krajowej, i sto­
sownie do wydanych przez ministra skarbu przepisów 
względem losowania premjów i r/morzenia biletów po­
życzkowych, dopełnionem zostało w dniu 2-m stycznia 
1867 r. w dyrekcji banku, w obecności członków- rady 
zakładów kredytowych, deputowanych rady miejskiej 
petersburgskiej i publiczności, ciągnienie wygranych pre­
mjów i biletów pożyczkowych, przeznaczonych dla um o­
rzenia—  W  te mi cżwartem ciągnieniu biletów pierwszej 
pożyczki p re m jo w e j ,  znaczniejsze wygrane padły na na-

WarsKawa, 
dnia 7 <19» Stycznia.

Dalszy ciąg Najwyżej zatwierdzonej d. 19 (31) gru­
dnia 18< 6 r., Ustawy o zarządzie gubernjalnym i po­
wiatowym w gubernjach królestwa polskiego, w ru­
skim tekście, wraz z polskim przekładem,—zamiesz­
czony jest w osobnym do dzisiejszego numeru do­
datku.

K om isja (Rządowa Przychodów i Skarbu , podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że Naczelnicy Po­
wiatowi otrzyrma]i polecenie doręczenia kontrybuentom 
bezpłatnych awizacij zawiadamiających ich o wysokości 
ustanowionego z każdej posiadłości, w myśl Najwyższe- ■ 
go Ukazu z dnia 8 (20) Grudnia 1866 r. i wydanego w 
Jego rozwinieniu Postanowienia Komitetu Lrządzające- 
go z dnia 31 G rudnia (12 Styczni/i) 1866/7 r. główne­
go podatku gruntowego dworskiego. Podatek ten w 
d w ó c h  równych półrocznych ratach, w miesiącach Sty­
czniu i Lipcu każdego roku, winien być uiszczany. 
P ierw sza półroczna ra ta  uiszczoną być winna do w ła­
ściwej Kasy przed duiem 1 ( l  3) Lutego 186/ r., pod 
skutkami egzekucji. t

Z arząd  Centralny Dochodami z A kcyzy w K ró ­
lestwie Polakiem. —W celu ukrócenia nieporządku przy 
kupnie soli w W arszawskim Magazynie, powodującego 
hałasy i kłótnie pomiędzy kupującetni i będącego prze­
szkodą w pełnieniu służby przez miejscowych Urzędni­
ków i Oficjalistów, Centralny Zarząd Dochodami z A k­
cyzy w Królestwie Polskiem, podaje niniejszem do wia­
domości: Że z rozporządzenia Komisji Skarbu, a miano­
wicie: 1) z d. 8 ("20) Listopada 1856 r. N. 48 ,280, co
do sprzedaży soli, szynkarzora miejscowym do godz. 12 
w  południe, a zamiejskim po południu, — i 2) zd . 3 (15) 
M arca 1866 r. N. 10113 , którym jest wymaganem od 
kupujących, ażeby sól przez nich zakupiona, była na­
tychmiast zabieraną z Magazynu —i na przyszłość u trzy ­
mują się w swej mocy, a obok tego postanawia się: 3) 
Że osobom, nie mającym zamiaru kupna soli, wchodze­
nie r a  plac magazynowy, a tein więcej do samego ma­
g az y n u —jest wzbronionem 4) Osoby prywatne, przy­
bywające do Magazynu, powinny zachować się przy­
zwoicie i oczekiwać spokojnie nadejścia kolei na zała­
twienie ich żądań.

Z arząd  Warszawskiego Ob er-Policmajstra. — P o ­
daje do wiadomości publicznej, że w czasie maskarad w 
teatrze, dozwolonem zostaje chodzenie w nocy po mie­
ście bez biletów. ^ mmmmm-

Nominacje.— Przez Najwyższy rczkaz z d. 1 stycz­
nia, mianowani zostali: wojenny naczelnik powiatu ło- 
w iezsk ieg ', pułkownik M ienkin — pełniącym obowiązki 
gubernatora łomżyńskiego, z pozostawieniem w piecho­
cie armji; dowódca 3-ej brygady artylerji gwardyjsko-

stępujące immera:

Numer Bilety wygrywające.
porząd­ Numer Numer
kowy. Serji. biletu.

1 10,057 25
2 7,840 39
3 1,430 3
4 3,919 6
5 14,043 9
6 13,364 45
7 17.464 28
8 19,444 3
9 .  5 ,398 30

10 14,596 40
11 6,753 i 41
12 19,589 1

Kwota w y­
grana.

200.000
75.000 
40 000
25.000
10.000 
10,000 
10.000
8 ,000 
8 ,000  
8,000 
8,000 
8,000 

( Siew. Pocz )

d z i a ł  n i e d r z b :
W arszaw a, 

tlsiia 7 119) S ty czn ia .
W Paryżu krążą pogłoski nietylko o zwoła­

niu konferencji dla uregulowania kwestji wscho­
dniej, ale i o kongresie, który zbliżywszy pomię­
dzy sobą państwa europejskie, utrwaliłby pokój 
powszechny. Niebezpieczeństwo kwestji wscho­
dniej, stanowi nie tyle możliwość rozpadnięcia 
się Turcji, ile obawa, aby którekolwiek z mo­
carstw nie skorzystało na tern więcej od dru­
gich. Ta to obawa daje powód do pogłosek o 
konferencji, kongresie i przymierzach Francji 
to z jednem, to z drugiem mocarstwem, które 
właśnie z powodu swej sprzeczności i zmienno­
ści, tracą wiarogodność.

Kiedy w Europie w różnych państwach oka­
zuje się jawna sympatja dla kandjotów, a zatem 
i dla dążeń greków i sławian będących pod pa- 

! nowaniem tureckiem, na drugiej półkuli świata, 
w Ameryce, w Stanach Zjednoczonych także 
objawiają się sympatje dla kandjotów, jak to 
wskazuje wiadomość o meetingu w Dos on . 
Zapewniają też, że na wiosnę z e  Stanów Ajeu- 
noczonych ochotnicy do d ” rJV esie

ria w a T  : S ,  M P & W  M - s k i e g o .  ma wal y ftkazuie tylko skłonność do

fów, posunięcie wojsk tureckich nad graaicę 
serbską, uzb ojenia przeciw Tesa'lji i Epirowi— 
wszystko to zdaje się wskazywać, iż gotuje się 
do walki, której doniosłość trudną jest d o ’prze­
widzenia. Tyu czasem w Rumunji, ma podobno 
nastąpić ostateczne zjednoczenie Mołdawji i Wo­
łoszczyzny, w skutek proprio mota księcia Ka­
roli.

Kiedy w stronnictwie centralistycznem w Au- 
strji, przyjęto za hasło, aby wybierać do sejmów 
prowincjonalnych tylko takich kandydatów, 
którzyby byli przeciwni wybraniu delegatów do 
nadzwyczajnej rady państwra, a nawet nie przy­
jęli takiego mandatu w razie gdyby go otrzy­
mali, i aby nalegać żeby sejmy wybrały tylko 
deputowanych do zwykłej rady państwa, na 
giełdzie wiedeńskiej krążyła pogłoska, że poro­
zumienie z Węgrami, w skutku narad znakomi­
tości wiedeńskich z deputacją węgierskiego sej- 

1 mu, która była w Wiedniu dla złożenia nowo­
rocznych powinszowań cesarzowi, i w skutku 
starań lir. Andrassy, doszło do skutku, i rząd 
uznał dawną konstytucję węgierską, czego na­
stępstwem będzie bezzwłoczne mianowanie ga­
binetu węgierskiego. Czy jednak porozumienie 
z Węgrami, jeżeli te wieści są prawdziwe, zała­
twi zarazem i wewnętrzny spór konstytucyjny 
w prowincjach niewęgierskich, to może być 
wątpliwem.

Według dzisiejszego naszego telegramu z Pa­
ryża, który poniżej znajdą czytelnicy, L a France 
podaje pogłoski o zamierzonych zmianach w for­
mie rządu.

I Na posiedzeniu włoskiej izby deputowanych 
! 16-go b. m., p. Scialoja złożył sprawozdanie fi­
nansowe, z którego okazuje się, że pożyczka na­
rodowa pokryła deficyt z 1866 r., oraz pokry­
wa część wydatków na r. 1867, którego deficyt 
wszelako obrachowany jest na przeszło 185.000  
miljonów fr. P. Scialoja na następaem posie­
dzeniu izby, według dzisiejszego .naszego tele­
gramu z Florencji, wskazał środki pokrycia tego 
deficytu.

Mylne było mniemanie, że królestwo nider­
landzkie odrzuca stanowczo sąd polubowny ko­
misji międzynarodowej w sprawie wybrzeży Skal­
dy, do której to komisji Prusy już wyznaczyły 
ze swej strony inżyniera. Niderlandzki gabinet 
oświadczy? tylko, iż nie weźmie udziału w pra­
cach tej komisji.

W Anglji sprawa reformy wyborczej mocno 
zajmuje umysły mężów stanu. Podnieceni przez 
opinją publiczną, stronnicy reformy w parlamen­
cie. mają nadzieję zmusić gabinet obecny do 
przedstawienia bilu. przynajmniej tak liberalne­
go, jak bil gabinetu Russella i Gladstona. Wsze­
lako usiłowania przyjaciół p. Gladstona, poro­
zumienia się z wigami, którzy swą opozycją 
przeciwko projektowi reformy, utorowali tory- 
som drogę do wejścia do gabinetu, pozostały 
bezskuteczne. Stonnictwo wigów, nazwane przez 
P- Brighta adalamitami, oświadczyło, iż głoso­
wać będzie za wnioskiem wyprowadzenia w 
tym przedmiocie śledztwa parlamentarnego, co 
równa się odroczeniu na długo reformy wybor­
czej.
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Zw racam y uw agę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa, 
i rozbiór pow ieści M y i Oni.

T  -  's V- *r B m 8* y
P  a r  y  i .  18-go stycznia. La France, 

w  obet* p o g ło sek  dz ienn ików  o ma­
jący ch  następie ziiiianat ii w  organi­
zacji państwa: zniesieniu prawa li­
chwa! a ni a adresu,przywróceniu pra­
w a interpelaoij, i zmianie w praw ie  
prasowem, oświadcza, iż  jak są.dzi, 
podstaw a tych wiadomości je s i  pra­
w d ziw ą , ale je s z c z e ,  jak  s ię  zdaje, 
nie zosta ła  on i stanow czo za tw ier­
dzona.

F l o r e n c j a ,  18 -  go stycznia. 
W  przedm iocie pokrycia deficytu  
185 m iljonów fr  i przywrócenia ró­
w n ow agi budżetu wr 1880 r. (?J, pro­
p o n u j e  Scialoja: środki o szczęd n o­
ści, w p row ad zen ie  podatku od pro­
duktów i miewa, i oszacow anie dóbr 
duchow nych na 6 0 0  mil jonów fr.

A t e n y .  12-go stycznia. Izba u- 
chw aliła  2  miljony drachm na misje  
dyplomatyczne przy w ie lk ic h  mo­
carstwach i miijon drachm na zao­
patrzenie wr broń. Mają udać się: 
do P a ry ża —F ełic ian lis , do P e t e r s ­
burga—M etaxis, do Londynu — Brai-  
łos, do F lo r en c j i—K onturiottis, do 
W ashingtonu — Kangabe, do W i e ­
dnia—Maurocordatos.

Wiadomości telegraflozae.
*  B erlin , 17 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 

izby deputowanych, roztrząsany był postawiony przez 
Paura projekt do prawa w przedmiocie zapewnienia 
djet dla członków parlamentu niemieckiego. Rząd , 
odmówił wchodzenia w ten wniosek, albowiem tako- j 
wy powinien być roztrząsany przez sam parlament j 
Po długich rozprawach, projekt do prawa przyjęty 
został, przy głosowaniu imienaem, większością 178 
głosów przeciw 106. ( Wolffs T. B .)

* B erlin , 17 stycznia. N ordd. A . Z. wynurza 
przekonanie, że oprócz hr. Bismarcka, inni także mi­
nistrowie przyjmą mandaty do parlamentu. {Tam ie).

* Florencja, 17 stycznia. Opinions pisze: U kła­
dy w przedmiocie biskupów zostały ukończone. Pa­
pież i kardynał Antonelli przyjmą wkrótce p. Tonel- 
lo na posłuchaniu pożegnalnem. {Tam ie).

* Kopenhaga, 17 styczni«. Na wyspach Zelandji
Fjonji, oraz w Jutlandji i Szlezwigu, wstrzymany

został ruch na drogach żelaznych. W Jutlandji pa­
nuje zawieja śnieżna z burzą od strony północno- 
wschodniej. Wysokość śniegu sięga w Langaa aż 
do drutów telegrafu, a w Viborgu dochodzi do 14
stóp. {Tamie).

* Nowy Jork , 14 stycznia. Stronnictwo radykalne
czyni nieustanne usiłowania dla postawienia prezy­
denta Johnsona w stanie oskażenia {Tamże).

* Aleksandr/a, 11 stycznia. Wice-król zatwierdził 
budowę kolei żelaznej z Suakinu do Berbery i Su­
danu. {Cor. Bur.)

* Peset, 16 stycznia. L loyd  zapewnia jak najuro- 
czyściej, pomimo twierdzeń przeciwnych Kurjera 
czeskiegs, że ani Pulszky, ani też Andrassy, Sonyay 
lub Eotvos nie układali się z deputowanymi niemie­
ckimi co do punktów porozumienia. {Tamie).

* Wczoraj na bal w ruskim klubie, dany na cześć 
JW . Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego Namiestnika, 
zebrało się liczne, wyborowe towarzystwo. W wspa­
niałej sali, jednej z najpiękniejszych w Warszawie, 
oraz pobocznej galerji i apartamentach, cudnie mię- 
szały się jedwabne, różnokolorowe materje sukien 
z  powiewnemi koronkami i krepami, i haftowane 
mundury z czarnemi frakami. Blask brylantów i dro­
gich kamieni, któremu nie ustępował blask hożych 
i wesołych lic tancerek, odbijający się w mnogich 
zwierciadłach, świetność kwiatów i innych strojow na 
głowie, wirujących po sali kobiet—wszystko to stano­

wiło uroczy widok, jakby żywego ogrodu. Ochocze 
tańce, przy dźwiękach muzyki Lewandowskiego, przer­
wane wystawną wieczerzą, zastawioną w głównej sali 
balowej i górnych apartamentach, trwały do rana. 
Zabawa udała się jak najlepiej i niezawodnie pozo­
stawiła po sobie na długo w jej uczestnikach wspo- 
muienie, — które nie łatwo się zatrzeć następne- 
mi zabawami.

* ( P r e l e k c j a  p r o f e s o r a  P  a p 1 o ń s k i e g o ) .  
Z zapow iedzianych przez grem jura profesorów  szkoły 
głów nej publicznych odczytów , na  korzyść n iezam o­
żnych uczniów  tejże szkoły, wczoraj w ieczorem  odbył ; 
się pierw szy przez prof. P ap lońsk iego . P oczątek  i roz­
m aitość mowy ludzkiej, je j znaczenie i potęga, zdania 
P la to n a , A rysto telesa i L ukrecjusza, streszczenie różno­
ści zdań teologów  i racjonalistów  now szej szkoły o m o­
w ie, ju ż  to  jak o  darze B oskim , ju ż  te  jako  w ynalazku 
ludzkim , obok w łasnego pogh>du i g łębokich  rozum o­
w ań  uczonego prelegenta, były  nader zajm ującym  przed­
m iotem  tego w ażnego, z g łęb o k ą  erudycją  op racow ane­
go odczytu. Pub liczność  nasza oceniając szlachetny cel 
rozpoczętych obecnie prelekcij szanow nych profesorów , 
n» odczyt w czorajszy zgrom adziła  się n ad er licznie, za ­
tłoczyw szy cały  obszar ogrom nej sali, a  w yrazem  
wdzięczności d la  prof. P ap lońsk iego  by ł szczery i p rze­
ciąg ły  oklask  w szystkich słuchaczy. U w ażam y przy tem  
w łaściw em  nadm ienić, że prelekcje obecnie przez pro­
fesorów  szkoły g łów nej podjęte , u trzym ując przedm iot 
n a  najw yższym  szczeblu pow agi naukow ej, m ają  i mieć 
b ędą  ch a rak te r uroczystości akadem ickich.

* (W  y p a d k i). W daiu  w czorajszym, T y tu s  S m o r- 
ezewski, obyw atel, la t 62 w ieku liczący, przybyw szy z 
gminy G ołków  do syaa  sw ego urzędnika, nag le  zacho­
ro w ał i pomimo udzielonych mu wszelkich zaradezych 
śradkow  lekarskich , życie zakończył. —  W tym że dniu, 
pod  N. 1586 przy ulicy Chm ielnej, skutkiem  zby teczne­
go rozpalenia się kom ina, zapaliło  się forsztow anie d re ­
w niane przy tykające  do tegoż kom ina; lecz za przyby- 
eiem straży  ogniow ej części 3 -ej, ogień natychm iast u g a ­
szony został, a  s tra ty  przez w łaściciela na  rs. 3 0  p o d a ­
ne zostały .

. , . v t i m m  ------

Austrja.
* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  Die Presse z 

17-go b. m. pisze: „Tutejszy półurzędowy korespon­
dent dziennika Hamb. Bors. II. utrzymuje, że otrzy­
mywane są tu stale coraz groźniejsze wiadomości ze 
wschodu, i że zerwanie pomiędzy Porta i Grecją jest 
nieuchronne, co byłoby klęską dla pokoju powsze­
chnego w ogólności, a dla Francji i Austrji w szcze­
gólności, gdyby dyplomacja obu tych wielkich mo­
carstw nie zaradziła złemu. Oba te mocarstwa usi­
łują doprowadzić na teraz do skutku konferencję, w 
zamiarze skłonienia Porty do zizeczenia się praw 
monarszych do wyspy Kandji. Pomimo pierwiastko­
wego sprzeciwiania się, Porta będzie musiała przystać 
nareszcie na to; uzbrojenia jej atoli służą za dowód, 
że zamierza ona sprzeciwić się innym tegoż rodzaju 
pretensjom —Jak rzeczy stoją—w przypuszczeniu że 
wiadomości powyższe potwierdzą s i ę - z  zapowie­
dzianym niedawne przez Wien. Abp. zamiarem p. 
Beusta, utrzymania terytorj alnego status <fuo Tur­
cji?”

* ( M i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i  e.—R a d a 
p a ń s t w a ) .  Jeżeli sprawdzi się to, co tu powsze­
chnie twierdzą, w takim razie nastąpi niebawem mia­
nowanie ministerstwa węgierskiego. Jakkolwiek po­
dobne postąpienie pozostawałoby w zupełnej sprze­
czności z brzmieniem manifestu wrześniowego, który 
przyrzekał wysłuchać także równoważącego głosu 
królestw i krajów nie węgierskich, pomimo to minister­
stwo chce widocznie bądź co bądź dojść do ostatecz­
nego rezultatu i załatwić się przynajmniej z Węgra­
mi, niemcy bowiem okazują się w swym oporze rów­
nież zawziętymi, jak dotąd byli węgrzy. Nadzwy­
czajna rada państwa będzie prawie zbyteczną, jak 
skoro na skutek bezpośredniego porozumienia z Pe­
sztem, zakres jej działalności zostanie objęty w cia­
sne granice. Nie pozostanie jej nic innego, jak tylko 
usankcjonować układ z Węgrami i zanieść do grobu 
ustawę lutową z wszelką ostentacją parlamentarną. 
{Nordd. A . Z.)

* (H r. G o ł u c h o w s k i ) .  Lwów , 1> stycznia. 
Wczoraj odbył się u Namiestnika wieczór—albowiem 
odjazd hr. Gołuchowskiego do Wiednia odroczony 
został. {Dz. Lw.)

Grecja.
* ( P r o g r a m  g a b i n e t u ) .  Podany niedawno 

w treści telegraficznej program nowego gabinetu 
greckiego, nadszedł obecnie w całej swej rozciągło­
ści, i z mowy p. Kumundurosa, w której takowy zo­
stał rozwinięty, powiedziano między innemi: „Co się 
tyczy spraw zagranicznych, życzeniem jest naszem

utrzymać stosunki przyjacielskie ze wszystkiemi mo­
carstwami, i do tego skierowana jest działalność 
rządu. Jakkolwiek jesteśmy ożywieni takiem uspo­
sobieniem, i jakkolwiek królestwo greckie nie życzy 
sobie i nie wywołuje żadnych zawikłań, pomimo t® 
wychodzą na jaw takie wypadki, które są całkiem 
niezależne od naszego wpły wu. W krajach sąsiednich 
powstają rozruchy, które są wypływem powodów 
całkiem miejscowych i za które Grecja nie jest w ża­
den sposób odpowiedzialną, lecz które grożą niebez­
pieczeństwem porządkowi królestwa i niruszają har- 
monję jego stosunków zagranicznych. Jakżeż lud 
helleński może pozostać przytem obojętnym?*' 
(N ordd . A . Z .)

■ Turcja.
* ( S p r a  wa  w s c h o d n i a . )  Gabinety europejskie 

przestrzegają—jeżeli pominiemy robione w Wiedniu 
usiłowania dla zawiązania układów dyplomatycz­
nych—jak największą oględność względem zawikłań, 
których widownią jest wschód. Nawet w Rosji, któ­
rej przypisywana jest z pewnej strony największa 
chęć do mięszania się, nie widać żadnego symptoma- 
tu, z którego możnaby wnosić o przygotowaniach do 
działania. Podług Rus. Inw  , armia ruska jest na te- 
teraz mniej liczna niż bywa zwykle w czasach poko­
ju, prace zaś około uzbrojenia armji podług nowych 
wymagań, prowadzone są w Rosji z mniejszą gorli­
wością niż w innych państwach, np. w Austrji. {Nordd. 
A- Z .)

* (S t a n R u m u n j i). Przesilenie polityczne cią­
żące pd tak dawnego czasu na Rumunji, zbliża się, 
jak się zdaje, do końca. Ludność przyznaje jedno­
myślnie, że konstytucja 1866 r. pogorszyła jeszcze 
położenie, na które ona się użala. Donoszą z Paryża, 
że książę Karol, którego dobre zamiary i czynność 
zgromadziły w około jego tronu nie tylko wołochów, 
ale także i mołdawiau przychylnych uuji, postara się 
prawdopodobnie z własnego popędu o zadosyćuczy- 
nienie życzeniom swoich poddanych. W takim razie 
przed rozwiązaniem izb nastąpiłby wprzód x » a c h  
stanu. {Nord.)

* ( C z a r n o g ó r z e ) .  Wien. Abp. z 16-go b. tu. 
pisze: Z listu z 2-go b m., przysłanego nam przez je­
dnego z naszych korespondentów ze Skutari, do­
wiadujemy się, że Porta, na wiadomość, iż przyrze­
czone czarnogórcom ewakuacja posterunku Nowo-Se- 
lo i zburzenie blokhauzu w Wissociczy, nie zostały 
jeszcze uskutecznione, posłała tam osobnego pełno­
mocnika, w osobie Izinaela-paszy, dla przyśpieszenia 
wykonania tych środków.

Włochy.
* ( P r o k l a m a c j a ) .  Komitet narodowy rzym­

ski ogłosił nową proklamację, daleko większe mającą 
znaczenie od poprzedzającego manifestu; oświadcza w 
niej bez ogródki, że wkrótce może przyjdzie do osta­
tecznej walki pomiędzy ludnością a żuawami „potę­
pieńcami, jedyną obroną tyranji klerykalnej”, i że 
rzymianie mają przygotować się „do walki na śmierć, 
która prędzej czy później wybuchnie”; tymczasem 
komitet, według wyrażenia rzymskiego, ich exksnw- 
nikuje. i jak  się mówi, zabrania im dawać ognia i wo­
dy. Damy rzymskie nie powinny znajdować się na 
żadnem zgromadzeniu’, gdzie pokaże się uniform zua- 
wski, i ponowić szlachetny przykład dany przez damy 
weneckie. {No>d.)

* ( S p r a w o z d m i e  f i n a n s o w e ) .  Floren* 
cja , 16 styczn a. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, minister Scialoja złożył swe sprawo­
zdanie finansowe. Wyłuszczone są w niem motyw* 
i rezultata pożyczki narodowej 400-miljonowej, oraz 
rozporządzenie, z mocy którego nadany został bank­
notom kurs przymusowy, poczem następuje rachunek 
kosztów spowodowanych krajowi z powodu wojny 
z Austrją i wynoszących 357 miljonów. Pozostały 
z końcem r. 1865 w kasach rządowych zapas w brzę­
czącej monecie w wysokości 364 miljonów, wystarczył 
na pokrycie rozmaitych, w roku 1866 wynikłych zo­
bowiązań, łącznie z sumami, które z mocy traktatu 
pokoju mają być jeszcze Austrji wypłacone. Ten za­
pas brzęczącej monety, wystarczy także na pokrycie 
deficytu na r. 1867, łącznie z przypadającą na We- 
necjanskie częścią długu państwa, przejętą od Austrji, 
oraz z częścią długu papiezkiego, którą Włochy ma­
ją  przejąć na siebie. Budżet wydatków ministerstwa 
wojny został zmniejszony ną r. 1867 o 140 miljonów, 
skutkiem czego ogół deficytu na rok bieżący wynosić 
będzie 158 miljonów. W końcu swego sprawozdania, 
miuister wznawia formalne oświadczenie, że renta od 
długu państwa nie zostanie obniżoną. Ju tro  p. Scia­
loja przełoży izbie o środkach i drogach, zastosowa­
nie których spowoduje, zdaniem jego, równowagę w 
budżecie normalnym. (  Wolffs T. B .)



K o r e s p o n d e n c jo  D z i o n r J k a  w ^ r r ^ ^ - a k i ^ c  -
Lu ń w, 15 styc-.nla.

Z arjinu —  P ólu rzęd ow e w ezw anie do szpiegow ania .— K ie- . 
proszone fagasostw o.

J e s t  rzeczą, praw dopodobną, że posłow ie ruscy za- i 
r a z  po o tw arciu  sejm u w ystąp ją z niego, m otyw ując 
te n  k ro k  niepodobieństw em  wzięcia z ich stro n y  
u d zia łu  w radz ie  nadzw yczajnej. Do tego oświad­
czenia do łączą  pewnie p ro te s t przeciw  wszelkim  ra ­
dy uchw ałom , dotyczącym  w prost lub ub< cznie rusi- 
nów, a  pow ziętym  bez rusinów'. K  ok tak i nie kom ­
p ro m itu je  w ypróbowanej rusinów  w iernopoddańczc- 
ści. W  myśl p a ten tu  z 2 stycznia jest wolą cesarza, 
by  w szystk ie ludy A ustrji do W ęgier nie należące, 
w zięły  u d z ia ł w radz ie  nadzw yczajnej, a więc i rusin i 
galicyjscy; gdy je d n ak  większość sejm owa nie do­
zwoli im uczynić zadi ść woli m onarszej, p rzeto  są 
zniew oleni w ystąpić n a  ten  raz  z sejm u, zak ład a­
ją c  zarazem  p ro test.

Gazeta  nazyw ająca s;ę Narodową , o k tórej niepo­
dobna w spom nić, aby nie sp łonąć od w stydu i obu-

k lice  z 1S«4 r. Z resz tą  dokum enta te, w krótce po­
dane zostaną do wiadomości publicznej, i każdy b ę­
dzie m ógł niem i nacieszyć się do woli. G. 1*.

M y  i  o n i .  (*)
Podczas gdy w różnych zarysach treści politycznej

szłośri. A u to r rozpoczyna swe opo iadanie od sp o t­
kan ia  się dwóch polaków, starego  : m łodego, na je -  

j  dnej z ulic w arszaw skich na początku  1863 r. Mło- 
| dy po lak , z całym  zapałem  m łodzieńczym , z ca łą  
| sw ą cby trośc ią  polską, p raw i s ta rem u  o powstaniu, o 
- nadziejach n a  przyszłość, o swej w ierze w powodze-

opow iadane „  « *  wypadków . 5S2l s t h »  * m  . 
podcza. o sta tn iego  pow stan ia polskiego, i w ,staw iane |10wiada „ ie • ; , k 0 ; P J  > ;
je s t a a  pośm iew isko imię ruskie, honor narodu  ru -  ])0wiedzieć i podtrzym yw ać wojnę o m e m X l ło ś ć  ” 
skiego; podczas gdy w ^ ry s a c h  tych widoczne je s t u- „P otrzebujem y nie karabinów , lecz tych k tó r /y b r  

lauczem a polakow nienawiści dla rosjan  i mogli ie wźiąść .......’ • - • • - - ' J' siłowanie nauczenia 
m iłości dla sam ej tylko Polski, upatryw ania w niej je

ziąść do rąk ; znajdzie Się je d n o  i drugie; 
i i ,  • i i znajdą się tacy, k tó rzy  zg iuą z poświęceniem; lecz 

dynie, w je j burzliw ych popędach, m ających na celu k to  będzie wodzem pow stania? k to  bedzie niem de
rokosz, o raz w sp iskach  je j synów —przyszłego szczę-j -  „/o „„„„o n..j,.:„ «, ~ v. . -
ścia k ra ju —  w powieści M y i  oni  wypowiedziane są 
zam iary daleko rozleglejsze. Powieść ta  napisaną 
zos ta ła  przez B olesław itę  i w yszła z d ru k u  w roku  
1866 w P oznaniu . Z powodu swego ch a rak te ru  i swej 
treści, zasługu je  ona na szczególną uwagę, zna jdu je­
my w niej bowiem ca łą  spowiedź polityczną polaka, 
w yjaśniającą w szystk ie plany, w szystkie nadzieje na

rować? Gdzie ręce? G dzie głowy? G dzie dow ódcy?' 
M łody polak odpow iadał na to z zapałem ; m ów ił on, 
że mowa podobna je s t zb rodn ią  przeciw  narodow i’ 
lecz s ta ry  nie da t się przekonać: ,,n ie dorośliśm y do 
tego, ażeby zrobić powstanie; sz lach ty  je s t  m ało; j e ­
dna jej połowa siedzi w nawozie folw arcznym , a  d ru ­
ga połowa w salonach^ europejskich; średn ia  k lasa  
życzy sobie wystąpić do walki, lecz b ra k  je j woli;-   * X u  1 J  " o y u i o  U lO lU jU V  V..V,   , * Vltl iY j e  WU lI ,

r że n ia , wzywa w dzisiejszym  swym num erze w szyst- ; p r2yszłość, w szystkie m arzen ia o przyszłym  rezulta- m łodzież m a wolę, lecz b rak  jej rosądku   Tylko
kich polaków  w G alicji w schodniej zam ieszkałych, do cje spraw y polskiej. Co zasługu je  na szczególniejszą wieij;j n a ród może wybić się na drogę niepodległości- 
szpiegow ania każdego k ro k u  gorliw szych o swe p ra - uw agę i co powinno stać się przedm iotem  dojrzałego nie ie s teśm y ludźmi, i nie powinniśmy być nimi- lecz 
wa narodow e rusinów . Mimo dem oralizującego tu te j-  _ zaBtanowienia, to  ta  okoliczność, że w powieści M y i  możemy stać  sie ludźmi, jeżeli tylko popracujemy 
szej p ra sy — m ieniącej się po lską— wpływu, m oral- onj j eBt  w zm ianka o narodzie ruskim . 0 ‘- 1 
ność pow szechna jeszcze nie s tra c iła  do tego stopnia , przedm iotem  troskliw ości polaków; do 
tkliw ości, by w ezwanie to  nie w yw ołało oburzenia. •— ------, t nie m ia ł do tąd  praw a, podług  zdania polaków , nale-
N iektórzy  z powodu tego w ezwania sa rk a ją  i na rząd  . <jo rodziny ludów europejskich, słow iańskich ,—
teraźnie jszy  w G alicji, albowiem  dość pow szechnem  p 0jaCy przem aw iają ju ż  inaczej, 
je s t  m niem anie, jakoby  ta k  zw ana Gazeta N arodowa  ; -  -  . . . . .
m ia ła  być organem  urzędow ym . Z byt wysoko cenię ;

zastanow ienia, to  ta  okoliczność, że w powieści M y i
S ta ł się oh nad sobą.’1 >»
niego, k tó ry  : S pór te a  b y ł jedynie wstępem do w yjaśnienia po­

glądów  starego  polaka na powstanie i na jego  cele.
| N a tw ierdzenie m łodego polaka, że są  środk i d la  po-

. . .  . ; w stania, że cały  lud  weźmie w nim udział, s ta ry  od-
P raw da, że w powieści tej dostaje m u si§ nazwa } powiedział, że Indowi t. i. włościanom, nie m a o co

m ia ła  być organem  urzędow ym  /m y t wysoKO cenię ; naro du nieokrzesanego, ciemnego, lecz sam  w yrok je s t  i waiezy(?; Hie pójdzie on i nie może bić się o sw a nę-
f cno*ć i  praw ość i  powiedziano, że naród  ten  s ta ł o sw ó f o S z n y  upadek  -  wy chcecie P o l-
bym m ógł choć na chw ilkę pizypuscic, że te razm ej- hjg tak im  m e sam  przez się, lecz z ła sk i ucisku  rzą - 
szy w Galicji nam iestn ik , posługuje się  znanym i po- Nowego. A uto r powieści M y i oni  zna widocznie
wszechnie oszustami, a do tego w niecnym celu— , społ eczeństwo ruskie; wnosząc z treści jego powieści, mu uozusuuue na uuditu i ucuub

k.rriptnDan S v tSZ* ?  tT™ ń C an t  I znaQe “ “  ! P° na krwawą walkę, może ze łzami w oczach.

ski, on zaś żąda chleba, schronienia i praw  czło­
w ieczeństwa.... B ędąc zaprzężonym  do p ługa w raz z 
wołem , lud  pozostanie na uboczu i spoglądać będzie 

, . . . 1 znaue IUU Je*w meuosiatKi i zuauc m u aą  u tu e  to ; po ludzku  na krw aw ą walkę, może ze łzam i w oczach,
n o ta .  Ubolewać prze to  należy, ze to m niem anie uroj eniai k tórem i lud  ru sk i je s t  bałam ucony przez : lecz bez zap ału . Nie w yrósł on jeszcze do w alki.”
0 półurzędow ym  Gaz. N ar .  charak te rze  tu  i owdzie j łnflnVrłł tak  zwanvpVt enpioiicMw Nad lstmp.mpm _a  i. _ ,  * __
ju ż  się u trw ala , Oby Gazeta Lw ow ska  jasnem  a  do- 
b itnem  ośw iadczeniem , sp rostow ała  to  fałszywe m nie­
m anie, rzą d  niezaprzeczenie kom prom itujące.

K ró tk i opis w D z i e ń .  Warsz.  sceny na ostatn iem  
posiedzeniu sejm owem
1 księdzem  M alinowskim
godną, ja k  się spodziewać należało , sposobność, do 
narzucen ia się p. h rab iem u  z fagasostw em , z k tórego

j znanych tak  zwanych socjalistów. N ad istn ieniem  
w społeczeństw ie rusk iem  tych ludzi, godnych polito-

D alej zaś s ta ry  polak  począł utrzym ywać ni mniej ni 
więcej, ja k  ty lko  to. że rosjan ie  skorzystali z Polski

i w ania i zarazem  nie m ających najm niejszego znaczę- \ (u a tego, ażeby stw orzyć sw ą w łasną rewolucję. „ Je -  
nia, au to r  zastanaw ia się w swem dziele^ dość szcze- s te n ie  m oskalam i, povriada on, a  sam i o tern nie wie-

K ościuszko, nie Puław ski, nie M ałachowski 
lecz P e s te l i B akunin  dzia ła ją  i mówią 

Dalej jeszcze rozw ija on tę  myśl w- n as tę- 
j  pujących w yrazach: „U m rzecie nie za Polskę; um rzeciecelu pomyślność nie samej tylko Polski, 

i
lecz także

nip m nłp  bvó zadowolony Pomii-iiac to że Adam P°l&cy przez poniesione ofiary i_ przez spraw ę za niep r zVj aCió ł, za m oskali; śm ierć w asza'nauczy ich
n ie m oże b jć  zadowolony. T om ijając to,_ ze A aam  swej rew olucji, powinni u torow ać barbarzyńsk iem u i - - -  - -  - - -

ciem nem u narodow i rusk iem u drogę do wolności. 
B ardzo nam  przykro  przypom inać naszym  czytel-

a, k tó ra  
w k sz ta ł ­

cie wszelkiego rodzaju  pamfletów i rozm aitych bała-

P o to ck i, o ile nam iętny, o ty le w szelką podłość naw et 
w fagasach kontrak tow ych  i bezkc.ntraktow ych nie-

0 _ t r i *  1 • X.  * 1 u/iif uuiiu j/Ł/jł tv! v o i l  i pouiiuuo uuuoj uj

naw idząey, n ieproszoną Naród<mk%  usłużnością me ; nikoto 0 tej cborobie naszego społeczeństw;
m ógł być wielce zbudowany, to ju ż  sam  spotob, brapj g0 od k ilku  la t i k tó ra  wvchodzi na jaw  >
w ja k i N arodów ka  nieproszone sp e łn iła  służby, przy- i - . -  ■ -  • -
pom iną przysłow ie: w p ię tę  m ierzy ł, w nos ud e­
rz y ł,— a nosy hrabiow skie byw ają zw ykle delikatne.

d  •

Neapo*, 10 stycznia.
Kwesłja arsenału w t eapolu. Projekt utworzenia nowych j cJmecro ro zk ład u  narodowego,

szkół. — Sztuka komitetu narodowego rzymskiego j ,
W  tych dniach rozn iosła  się pogłoska, że rząd  za- : °  '

m ie rzą  przenieść do W enecji, a rsen a ł z N eapolu

j  czegoś, lecz nas niczego nie nauczy. B ędąc uczniam i 
ich szkół, ich idei, ich rewolucji, zgiuiecie dla tego 

i  jedynie, ażeby oni skorzystali z waszej śm ierci.” 
j W  ten  sjoosób pow stanie polskie, pod ług  słów po- 
j  wieści M y i oni, m a nie m ałe znaczenie dla samej 
j  Rosji; przyniesie je j ono swemi ofiaram i praw dziw ą

m uctw ,— o chorobie k tó rą  odznaczała się poprzednio korzyść; je s t  ono dziełem  P este la  i B akunina i sta- 
pew na część dziennikarstw a petersburgskiego. Ze 
choroba podobna je s t w łasnością jedynie nie

ieg0' e , nowi pierw szy a k t rew olucji rosjan , gdyż nauczy cze- 
\  wielkiej j g0!< tych ostatnich. Rozum ow anie o tej nauce dla Ro-

! g ars tk i ludzi ru sk ich  i nie może spotvodowac powsze
- j e s t  to jasnem  dla

Mówimy właściwie o naszych ruskich  lu - J Wy... N ikom u nie są  znane w yroki B oskie .. Kto wie 
dziach, usiłu jących  przodować narodow i, o m iło śn i- : dja jak iej spraw y p rzyda się to  w szystko? Dopuścicie

tej
sji kończy się następującym  monologiem polaka: 

Spoglądając w przyszłość, k rew  ud erza  mi do gło-

kach zachodu, k tó rzy  zbiwszy się z właściwego tropu, 
poczęli narzucać narodowi wszelkie brednie, których 

szło dw adzieścia tysięcy rodzin  pozostałoby na b ru - i ™ ó d “ ie_ może an i zrozum ieć, an i przyjąć. W szyscy j  tom kowie ucisku  i g r e e c h ó ^ s ^ e ^ M S

w arsztaty  z C astellam are. Można sobie wyobrazić, , nf)r71IPax n aro dow 
ja k ie  wrażenie wiadomość ta  sp raw iła  tu , gdzie prze- J zrn7I]1

niszy się z w łaściwego tropu, sję czynu nieroztropnego ... lecz B óg cbróci go na ja -  
i wszelkie brednie, których k ąś spraw ę użyteczną d la św iata... Dzieci niedoli, po-

T rze- pam iętają  śm ieszną i po tw orną a r  
w ciągu osta tn ich  la t przez ludzik u , gdyby zam iar ten  zo s ta ł urzeczyw istniony.

W  P ^ > » a ć ,  t e  »  M  r « ,  p ra sa  ok asa ia  sis  na w ,-  j 
Bolcości swego zadania, bo przez swe słuszne u w a g .. ,  
ton  pełen  godności i wzniosłości w rozum ow aniu, zm u - 1  
s iła  rząd  do w yjaśnienia stanow czego w tym  p rzed - j 
m iocie i dzięki B ogu przekonano się, iż zanadto  p rze - j

■lekinadę, odegraną na zagładę, b łogosław ię was i przebaczam  wam, 
zi tego rodzaju, i  juaczej być nie m ogło. Z przeszłości pozostały i 
rsburgsk ie), i ludzie lm iftna. r »  •• n n i n  r i A i i r o  w i ł o

sadzono zam iary  gab inetu . W  istocie Giornale di 
N apoli  oznajm ił, że chodziło tylko o zawieszenie na 
pewien czas wydatków', mniej naglących, w różnych 
p o rtach  m orskich , aby d  istarczyć roboty  trzydziestu  
tysiącem  robotników  w W enecji, pozostającym  bez 
m ożności zarobkow ania.

Syndyk tu te jszy  i członkowie kom isji wykonawczej 
rad y  m iejskiej, wczoraj rano m ieli naradę z m in ist­
rem  oświecenia, obecnie bawiącym  w N eapolu, w celu 
przedstaw ien ia m u p ro jek tu  założenia 80 do IGO szkół

gdyż 
tylko

im iona, te ra z  zaś panuje nowa siła. Pójdziecie pod 
j  starym  sz tandarem , lecz na służbę nowej idei. Bóg 

resz tę  rozstrzygn ie .”
S potkanie sta rego  polaka z jenerałem  rusk im  Żiw- 

. - - . . .  , cowym, jego  przyjacielem, k tóry  był, pod ług  słów
drudzy , me pomni na godność osobistą, sta ra li się po- p0wieści, „prawdziwym m oskalem , lecz człow iekiem  
b ra ta ć  z polakam i; m iały miejsce wszelkiego rodzaju  ■ z w ykształceniem  europejskiem ,” dało  au to row i soo-

usiłu jący  przodow ać narodow i, wykonali pizez ten 
przeciąg  czasu ta k  liczne sz tuk i łam ane, że je s t cze­
go pożałować, je s t  c a  co oburzać się. Zjawili się czer - , 
woni, z k tó rych  jedn i z a ’.cienili się na demagogów, a

przypływ y i odpływy uczuć; lecz jednej, ale ważnej sobność do większego jeszcze rozw inięcia jego  idei.

Samo przez się rozum ie się, że choroba 
dzaju  nie je s t niepodobna do wryleczenia. Zczasem

 jr.  ________  ludzie, u legający je j, m uszą przyjść do rozum u i przy
elem entarnych d la  robotników , przy zapom odze 20 znać się do swych błędów, do swej lekkom yślności,

wyj-
żasobem  si-

j do swojej nicości, któr. 
sztukę, | dnego pojm owania życia

do 30 tysięcy fr. ze strony  rządu .
K om itet narodow y rzym ski z ro b ił śm iałą s 

k tó ra  do w ściekłości doprow adza policję rzym ską, j w iadomości h is to rji ruskiej.
K azał on odbyć rew izję w m ieszkań u hrabiego Car- 
derona, francuza, jednego z najruchliw szych przew ód- 
ców spisku burbońsko-legitym istyczuego, uknutego. co szczeguiuyyicj iiau tem  . . -
w Rzymie. Ajenci, z  których dwóch było p rzebra- j zwrócić należy uw agę n a  to, że au to r m ó w i w> j 
nych za  żandarm ów  papiezkich, zab ra li rozm aite b a r - j  swej powieści' zby t niewiele o s z c z e g ó t a c n  p o w h ia -  
dzo ciekawe papiery, podobno mocno kom prom itują- \ n ja; przem aga w nim  myśl pokazania sw iaiu, ja a ie  to 
ce osoby wysoko położone, tak  we F rancji, ja k  i w ; był 0 pow stanie, d la  czego się ono me po m uro, i j a - 
Rzym ie. Mówią pom iędzy innem i o dokum encie, za- j k i rez u lta t spraw y polskiej sp o d z ie  y je s t  w p rzy ­
w ierającym  s ta tu ta  ta jnego  tow arzystw a pod n a z w ą :  1

dziemy z niej odm łodzeni, z w iększym  
a : ły. Co się tyczy rewolucji, n ie m y  ją  wszczynam y, nie 
- m y jej chcem y^lecz wy j ą  zaczynacie, zm uszając nas

tej z jene-dó wzięcia w mej u d z ia łu ."  W ' r o z m o w ^ ^ 0 ^
a pochodzi n a tu ra ln ie  z b łę - ! rałem  Źiwcowem, wychodzi na jaw  cały pogląd pola- 
ia ruskiego i z zupełnej nie- kó\v na swia , pogląd sam ochwalczy, pełen ogrom - 

b nych roszczeń narodow ym  .... . ' i .nych roszczeń narodow ych, 
j s ta ry  polak, da się streścić

W szystko co powiada 
w następujący sposób: hi-Cóż zaw iera w sobie powieść M y i oni? Niech czy s to r;a - - - - - - -  ui

telnicy nie użalają się n a  nas, że zastanowim y się nie- c . . 8 J go zdania, s tw orzyła dziwne, mę-
segółowiej nad  tem  d z ie łe m . P rz e d e w s z y s tk ie m  . ‘ ® położenie Polski, lecz takow e przyniesie
- b - J -   —  w całei w ielką korzyć św iatu i zw łaszcza Rosji. Jakkolw iek

j ,° 1s. a  znajdu je się w upadku  i poniżeniu, w każdym 
ato li raz ie  polacy powinni stać  wyżej niż rosjanie. 

i R osjan  stw orzyli Ja n  Groźny, P io tr  i inni. Polaków 
| zaś B atory , Sobieski Bolesław  i Kazimierz. „Żyliśmy 
\ w E urop ie  i na świecie, pow iada polak zw racając sięH I 'v l t l J U W U i OUcLLUlcŁ t a j l i v R i ;  lUTTaioiOU iTCli pvjvx I   . i a c t  rr q _x I -L 1 p. .  ‘ A O b *

„A kcji kato lick ie j”, k tórego  celem było obalenie i (*) Ustęp ten P « ^ rp n ;^ y je s t  z " ty k u łu  gazety ;. do żiw cow a,— żyliśmy ju ż  wówczas, gdy was kołysał 
w szystkiego, cokolwiek staw ia opór papieztw u i ency-1 D eń,  mającego tytuł: Współczesna poanesn  polskie. w kolebce żelaznej despotyzm , wychowując w wa*
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przyszłych żołnierzy. Jesteście dziećmi żołnierzy, 
my zaś jesteśmy potomkami rycerzy. Dalej polak 
powtarza, że Polska, podług słó w jego, nie dla samej 
siebie życzy wolności;—dąży ona do zapewnienia jej 
wszystkim, całej ludzkości. Lecz rosjanie nie dorośli 
do pojmowania polaków. Ani rosjanin nie zrozumie 
polaka, ani polak rosjanina. Polak widzi w rosjanach 
jedynie ludzi służących despotyzmowi, ubranemu w 
chłopską siermięgę,—rosjanin widzi w polakach je­
dynie szlachtę, która dąży do nabywania przywilejów 
i do okładania kijem włościan.

Polak zaszedł już zbyt daleko. Szlachta troszczy 
się o cały ród ludzki, głównie zaś o Rosję; zamierza 
ona oświecić ją  światłem wolności; wszystkie jej ofia­
ry, całe jej męczeństwo, wszystko to pójdzie na ko­
rzyść ludu ruskiego. Pomyślałby kto, jak poczciwi 
są ci polacy, jakimi bohaterami wolności są ci potom­
kowie irycerzy. Lecz autor powieści My i oni zacho­
dzi jeszcze dalej; chce on pokazać publiczności rewo­
lucjonistę wyrobu ruskiego — i oto wyprowadza na 
scenę takiego zucha w osobie Artemjewa, urzędnika 
przybyłego z Petersburga i przedstawiającego swą o- 
sobą najzupełniejszy typ petersburgskiego urzędaika- 
dżentelmena. Artemjew nienawidzi arystokrację; jest 
on w duchu demokratą albo raczej demagogiem; ży­
czy* on sobie rewolucji, bez zamiaru atoli stania się 
rewolucjonistą, pozostawiając innym wywiązanie się z 
tej roli. W rozmowie Artemjewa z jego przyjacielem, 
także urzędnikiem przybyłym na służbę do Warsza­
wy, autcr chciał dać dokładne wyobrażenie o prze­
konania oh Artemjewa: „Jeżeli Polska uspokoi się, 
jeżeli danem jej będzie wszystko, czego ona sobie 
życzy, w takim razie przepadniemy na wieki. Trze­
ba nie dać im powodu nawet do myśli o ustępstwach; 
potrzeba głosić, że polacy zawsze byli i będą bunto­
wnikami; potrzeba uzbroić przeciw nim całą Rosję i 
rzucić ją  na polaków, ażeby zagładzić Polskę i wraz 
z nią naszych bojarów. Zrobimy z początku w Polsce 
z chłopami toż samo, co potem potrzeba będzie zro­
bić i u nas — precz ze szlachtą!... Nadamy ludowi 
siłę, i z tą siłą zgnieciemy wszystko, co zawadzać nam 
będzie na naszej drodze.” Są już tu ludzie, powiada 
dalej Artemjew, którzy myślą o uspokojeniu pola­
ków, lecz na to nie można zezwolić, nie zezwolimy 
na to... same tylko rozruchy w Polsce zdolne są dać 
nam wolność... a cokolwiekbądź będzie nam przesz­
kadzać, załatwimy się naraz z dwoma wrogami. In- 
teresa nasze wymagają tego, ażeby wszelkiemi siłami 
dręczyć, uciskać i dusić i nie dopuszczać do ustale­
nia się tu porządku. Rząd w swoich z nimi kłopo­
tach nie zwróci na nas uwagi, a my tymczasem bę­
dziemy niszczyć wszystko, cokolwiek nawinie się nam 
pod ręce, i przysposobimy dzieło wyswobodzenia.

(Dok. nastąpi).

Zdarzenie prawdziwe z czasów powstania.
(Dokończenie, patrz Nr. 15).

Zaledwie jednak we dworze ucichło i wszyscy się 
do snu ułożyli, dał się naraz słyszeć tentent kilkuna­
stu koni, które tuż pod dworem stanęły. Służba dała 
znać panu naczolnikowi, że kozacy wchodzą do dwo­
ru. Zbudzono zatem pana ajenta, wepchano napręd­
ce do szafy, w której była garderoba damska, a zale­
dwie zamknięto za nim drzwi, wszedł oficer z dwoma 
kozakami do pokoju pana naczelnika, prosił tegoż o 
rzetelne zeznanie, czy się kto podejrzany we dworze 
nie ukrywa, a po zaręczeniu pana naczelnika i nastę- 
pnem przejrzeniu delikatnem wszystkich komnat,— 
wyszedł oficer, a pożegnawszy się, odjechał z oddzia­
łem swym dalej (był to rekonesans).

Gdy otworzono potem miejsce zbawienia pana ajen­
ta, przestraszono się niepomału,—pan ajent bowiem 
wyglądał jak ściana, dech się w nim zaparł,—został 
formalnie bez przytomności, nie mogąc się z miejsca 

' ruszyć. Aż dopiero, gdy go upewniono, że kozacy 
już przynajmniej o parę wiorst oddaleni, i że wcale 
żadnej obawy już nie ma, wygramolił się wreszcie 
z fortecy i ułożył się na powrót do snu, ale nie mógł 
już biedaczysko oka zmrużyć,—stała mu ciągle po­
stać kozaka z nahajką przed oczyma, i w ta­
kim to stanie przepędził noc całą. Nazajutrz rano 
wyjechał pan ajent za dalszemi czynnościami, obie­
cawszy częstsze odwiedziny panu naczelnikowi. Ja­
koż dotrzymał słowa, oddając wizytę panu naczelni­
kowi prawie co tydzień, z temi samemi formalnościa­
mi, a kończąca się każdą razą „na djabełku rublo­
wym.”

Zuzanna przepędzała dnie całe na modlitwie, ażeby 
Bóg sprawiedliwy zlitował się; i winnych intrygantów, 
którzy tyle rodzin poróżnić zdołali, ukarał,—a oba- 
łamuconych i łatwowiernych, przyprowadził do upa- 
miętania się. .

Ran naczelnik tymczasem za poradą pani naczelm- 
kowej, dawał pieniądze ajentom i nieajentom, prze­

grywał w karty setki dla miłości żony i dla święty 
sprawy, i dostarczał zresztą wszystko, Co nakazywa­
no sumiennie;—a że gotówka jego nie wynosiła więcej 
jak 25,000 złp., zaciągał zatem pożyczki jedną po 
drugiej mimowolnie, a to mając nadzieję, że przecież : 
może nareszcie chociaż bankructwem, żonę nawróci 
na prawą drogę. I jak się później pokazało, pomysł 
jego był bardzo dobry, gdyż doprowadził do pożąda- j 
nego celu.

W miesiącu lipcu, pan naczelnik przekonawszy się, 
że nie tylko kapitał kompletnie wyczerpany, ale po­
życzek zaciągnięty ch nie zdoła nawet rocznym zbiorem 
zaspokoić, a znalazłszy kasę zapełnioną kwitami rzą­
du narodowego, które po obrachowaniu wynosiły su­
mę 73,000 złp.,—naradziwszy się z Władysławem, 
przedsięwziął stanowczo położyć tym wydatkom ko­
niec, ażeby nie popaść w zupełną ruinę.

W tydzień po tern obrachunku, zjawia się znów pan 
ajent i żąda od pana naczelnika 15,000 złp., przy­
niósłszy na tę sumę gotowy kwitek,—jako niby po­
trzebną dla oddziału Jeziorańskiego, gdyż z powodu 
utrudnionej komunikacji, nie może się doczekać tej­
że z Warszawy.

Pan naczelnik odpowiedział na to, że nie ma ani 
grosza nawet na swoje niezbędne wydatki domowe 
i że zbiór z pola z tego powodu opóźniony.

Wściekał się i rzucał pan ajent, nazwał nawet pa­
na naczelnika "podłym materjalistą, groził wreszcie 
dymisją, ale wszystko to nic nie pomogło, pan na­
czelnik był nieubłagany, a pani naczelnikowa zdu­
miewała się, jak można tak wrysoko położonym dygni­
tarzom opierać się, i nie poznała nawet, dawniej ule­
głego jej naczelnika. Pan ajent nie mogąc wreszcie 
nic wskórać, wyjechał i nie pokazał się już więcej we 
dworze.

Po jego wyjeździe, zaczęła dopiero pani naczelniko­
wa robić mężowi wyrzuty o niestałość, terkotała pra­
wie całą godzinę, a nawet kiedy jej pan naczelnik 
przedstawił w czystem świetle ich pół-bankructwo,— 
nie przyznała mu słuszności, mówiąc, że kwity rządu 
narodowego, to pieniądze i że w każdym czasie można 
je wymienić. Pan naczelnik wydobył zatem na jej 
przedstawienie te kwity, które wynosiły 73,000 złp. 
i oddał jej, ażeby je przyjęła jako dar od niego i 
wspierała niemi dalej świętą sprawę, a jeżeli jest tak 
dalece przekonaną o rzetelności i obietnicach rządu 
narodowego, żeby spieniężywszy je, chociażby jedną 
czwartą część oddała jemu, co obecnie potrzebuje 
na robolnika, bez którego cały plon tegoroczny 
zniszczeje.

Pani naczelnikowa uradowana, podjęła się tej mi­
sji, bez wszelkiego ale, w nadziei, że przecież raz bę­
dzie mogła odwieść męża od tych niedowierzać i nie­
chęci ku świętej sprawie,—wyjechała zatem tego sa­
mego dnia do Warszawy.

We dwa dn i, po jej odjeździe, przybył znów reko­
nesans z kilkunastu konnych powstańców do dworu. 
Podoficer dowodzący tym rekonesansem zsiadł z ko­
nia, wpadł do pana naczelnika, kazał dać swym to­
warzyszom jeść i pić, a koniom dostarczyć obroku na 
parę dni. Sam rozlokowawszy się w pokoju pana na­
czelnika, 'zaczął opowiadać o swem bohaterstwie, że 
będąc dotychczas w dwudziestu siedmiu potyczkach 
z nieprzyjacielem, zabił nie mniej i nie więcej jak 
pięćdziesięciu burych, ranił z pewnością dwa razy ty­
le, i kto wie, gdyby nie to p rze k lę te  ciągłe siedzenie 
po lasach, czyby jnż dawno nie wzięto Warszawy!— 
Rekonesans tymczasem popijając, stracił głowę na 
czysto i ułożył się do snu.

Naraz zajeżdża bryczka do dworu.—Była to brycz­
ka, która przywiozła panią naćzeluikowę z Warsza­
wy. Pani naczelnikowa wszedłszy do pokoju i zoba­
czywszy gościa nieznajomego, nie przywitawszy się, 
prosi męża na poufną rozmowę do drugiego pokoju. 
Gdy tymczasem podoficer rekonesansu spożywał da­
ne mu przysmńczki, wszczęła się w przyległym poko­
ju  między panem naczelnikiem a żoną, następująca 
rozmowa:

— Adasiu, zginęliśmy.
— Dla czego to kochanie?
— Nierozważnym mojem krokiem przyczyniłam się 

sama do tego. Udałam się w Warszawie do siostry, 
która rej wiedzie w rządzie narodowym, z prośbą, by 
mnie przedstawiła, nie zwierzając się jej z moją mi­
sją. Tego samego dnia widziałam się z pełnomocni­
kiem rządu narodowego i przedstawiłam mu moją 
prośbę, o której tobie wiadomo. Niestety dostałam 
w odpowiedzi, żeśmy intryganci i zdrajcy, że prze­
chowujemy Władysława R., o czem ja  nic nie wiem, 
który się wałęsa i spiskuje przeciw rządowi narodo­
wemu, że tylko z pozoru czyniliśmy dotychczas może 
potomności, że o tem wszystkiem mają już sprawo­
zdanie, że wkrótce dostaniesz dymisję i nakaz złożenia 
pieczęci, i że wreszcie ogłoszą nas publicznie jako 
wyłączonych z pod praw narodowych.

— I  nic więcej kochano żono ?
— Czyż jeszcze więcej pragniesz nieszczęścia i hań­

by na nasz doiń, który teraz każdy z daleka palcem 
wskazywać będzie?—a osobliwie dziś, kiedy czerwoni, 
jak się dowiedziałam, górę wzięli. Zresztą przyrze- 
czono mi, ażeby nas przekonać, że rząd narodowy su­
miennie działa, przyjąć tę kwotę, jako pozyczkę naro­
dową.

— A to coś wprzód mówiła, wypłacili nam z gó­
ry zatem jako procent od niej,—nie prawdaż? Żono 
kochana! czyż jeszcze wierzysz w ten obłudny, nie 
wiedzieć zkąd i od kogo reprezentowany rząd naro­
dowy, w te jego intrygi i kłamstwa, które dzień 
w dzień wzrastają w nałóg, a które już nawet najza- 
paleńsi szaleńcy przejrzeć mogli? czyż jeszcze nie 
dasz wiary mężowi, który pragnie szczęścia żony, któ- 
ry-li dla jej miłości dał się wplątać w te intrygi; ojcu, 
który pragnie szczęścia dziecięcia swego jedynego? 
czyż godzi się dla odgrywania komedji przed świa­
tem, zdradzać swój kraj, przelewając krew i tracąc 
mienie jego mimowolnie, i obdarzać nareszcie rodzinę 
smutkiem i rozdwojeniem?—czas już zaprawdę opa­
miętać się i powrócić do powinności żony i matki.

Na te słowa, rozpłakała się pani naczelnikowa, 
rzuciła się w objęcia mężowskie, przepraszała i zape- 
wniała oraz, że nie wierzy już więcej w tę komedję; 
że wszystko będzie czynić odtąd według jego woli, a na 
dowód tego przyobiecała się pojednać z Władysławem 
i Zuzanną.

Pan naczelnik ucieszony, że przecież uzyska dawny 
spokój, chociaż go to bardzo wiele kosztowało, uści­
skał żonę nawzajem i wysłał zaraz po Władysława, 
żeby jak najprędzej przybył, a to, że pani naczelniko­
wa sama prosi.

W niespełna kwadrans usłyszano już galopujące­
go na koniu Władysława. Pan naczelnik przywołał 
zatem Zuzannę, i udali się wszyscy do pokoju ba­
wialnego, gdzie zastali pana podoficera, kończącego 
ostatnią kropelkę a butelki.

Kiedy “Władysław wjechał już na podwórze, a pan 
podoficer usłyszał konia świeżo przybyłego, zerwał 
się raptem—i krzycząc na gwałt: zdrada! zdrada! ko­
zacy! zdrada!!—skoczył przez otwarte okno, a nie o- 
glądając się nawet, galopował tale przez krzaki, ro­
wy, bagna jak oparzony, pozostawiwszy śpiący reko­
nesans, na łaskę i niełaskę tych—kozaków!

Władysław wszedł właśnie w chwili, kiedy wszy­
scy śmiejąc się na głos, wskazywali na bohatera aż 
pięćdziesięciu zabitych—burych?!

— Czy pan Władysław widzi tego tak wściekle u- 
ciekającego? zapytała Zuzanna.

— Widzę; cóż to za człowiek?
— Dowódca rekonesansu! podoficer wojsk po­

wstańczych, przyszły zdobywca Warszawy! który się 
przeląkł kozaków na słońcu.

— Nic dziwnego w tem nie ma, widać że był 
w szkole genueńskiej, gdzie do takiej rejterady dobre 
nauki dawano; godny więc uczeń—nauczyciela. Szczę­
śliwej drogi.

Teraz dopiero nastąpiło przywitanie; pani naczelni­
kowa z nieśmiałością przepraszała Władysława, a pan 
naczelnik przedstawił go jej jako ich wybawcę, który 
wbrew jej życzeniu, nie opuścił ich domu, ale ow­
szem w pobliżu u ekonoma wszystko obserwował, i 
on to właśnie dał mu radę, co czynić, by nie popaść 
w zupełną ruinę. Władysław się zaś wymawiał że 
nic więcej nie uczynił, jak tylko obowiązek prawego 
syna ojczyzny. * °

Zuzanna patrzała teraz trjumfująco na swe­
go narzeczonego, jako na młodzieńca rokującego 
szczęśliwą dla mej przyszłość. Wtem wchodzi służą­
cy i melduje, że jakiś nieznajomy pan, życzy sobie 
z panem S. mowie na osobności. Pan naczelnik wszedł 
zatem do obocznego pokoju i kazał prosić nieznajo­
mego.

Za kilka minut wrócił pan naczelnik i ogłosił wszy­
stkim, że dano mu dymisję wskazując na papier i że 
popadł w niesławę za to, że nie mógł nastarczyć pie­
niędzy rządowi narodowemu; a tak był już odtąd tyl­
ko eks-naczelnikiem. '

Nie zasmucono się tem w dworku, ale owszem na­
stała dawna wesołość; pan eks-naczelnik zacierał rę­
ce z radości i zaczął dopiero naprawdę pracować, aże­
by chociaż po części powetować szkodę,—nie spusz­
czając się na zwrot 73,000 złp. od rządu narodowego, 
które może kiedyś zapisze w testamencie na uczniów 
szkoły genueńskiej.

Przebudzony na drugi dzień rekonesans, dowie­
dziawszy się o popisie swego dowódcy, poszedł za je ­
go przykładem.

Pan eks-naczelnik dał jeszcze maluczką naukę żonie 
— przedstawiając, jak  to ludzie, którym się niby zdaje, 
że kochają ojczyznę, sami stają się mimowoli jej kał 
tami, będąc łatwowiernymi, ufając oszustom, a nie
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słuchając rad Światłych, szczęścia pragnących, swych | żenie ceny, jakieś my gię na miejscu osobiście przeko- 
■u 4-̂ 1: r>oli niA ip«t nocnnvm nnznrftm. w czem wreszcie powa-współobywateli.

Odtąd prowadziło eks-naczelnikostwo życie s pokoj- 
ne i szczęśliwe. Jakoż będąc ostatnią razą w stycz­
niu 1864 r. u nich w gościnie, przekoiałem się sam 
o tem naocznie.

W maju tego samego roku, będąc w Krakowie, do­
wiedziałem się od kolegi Władysława, że tenże poślu­
bił Zuzannę; żepaninaczelnikowa cieszy się niezmier­
nie szczęśliwym dla nich zakończeniem świętej spra­
w y ; — & pan naczelnik wreszcie dymisją i eks-naczel- 
nikostwem; gdóra jednak nieustannie na zaciągnięte 
pożyczki, które nawet przy ciągłej jego i zięcia pra­
cy, nadzwyczaj pomału z miejsca ustępują F.

PRZE W ODNIK W ARSZ A WSK1.
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 

artykułów żywności na targach warszawskich, w tygo­
dniu bieżącym były następujące: Co do mięsa w jatkach 
rieźni«*ycli: wołowe z części zadnich funt kop. 10, z 
części przednich kop. 8, polędwica kop. 17, łoju czyste­
go kop. 12; wieprzowina ze skórą kop. 10, schabu kop. 
9 , sadła świeżego kop. 1 6 ‘/2, słoniny świeżej kop. 15, 
słoniny solonej kop. 18, cielęciny w ćwiartkach zadnięh 
kop. 11, w częściach przednich kop. 10. Mięso wołowe 
przywożone z za rogatek miasta i sprzedawane na wo­
zach płacone było funt po kop. 7, wieprzowiny funt k. 
8 '/2; co do chleba: razowego funt kop. 2, pytlowego 
kop. 3, stołowego kop. 5, bułki za kopiejkę jedną wa- 
ważyły: ordynary,;na od zołotników 18 do 20, pszenna 
od zoł. 13 do 15, rnontowa od zolotn. 11 do 13; codo 
nabiału: masła świeżego funt kop. 35, solonego kop. 
25, śmietany kwarta kóp. 30, mleka zbieranego kop. 3 '/*, 
ser krowi większy kop. 20 , mniejszy kop. 12, tw .róg 
kop. 7, jaj kopa kop. 95; co do drobiu: kurcze kop. 25. 
kura stara kop. 60, gęś karmiona rs. 1 kop. 10, indyk 
rs. 2, indyczka rs. 1 kop. 35, pularda kop. 55, kapłon 
kop. 60, prosię k. 75; co do ogrodowitny: główka sa­
łaty andywji kop. 3 ‘/2, błacik roszponki kop. 11, mar 
chwi ćwierć kop. 40, buraków kop. 37 Y2, brukwi kop. 
40, mendel selerów kop. 25; pęk pietruszki kop. 7 / 2, 
wiązka chrzanu kop. 15, cebuli garniec kop. 24, cebuli 
funt kop. 5, mendel porów kop. 7, kartofli garniec kop. 
6 ‘/ 2, kapusty zwyczajnej główka kop. 3, włoskiej kop. 
6 ; co do zwierzyny: sarna rs. 9, zając rs. 1, jarząbków 
para kop. 95, kuropatwpara rs. 1 k. 20, kwiczołów para 
k. 16; codo tegumin: mąki pszennej najlepszej funt kop. 
8 , średniej kop. 6, ordynaryjnej kop. 4, ryżu kop. 11, 
kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. l l  */2, średniej 
kop. 10, najgrubszej kop. 9, jaglanej kop. 8, perłowej 
pic nej kop. 12, ordynaryjnej kop. 9, gryczanej kop. 
6 '/2, jęczmiennej kop. 5, pszennej kop. 1 1 ‘/2, grochu 
szablastego kop. 7 */2, okrągłego kop. 5, grzybów suszo­
nych funt kop. 30; co do ryb żywych: szczupaka funt 
kop. 37 '/2, lina kop. 30, karpia k. 27; co do ryb śnię­
tych'. szczupaka funt kop. 13, suma kop. 16, leszcza lt.

’ " okonia kop. lOpłotków kop. 6.12 '/ii karasia kop. 11,
A

nali, nie jest nęcącym pozorem, w czem wreszcie powa­
ga samej firmy przedstawia zupełną rękojmję; jeżeli 
za ś możność nabywania towaru po cenach fabrycznych 
zwykliśmy uważać za korzystną, cóż dopiero mamy po­
wiedzieć, kiedy ten sam towar oddają nam za połowę 
ceny. W istocie nietylko dla osób i domów prywatnych, 
ale i dla handlujących, szczególniej też na prowincji, 
jest to rzadka w swoim rodzaju sposobność zaopatrze­
nia się w artykuły perfumerji, oczewiście za bezcen. 
W liczbie różnych artykułów tęgo rodzaju jakie skwa­
pliwie są rozkupywanemi, znajdują się jeszcze wyborne 
mydła piankowe (palrayrene soap), mydła chińskie, 
piżmowe, przezroczyste, pumeksowe, różane i olbro- 
towe, mydła i proszki do golęnia i kąpieli, woda ko- 
lońska, lewandowa, ateńska i aromatyczna, perfumy ró­
żnych nazw, z mocnym zapachem, w szlifowanych flako­
nach, puder ryżowy, blassz w proszku, pachnidła do 
bielizny, kadzidła i t. p. Zdaje się, że obecna pora 
karnawału będzie także zachęcającym dla wielu bodź­
cem, do zwiedzenia wyprzedającego się haudlu.

* Wyszły z druku: Nr. 1. P r z e g l ą d u  K a t o l i c k i e g o .—Poszyt 
*2.k ó ł k a  i j o m o w e g o .— Nr. 13 K l i n i k i .— Nr.*3 Z o r z y ,—Nr. 3 
I z r a e l i t y .

W arszaw a, 
cSsiia « i 1 9 ) S tyczn ia .

K a l e n d a r z .
W miedzielę, 20 stycznia, — Imienia Jezus-, św. Fa-

b iaaa  i Sebastjana. — Słońce wsch. o godz. 8m in.0;zaek. 
o godz. 4 min. 23. '

W poniedziałek, 21 *ty«eaia, — św. Agaieszki pan.— 
Słoiee wsch. o godz. 7 min. 59; zacb. egodz. 4 min. 25.

s t a n  p o g o d y .
3’,0 tt.Dziś z raaa zimn.t

W czoraj. 
Barom etr w m iiitaełrach. 
T erm om etr Rcasua. . . . 
Stan nieba . . . . . . . .

a god z . 6 z ra> .•*. j o  g a d , 4 po

744 4 
-  6 4

nap. pag.

73 8  S 
-  2 0  

ps chmurny

Największą zimno — 7 ,3 R. Najmniejsze zimno -  1*,8 K.

Wysokość wody nt, Wiśle stóp 3 cali 8

* (\V y p r z e d a ż  p e r f u m  i m y d e ł  b r a c i  N a­
t a n  so lin). Przed piętnastu laty kupcy tutejsi bracia 
Natausohn, założyli w Warszawie fabrykę mydeł toale­
towych i perfum, według metody francuzkiej i angiel­
skiej, zachowując w ich składzie chemiczny stosunek 
ciał tłustych do alkaljów, skutkiem czego mydła ich 
zakładu nie przesycone substancjami gryzącemi, płeć 
nadwerężającemu mają zapach trwały, nie rozpływają 
się w wodzie, a będąc neutralnemi, udelikatniają na­
skórek i ochraniają ciało od wyprysków, są więc naj­
stosowniejsze dla osób mających płeć delikatną, a szcze­
gólniej dia dam i dzieci. Wyroby tej, fabryki cieszyły 
się powodzeniem, korzystną dla przemysłu krajowego 
obudzały konkurencję, a konsumeja ich sięgała do 
ostatnich krańców królestwa i odległych prowincij ce­
sarstwa. Na publicznych wystawach w Moskwie w ro­
ku 1853, oraz w Warszawie w roku 1857, bracia Na- 
tansohn otrzymali zaszczytne medale, na wystawie zaś 
londyńskiej w roku 1862, perfumy ich, mydła i kosme­
tyki, pomimo szczególnych zalet, jakie w Anglji od te­
go rodzaju fabrykantów są wyinaganemi, potrafiły na 
siebie zwrócić uwagę kompetentnych żnawców i pozys­
kać list pochwalny. Obecnie wszakże bracia Natansohn 
oddani nierównie ważniejszym zajęciom rozgałęzionej 
swej działalności, na polu której czynnie wspierają 
przemyst i handel krajowy, uznali właściwe™ zaprze­
stać prowadzenie fabryki wzmiankowanej, i obok tego 
postanowili wyprzedać wszelkie zapasy perfum, mydeł 
i kosmetyków za połowę ceny ich rzeczywistej warto­
ści, która to wyprzedaż uskutecznia się codziennie przy 
ulicy Nalewki, w domu Natansohna ( o jca) pod 
N. 2,244 lit. A., jak bliżej objaśniają poczynione już 
w pismach anonsa. Nie jest to bynajmniej środek sztu­
cznych ogłoszeń, jakie nieraz się eksploatują dla przy­
wabienia kupujących, a tem mniej zadeklarowane obni-

W  i d o w i  . A u.
W IELKI TEATR. — D ziś, Ojsera Gadały; Koacert 

r i  skrzypcach panny Hollas. — Jutro, Balet Hldbilll 1
Wieśniaczka.— Fojutrze, Opera Gli Dgonoćii (Hugono
Ci), przez artystów włoskich, Abonament lit. A.N. 10. 
Wczoraj, dawi.no operę Gil DgOUOtti (.HugOIlOCi), przez 
artystów włoskich, było osób lOOO.

TEA TR ROZMAITOŚCI. — D ń ś, Dramat ł o i -  
tjoye%—Jutro, Żydzi- — Wczoraj, dawano PlZCZ 24- 
zdrość; Chłopi arystokraci; Sauka siebie, było o»ób 
600.

w  s a l a c h  r e d u t o w y c h .  — Jutro, Maska­
rada.

SALA. RESURSY OB Y W ATELS KI E J . — D ziś i co­
dziennie, Konceri B. Bilsego. — We środy i soboty, 
koncerta symfoniczne.

Jutro i pojutrze Koneert.— Początek o godz. 7-ej. — 
Cena wejścia kop. 30. — Wczoraj, było osób 3 14.

W SALACH DOLINY SZWAJCARSKIEJ, gdzie 
w głównej sali urządzonym jest ogród zimowy, daną bę­
dzie Jutro, dnia 8-go (20) stycznia, Trzecia RcdlltA — 
Osoby mogą być w maskach lub bez masek.— Omnibu­
sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, 
całą noc do Doliny i napo wrót.— Z polecenia JW . J®- 
nerała Ober-Policmajstra, osobom przybywającym na 
Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. 
Cena wejścia od osoby rs. 1.

ODEON .— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
framcuzkieh (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go-

* Przyjechali do Warszawy: jenerał major Mezen- 
lcampf, z Białego Stoku; pułkownik, baron W ran­
gel, z Płocka;—wyjechali: jenerał-lejtnant Baklanow, 
do Wilna; rzeczywisty radca stanu von Berg, szam- 
belan dworu J. Ć. M., za granicę.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną, warsz. 
wied. i warsz.-bydg. osób 237. wyjechało osób 308, —- 
koleją żel. peterab.-w&rsz. przyjechało osób 78, wyje­
chało osób 85; koleją żel. warsz.-tereep. przyjechało 
C8ób 45, wyjechało 239. — onegdaj W ogóle przyje­
chało osób 1593, w tej liczbie z zagranicy 181; wyjecha­
ło 1584, w tej liczbie za granicę 141.

D .  4  i 5  (16 i 17) b. m. < ho: ych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 168, wyzdrowiało 146, umarło 18, po­
zostało 1849 (mężczyzn 844, kobiet 1005); z nich wszpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 173, kobiet 170

* Listo niewłaściwie do skrzynek poczt .mych w t done, w dala 
18 stycznia 1867 r., a mianowicie cod adresem: Darman 
w Białymstoku, Joska Akeraan w Brześciu Lit., Fitsck w 
Wilnie, Chikot w Skokach. __ _____________

dżinie 7-ej; cena 1-go miejsca 32 ‘/2 kop.; 2-go miejsea

PIĘKNYCH (w 
godziny 10 
w niedziele zaś
godziny 10 w.a^ior*. —Cena w e j ś c i a  kop.

15 kop.— Wczoraj, było osób 112.
MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE. 

Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłoiaackiem. — Cena wejścia kop. 
30.— Wczoraj, było osób 15.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZT UA 
hotelu europejskim). — o-
jś v/zv»4A.orft.

niedziele zaś i święta kop. 5. »
W Y S T A W A  O B R A Z O  W  i STA.ROZYTN p.

Sniłi- łc<iiego (na  Podwalu w domuDyzman L n  . . 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po p ■ ena

W°N A ^ L  ACLJN A L E  WE K. Codziennie, P A N O R A M A  
K a r o la  Fejta, — zaw ierająca różne w idoki i epizo­
dy z w ojny m iędzy A ustrją  i I  rus&nai.

CSeuT targowe 
dnia 6 (18) stycznia 186 7 r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korząc od do

ruble srebra* i kopiejki

-240
-230 f.

7 -  
4,57l/3 
420 
2 70

1 95

7 65 
4 95
4 50 
2,77%,

Pszenica Waga - 
Żyt©
Jęczmień .
O w ies.................
Groch polny •
Kartofle. . .
Pud siana od k. 30—35 PudsJomv -i k.20 -21 . 

Dowozy. PsE8*ucy 200; Żyta 100, J ę©znweMa 300;
Owsa 500 korey.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 47 do rs. 3 k. 50. 
Garniec „ od rs. 1 k. 13 do rs. 1 k. 14

2 10

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia  7 (1 9 ) S ty c zn ia  1 S 6 7  r -

JIO H ETY.

P ó ł-Im p e r ja ly  R o s y js k ie .....................
! )u k u ty  H o len d ersk ie  now e w ażn e
F ry d ry ch sd o ry  P r a s k ie .......................
P r u sk i K u ran t za i#9  t a l ...................

(bez
P A P IE R Y , 

w a ito śe i  kup onu).

O blig i Skarbu r,a rs. 100......................................... .................
B ile ty  Skarbu K ról. P o l. za rs. 190....................................
O bligacje  C ząstk. z r. l£ 8 ó  to  zip . .500 za s z t u k ę . . .  
C ertyfikaty  B au k u  a a  O b ig .  Czą^t. l it  A  po zip.

30# za sz tu k ę .............. .................................... .............................
Lik. B  pe z ip . 20# za sztu k ę  y, k u p o n em .........................

„ „ ,, oez K u p o n u . . . . ..................
L is ty  Z astaw n e 1’M -go O kresu Sorji 1-ej za rs. I®*1. .  
L isty  Z astaw n e II I-g o  O kresu S crji 2-ej za rs. 1#0*)
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 160*)..............................................
D ew od y  Kom. C eutr. L ik w id . za rs. 100 l i s ................
5 p ożyczk a  rossy j. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100.........
6 pożyczka ro ssy j. S t ig litz a  z r. 185ó za rs. 100. . . .
B ile ty  B an ku Ces. I»es. z r. 18G0, za rs. 1 0 0 ................
M etalik i L u to w e  za r». 100.......................................................

„ S ierp  wio w e za rs. lOtf................................................
R esy jsk a  pożycz, prewi. z 1S6.5 rs. 100................... ..........

ft „ „ 1866 1 0 0 ..   /
A k cje  G łów nog.) T ow arzystw a  R o sy jsk ieg o  dróg że ­

lazn ych  rs. 1 2 5 ..............  V.............
O bligacje G łów n. T ow . I lo s . D róg  'Ae\. po frank 2009

za rs. 190.......................................................................................
A k cje  D rogi Ż e l . . W ar.-'W ied. za s z tu k ę ..........................
O bligacje D rogi Zel. W arsz.-W ied . po fran k . 600 za

s z tu k o .  ......................... t.........................................................
A k cje  D rogi Z el W a rsz.-B y d g o sk iej za rs. 100.........
A k cje Ż e g lu g i. Parów . K raj. rs. 100.....................................
A k cje  D rogi Ż el. W arsz.-T eresp o lsk iej za rs. 1 6 0 . . .  
A kcjo D rogi Z el. fab. Ł ód zk iej rs. 100 ...........................

W K X LE.
B e r l in ......................................................100 Tal.

W r o c la w ...........
G d a ń s k  .
H a m b u rg .........
L endy*  ...........
P a r y ż ...............
W i e d e ń ............
P e te rsb u rg  . . .

...................BOO B. Mk.
................... 1 F t. S t.

*’ ’ .......... 300 Frank.
150 Z l. W . t 

 IńO Ksr.

k. t.
2 IB. 2 m
3 m.

M oskw a .

2 m. 
1 nt. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

Ząd m e  I P łacon o

A ».| K. | i l s . |  K.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

lN . D . 8). K om isja  R ządow a  
Sp> awiediiwości

W  zastosow aniu się  do art. 44 K. C. P., 
podaje do w iadom ości osób  interesow anych, 
iż  Trybunał Cywilny Gubernji W arszawskiej 
w K aliszu, w yrokiem  z dnia 2 (14) Sierpnia  
1866 r. n a  pow ództw o H onoraty 'W illemetus 
zapadłym , śledztw o co do zag in ion ego  m ęża  
jej K arola-A ugusta W illem etus, osta tn io  w 
m ieście  Brudzew ie P ow iec ie  K onińskim  
przebyw ającego, nakazał i do w yprow adze­
n ia  takow ego, P odsędka O kręgu K onińskie- 
do w yznaczył.

W arszawa d. 27 Grud. (8  S tycz.) 1866/7  r.
C złonek  Kom isji 

R zeczyw isty  R adca Stanu K. L ask i. 
N aczeln ik  W yd zia łu  P uchalsk i.

(N. D . 9). S ą d  K'-yni. alny 
Gubernji R adom skiej to R adom in.

Obecni:
K leszczyń sk i P rezes, D zia ło  się  na &u- 
G robicki S ęd zia , djencji publicznej Są-
M ierzejew ski A s, du K rym inalnego Gn-
O brąpalski Podpr. bernji Radom skiej, w

m ieście K ielcach  dnia 
(podp.) K leszczyń sk i 24 L istopada (6 Gru­

dnia 1866 r.
W  spraw ie przeciw ko S tefanow i-M ichało­

wi-Rajm undowi trzech  im ion  Salom ońskiem u, 
k atolikow i, la t  26 liczącem u , czeladnikow i 
kraw ieckiem u, czasow o w W arszaw ie, sta le  
w  m ieście K ielcach zam ieszkałem u, obecnie  
w  A m eryce znajdow ać się  m ającem u, i

Janow i Jordanowi, la t 25, katolikow i, bez- 
żennem u, synow i E m ilji Jordanow ej, w łaści­
c ie lk i wsi W ięcław ice  i  ta m że  zam ieszk ałe­
m u, obydwom o sam ow olne op u szczen ie kra­
ju , obwinionym  przy obronie Patrona Lu- 
n iew sk iego, pod wyrok I-ej Instancji p rzy ­
chodzącym .

Sąd Kryminalny G ubernji R adom skiej,
Stefaaa-M ichała-R ajm unda trzech  im icn  

Salom ońskiego, Jana Jordana, za  niepowró- 
cen ie  do kraju ojczystego  na w ezw anie rzą ­
du , z m ocy ark 340, 24, 25, 26, K. K . G. i P , 
na pozbaw ienie w szelk ich  praw  i bezpow rotne  
z  obrębu państwa w ygnanie skazuje, k oszta  
sądow e umarza, m ocą w yroku w I-ej Instan­
cji.

(podpisano) K leszczyń sk i.
T om aszew sk i za  P isarza. 

Z alecam y i rozkazujem y etc. 
(podpisano) K leszczyń sk i.

T om aszew ski.
Za zgodność,

Podpisarz Sądu K rym inalnego, 
Gubernji Radom skiej D om ański.

Przyezem  ostrzega , ż e  nieobecnym  na w e­
zw anie sądu niestaw ającym  i za to wyrokiem  
tym . na k arę  skazanym , słu ży  je s z c z e  trzech- 
m ie3ięczny term in od dnia u m ieszczen ia  w 
D zienniku  W arszaw skim  ogłoszen ia  tego w y­
roku do usprawiedliw ienia się , a tem  sam em  do 
odw ołania  się  do w yższej Instancji, w której 
to  drodze zasady uspraw iedliw iające ich  nie- 
oboność przez sąd w yższy  przyjęto być 
m ogą.

K ielce dnia 10 (22t Grudnia 1866 roku.
P rezes  K leszczyń sk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

skiej, w sp ó łw ła śc ic ie lce  dóbr B rzezin y  w 
Okręgu S iennickim  położonych , w yznacza s ię  
term in na dzień  10 (22) L ip ca  1867 r. w kan- 
celarji hypotecznej w W arszaw ie.

Jan Jasińsk i.

|J9. D. 190). Rsjent Kancelarji Z iem iańsk iy  
Gubernji W arszaw skiej w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej śmierci: i .  W łady­
sław a  D ryackiego, w ierzyciela  sumy r3. 444  
kop. 9 7 y2, m ieszczącej s ię  w w iększej p ier­
wotnej sum ie z łp . S 899 gr. 15, za b ezp ieczo ­
nej pod Kr. 13 dzia łu  4 w ykazu h yp oteczn e-  
so  dóbr O strów ek z Okręgu Ł ęczyck iego; 2. 
M ikołaja Jezierczyka  v. Jeziersk ieg o , w łaśc i­
ciela  nieruchom ości Kr 12 oznaczonej, w o- 
sadzie T argów ek Okręgu W arszaw skim  p o ­
łożonej, i 3 . F ran ciszk i z  M ioduszew skich  
l;g o  ślubu L ew ickiej, a  2 go A im a a . w łaśc i­
cielk i prawa lokalu w nieruchom ościach W ar­
szaw skich  Nr. 2446 i 2447, oraz w ierzycielk i 
dw óch sum: po rs. 6 ,000 w ynoszących , a na

°i ° r° A cla"A W arszaw skich  Kr. 2446 i 
2447 do zabezpieczenia podanych i fbmrują 
sposobem  zastrzeżeń  na m ar/inesach  * d z J S

n ieruchom ości, na
M arca 1885 r. Nr. 23, w k a d z i e  w ieczyste
K r 2446  zeznanego oraz wniosku pod tąż  
datą za  Kr. 9 w k sięd ze  w ieczystej N r 2447  
uczynionego, toczy  s ię  postępow anie spadko­
we, a term in do regulacji tych spadków kan- 
celarji hypotecznej w yznaczony zosta ł n . 
dzień 14 (26) K w ietnia 1867 r. na

Stanisław  Zawadzki.

(N . D. 2 0 2 ). Rejent K ancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

D o ukończenia p ostęp ow an ia  spadkowego  
$0  M aksym iljannie z  M alinow skich B erliń ­

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 50). R z ą d  Gubernjainy 
Augustowski.

Z mocy rozporządzenia W . D yrektora G łó­
wnego ^rezydującego w Kom isji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z d. 7 (19) Grudnia r. b. 
Nr. 18726 opierającego się na Najwyższem  
upoważnieniu objawionem w odezwie M inistra 
Sekretarza Stanu z d. 8 (20) Grudnia r. z. Nr. 
7652 i objętem w wypisie z protokulu posie­
dzenia Komitetu Urządzającego z d. 11 (23) 
i 18 (30) Grudnia i. r., podaje do powsze­
chnej wiadomości, że na sali zw ykłych posie­
dzeń Rządu Gubernjalnego w m ieście Suw ał­
kach w d. 3 (15) Lutego 1867 r. od godziny 12 
z rana, odbywać się będzie głośna in pius l i ­
cytacja na sprzedaj m łyna wiatraka i 3 mor­
gów 51 prętów gruntu w pośród posiadłości 
m iasta Matjampola położonych, oraz należą­
cego doń domu m ieszkalnego murowanego.

Główniejsze warunki sprzedaży przez licy­
tacją powyższej realności, są następujące:

1. Realność o której mowa wystawia się na 
sprzeaaż z przywiązanemi do takowej wszel- 
kiem i dochodami i użytkami, w ogólo z tak ie - 
mi prawami i obowiązkami ja k ie  Skarbowi 
Królestwa służą, od d. 20 Maja (1 Czerwca) 
1867 r., dochody zatem do tejże daty osiągn ię­
te do Skarbu należeć będą.

2 Licytacja odbędzie się głośna, lecz ubie­
gający się o kspno, mogą składać deklaracje 
opieczętowane do god iny 12 z rana w dniu 
wyżej oznaczonym, które to deklaracje będę 
rozpieczętowane po ukończeniu licytacji, sk ła -  
dający jednak deklaracje, nie będą przypu- 
puszeseni do licytacji głośnej.

3  Licytacja głośna rozpocznie s ię  od sumy 
rs. 2 ,956  kop. 60, jako szacunku wystawionej 
na sprzedaż realności i dochodu z młynu.

4. Każdy z ubiegających się , obowiązany 
j e s t  złożyć w Kasie Gubernjalnej tytułem  ra­
dium w  gotowiżnie sumę wyrównywającą V; |  
części powyższego szacunku to je s t  rs. 295 
kop. 66.

5 . Utrzymujący się przy licytacji, połowę 
sumy szacunkowej t. j . rs. 1,478 kop. 30, w i­
nien będzie wnieść do Kasy Skarbowej, nie 
później ja k  w dni 3 0  od daty zawiadomienia 
go o zatwierdzeniu licytacji, na poczet której 
to należności nabywca może przeznaczyć z ło ­
żone radium, oraz wnieść % ezęść listam i li- 
kwidacyjnem i, w nominalnej wartości, je ś li ta 
% część może być zaspokojoną calkowitemi 
listam i łikwidacyjnami, gdyż Skarb reszty z 
nich wydawać nie ma obowiązku, drugą zaś po­
łowę oznaczonego szacunku, to j e s t  tę , od k tó ­
rej rozpocznie się licytacja, wraz z podwyżką na 
licytacji postąpioną, nabywca obowiązany bę­
dzie zabezpieczyć na pierwszem miejscu w dzia­
le IV, księgi hypotecznej, którą dla kupionej 
realności założy i od długu tego opłacać do 
Kasy Skarbowej 5*/o tytułem  procentu, oraz 
2%  na umorzenie kapitału w dwóch równych 
półrocznych ratach w miesiącach Czerwcu i 
Grudniu z góry każdego roku pod rygorom  
egzekucji administracyjnej, aż do zupełnego  
spłacenia długu.

6. Naieżne z Dyrekcji Ubezpieczeń w yna­
grodzenie w kwocie rs. 147 za . zgorzałą na 
dni* 6 (1 8 ) Grudnia r. z. stodołę w powyższej 
realności, do n styw cy  należeć będzie.

7. W arunki niniejszej sprzedaży, obowią­
zywać będą nabywcę od chwili podpisania pro- 
tokułu licytacyjnego, dla Rządu zaś w ten­
czas staną się ohowiązującemi, gdy takowy 
przez władzę wyższą zatwierdzony zostanie, 
a chociażby zatwierdzenie lub uchylenie  
lieytacji nastąpiło później ja k  w dni 30  
f o odbyciu onej, plus licytant zrzeka się rosz­
czenia jakichkolw iek ztądjpretensji.

8. Uprzedza się konkurentów, ażeby niedo- 
puszczali się między robą zmowy i udzielania 
odstąpnego dla zmniejszenia korzyści, ja k ie  
Skarb przez licytację osiągnąć zamiorzył, w 
razie bowiem dostrzeżenia tego, winni do od­
powiedzialności na drodze sądowej pociągnię­
ci byliby.

R esztę szczegółowych warunków licytacyj­
nych, każdy z mających chęć nabycia rzeczo­
nej realności m łynowej, może każdodziennie 
w godzinach zatrudnień biurowych przejrzeć 
w binrze Rządu Gubernjalnego w Sekcji dóbr 
i lasów.

Suwałki d. 19 (3 l)  Grudnia 1866 r. 
p. o. V ice Gubernatora, Ceretilew.

(3) za K aczelnika Kancelarji, Osipowicz.

(N . D . 5) R zą d  Gubernjainy 
Augustowski.

P oniew aż g łośn a  in  p lus licytacja  na hur­
tową, sprzedaż drzew a w cięc iach  Obrębów: 
btrzelcow izna, Studzianylas, F r ą c k i i W iel- 
kibor, L eśn ictw a Pom orze, w d w óch  term i­

nach  nie p rzy sz ła  do skutku. R ząd  Guber- 
njalny przeto  nin iejszem  podaje do w iadom o­
ści, że  w dniu 23 S tyczn ia  :4 L u tego) r. b. 
od godziny 10 z  rana przed delegow anym  
A sesorem  N adleśnym  odbywać się  będzie  
w h ancelarji U rzędu L eśn ego  Pom orze w 
Pom orzu, nowa g łośn a  in p lus licytacja  na 
hurtow ą sprzedaż drzew a użytkow ego i o p a ­
łow ego  do wolnego kupujących rozrządzenia  
oszacow anego i ocenionego w cięciach:

Obrębu S trzelcow izna Kr. 7, w artości rsr. 
83 kop. 24.

Obrębu Studzianylas Nr. 9, w artości rsr. 
107 kop. 78.

O brębu Studzianylas Kr. 10, w artości rsr.
93 kop 43.

Obrębu F rąck i N r. 9, w artości rsr. 34 kop. 
51.

Obrębu F rąck i Nr. 10, w artości rsr. 87 
kop. 96.

Obrębu F rą ck i NT. 11, w artości rsr. 95  
kop. 53.

Obrębu W ielkibór Nr. 4, w artości rsr. 25 
kop. 48  y2.

D o licytacji każde cięc ie  oddzieln ie od su ­
m y szacunkow ej w ystaw ione b ęd zie , wadjum  
do kupna wynosi '/,g czę ść  w artości każdego  
cięcia , term in wyróbki i wywózki od 1 S tycz­
nia do końca M arca i od 1 Paźdz. do końca  
Grudnia 1867 r. czy li w porze otw arcia la ­
sów , op ła ta  w dwóch ratach: p ierw szej raty  
zaraz p rzy podpisaniu protokółu  licytacji, 
drugiej p rzystępując do wyróbki.

D a lsz e  warunki sz czegó łow e, w K ancelarji 
U rzędu L eśn ego  Pom orze i w Sekcji L eśnej 
R ząd u  Gubernjalnego przejrzane być m ogą.

S uw ałk i d. 24 Grud. (5 Śtycz.) 1S6S/7 r. 
p. o. V ic e -Gubernatora Ceretilew. 

za  N aczeln ik a  K ancelarji O sipow icz.

(N. D . 2) M agtstru t M iasta  
W arszaw y

Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w 
dniu 20  S tyczn ia  (1 L utngo) r. b. o godzin ie  
12 w p ołudn ie w sa li posiedzeń  biura M agi­
stratu odbędzie s ię  licytacja  in  plus 
przez opieczętow ane deklaracje n a  sprzezaż  
posesji Nr. 2789 w W arszaw ie przy u licy  
L eszczyń sk iej położonej zajmującej pow ie­
rzchni gruntu stóp kwadr, rosyjsk ich  6085  
czy li łok ci kwadr. 1704 wraz ze  znajdujące- 
mi się  na niej zabudowaniami drewnianem i 
od sumy na rsr. 2 ,018 kop. 13 Va wyraźnie 
rubli srebrem  dwa tysiące  ośm naście k o p ie ­
je k  trzyn aście  i p ó ł oszacow anej w warun­
kach  zam ieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o ta ­
kow e kupno, m ogą z ło ży ć  w czasie  i m iejscu  
wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. Prezydenta  
M iasta op ieczętow ane deklaracje, napisane  
podług w zoru niżej zam ieszczonego, a w tych  
wyraźnie literam i bez skrobania poprawek  
i przekreśleń , w yp iszą  p ostąp ion ą  przez s ie ­
b ie sum ę.

N adto de deklaracji w inien być dołączony  
kw it k asy  Ekonom icznej m ia sta  W arszaw y  
na z ło żo n e  w tejże vadium w ilo śc i rsr. 201 
i  na koszta  o g łoszen ia  rs. i 0 k tóre n ieu trzy- 
m ującem u się  przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

Inne warunki dotyczące w m owie będącej 
licytacji są  do przsirzen ia  w w ydziale Adm i­
nistracyjnym  każdodziennie w yjąw szy dni 
św iątecznych.

p . o. Prezydenta  
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor  

W ittkow ski 
Kac zeln ik  K ancelarji L uceńsk i.

W zór do deklaracji
W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję  

n in iejszą  deklarację, iż  m ocą której odow ią- 
zu ję się  nabyć p osesje  Nr. 2789 w W arsza­
w ie przy ulicy L eszczyń sk iej p o łożo n ą , obej­
m ującą pow ierzchni stóp  kwadr, rosyjsk ich  
60S5 czyli łok ci kwadr. * p o lsk ich  1704 wraz 
z znajdującem i się  na niej zabudowaniam i 
drewnianem i i ofiaruię za  takow ą rsr N N . 
(w yp isać literam i) poddając się  w szelkim  
obowiązkom  i zastrzeżen iom  w wnrunkach  
licy tacyjnych  zam ieszczonym .

K wit na z ło żo n e  w K asie  E konom icznej 
m iasta  W arszaw y radium  w ilo śc i rsr. 201 
i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 10 p rzy n in iej­
szem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie j e s t  w S .  p isałem  
dnia m iesiąca roku

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko

(A . K). 3 j .  M agistra t M  asta  
W arszaw y.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, fż w d, 
26 Stycznia (7 L utego i r. b. o godzinie 12 w 
południe w sali posiedzeń  biura M agistratu  
odbędzie s ię  licytacja in p lus przez  op ie­
czętow ane deklaracje na sprzedaż placu  
m iejscow ego pod Nr. 2564b w w arszaw ie  
przy u licy  B oleść położonego zajm ującego  
pow ierzchni stóp  kwadratowych rosyjskich  
31570,61 czy li łok ci kwadratowych polsk ich  
8,840 od sumy rsr. 6,630 w yraźnie na rubli 
srebrem  sz eść  tys ęcy  sz eśćset trzydzieści 
oszacow anym  liczeć  ło k ieć  kwadratowy po

kop. 75 w  warunkach zam ieszczonej i do li-  
cytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się  o ta- 
kaw e kupno, m ogą z łożyć  w czasie  i m iejscu  
w yżej oznaczonem  na ręce  p. o P rezydenta  
M iasta  op ieczętow ane deklaracje, napisane  
podług wzoru niżej zam ieszczonego  a  w 
tych w yraźnie literam i bez skrobania popra­
w ek i p rzekreśleń , wypiszą, postąpioną przez  
siebie sum ę

N adto do deklaracji w inien być dołączony  
kw it kasy Ekonom icznej m iasta  W arszaw v, 
na z łożon e w tejże vadium w ilo śc i rsr. 663  
i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 10 które nieu- 
trzym ującem u się  p rzy  licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

Inne warunki d otyczące  w m owie będącej 
licytacji są  do przejrzen ia  w w ydziale Adm i­
nistracyjnym  każdodziennie w yjąw szy dni 
św iątecznych.

p o. P rezydenta  
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajo®  

W itkow ski. 
N a cze ln ik  K ancelarji, L u c e ń sk i

W zór do deklaracji.
W skutek  o g łoszen ia  z dnia podaję  

n in iejszą deklarację, m ocą której obow ią­
zuję się  nabyć plac pod Nr. 25645 w W arsza­
wie przy u licy  B o leść  p o łożon y  zajm ujący  
pow ierzchni stóp  kwadr, rosyjsk ich  3 570.61  
czyli łok c i kwadr, polsk ich  8840, ofiarując  
za takow y rsr. N N . (w ypisać lituram i), p od ­
dając się  w szelk im  obowiązkom  i z a strz eże ­
niom  w warunkach licytacyjnych zam ieszczo­
nym.

Kwit na z ło żo n e  w  K asie  E k onom icznej 
m iasta W arszaw y vadium w  ilości rsr. 603  
i na k oszta  o g łoszen ia  rsr. 10 przy n in iej­
szym  załączam .

btałe m oje zam ieszkan ie je s t  w N. p isa ­
łem  dnia m iesiąca roku

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko

(N. D. 10) W ydzia ł Gdrnictioa przy K o m isji 
Rządowej Przychodów i Kkarbu

Podam do wiadomości: ze w biurze jeg o  w 
dniu 16 (2 8 ) Stycznia 1867 roku odbędą się  
w skróconym terminie za pośrednictwem de­
klaracji opieczętowanych, od e n podw yższo­
nych licytacje in minus na róino dostaw y w 
r. 1867 di.a Zakłada Rządowego M achin na 
Solcu w W arszawie, a mianowicie:

I. o go;lain:e 10 z s n u ,  na dostawę mater- 
yaldw garbarskich, wartość o k . l o  rs. 3280 v a ­
dium do tej licytacji oznaczono w kwocie*325  
i na koszta licytacyjne r*. 8.

II. o godzinie lO '/j z rana, na dostawę fu­
rażu, wartość około rs. 640, vadium do tejże 
licytacji oznaczone w kwoc e rs. 65 i na ko­
sztu licytacyjne rs. 1 kop. 50.

U l .  o godzinie 11 z rana, na dostawę nia- 
terjałów malarskich, wartość około rs. 1700‘ 
vadium do tejże licytac i  oznaczone w kwueie 
rs. 172 i  o* koszta, licytacyjne rs 4.

IV. o goćzizie 11 '/3 p '„.ed p .iudn iem , na 
dostawę Uiatcrjj. ow pomocniczych, wartość 

około ts. 1700, vadium ćo tejże licytacj i ozna­
czone w kwocie rs. 170 i na koszta l ic y ta c ji-  
Be rs. 4.

Warunki Ow« do tych łicrt»cji m o-
*4 być przejrzane w W ydziale Gdriictwa lub 
Fabryca lUr*do vej Machin na Solcu w War- 
sz ivrie.

Każdy mający chęć podjęcia się których- 
kol wiek z wymienionych dostaw, obowiązany 
złożyć oznaczono vadium i koszta licytacyjne  
do,Kagy Banku Polskiego, Składu Głównego 
żelaza lub Fabryki Soleckiej, i o odąć dek la­
rację Wydziałowi Górnictwa w oznaczonym  
terminie na papierze stemplowym eony k ó p .  
7ó w następujących słowach.

Wzór do Deklaracji.
W łkatak ogłoszenia W ydziału Górnictwa 

Z dnia 29 Grudnia (10 Stycz* a) 186Gj7 r. Nr. 
133 podaje niniejszą deklarację, ż podejmuje 
się w roku 1867 dostawy (tu w yszczególn ić  
jakich materjałów) dla Zakładu Rządowego 
Machin i.a Solcu w W arszawie, odstępując od 
eeu do licytacji podanych proetnt (w ym ienić  
wysokość liczbą i literami), poddając «ię w szel­
kim obowiązkom oraz zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym, a pr/.eze- 
tanio odczytanych, zrozumianych i podpisa­
nych. Kwit Kasy N na złożone v- dium rs.. i na 
koszta licytacyjne rs. załączeni, która w razie 
nieutrzymauia się na lieytscji sam odbiorę, 
kitałe niojo zamieszkanie je s t  w N. (tu wypisać 
miejsce zamieszkania, jeżeli w W arszawie u- 
lice i numer domu, a jeżeli na prowincji, Mia­
sto lub wieś, Powiat Gubernję i  najbliższą sta­
cję pocztową. Pisałem w N dnia Mca. 1867 r. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Deklaracje takie winny być zapieczętowane 

lakiem i mieć adres, do W ydziału Górnictwa  
deklaracja na dostawę w roku 1867 materja- 
ów N do Fabryki Sole klej.
Warszawa d. 29 Grud. (10 Stycz.) 1866j7 r. 

p. o. Dyrektora W ydziału. S im idecki. 
Naczelnik Kancelarji, Reklewski.

Naczelnik Sekcji, Kozarski.
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(N. D . 6). W y d zia ł Górnictwa przy  K o - !
misji Rządow y Przychodów % Skarbu. f

T* P odaje  do w ia lem ośei, iż w K m eeU rji Z a- \ 
k ła d u  Rządowego stali w Ser >eka w Pow iecie  j 
i G ubern ji Lubelskiej p tło żo n eg o . odbędzie się j 
w d. 25 Stjrcz. (* L u t; r . b. licy tacja na prze- [ 
daż zajętych p. Czarnockiem u na rzecz n a le -  j 
żnośei S ltarbo wych, rożnych w vrobdw , m a- » 
•chi *̂ narzędzi ślusarskich, kow alskich , tokar* ; 
skich, sto la rsk ich  i t. p. w następu jący  sposób: j 
o  g o d z in ie  10-iej prze i południem , g łośna n a  j 
p rzedm io ty  pojedyncze niżej od k w oty  rs . 150 j 
oszacow ane, ze gotow e zaraz m ające się płacić ; 
p ieniądze; —  o godzinie zaś 2 tegoż sam ego j 
dnia, na  p rzedm ioty  wyższą nad rs. 150, war- j 
t  ść m ające, za deklaracjam i opicczętowanem i | 
in  p ins, pod warunkiem  złożen i; wprzód va- j 
diura w yrów nyw ając Jgo, \Ą 0 części w artości j 
każdego licytow ać s ;ę mającego przedm iotu. j

N ieutrzym ującem u się na licy tac ji, ^radium  i 
bezzw łocznie zwróconern zostanie.

W zór d > d ek larac ji na papierze Stemplowym : 
«eny kop. 30 podać się m ający, jes t następu- i 
jący:

W  sku tek  og łoszen ia  W ydziału G óraictw a 
« dnia 26 G rudnia (7 S tyczn ia) 1866/7 r .  K r.
4J,597 podaję  nin iejszą d ek la rac ję : iż "obowią­
zuję się zakup ić  w Rkądowym Z ak ładzie  stali 
w S erocka ( tu  w ym ienić przedm io t z  oddziel- 
nego wykazu) za sum ę r*. . . . w yraźnie (w ypi- 
«ai  literam i), poddając się w szystkim  zobow ią­
zaniom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licyks- 
«yjny«h objętym .

Świadectwo K asy  na złożone rad iu m  załą- 
•z am , k tó re w razie n ie a tr r jm a a ia  się n a  licy ­
ta c ji , sam odbiorę.

S ta ła  moje zam ieszkanie w N. najbliżej S ta- 
•ji Pocztow ej N. położone, a je ś li w W arsza­
wie, to  wym ienić K r. dom u.

P isa łem  w N. dnia . . . m iesiąca ... . foku  
podpisać czytelnio imie i nazw isko.

Inue w arank i i sp is przedm iotów  na prze,- 
tiaż w ystaw ionych , m ogą być przejrzane w go­
dzinach  biurow ych, z w yjątk iem  św iątecznych , 
w B iu rze  W ydziału  G órn ictw a i w K ancolarji 
Z a k ła d u  Serock.

W arszaw a d. 26 G rnd. (7 Styez ) 186 6/7 T. 
p. o . D y rek to ra  W ydziału , S zn rdeck i. 
K aczeln ik  K ancelarii, R ek iew ski.

1 Naczflm ik Sekcji, Kozarski.

(N .  D . 185). y n p a t A c n i e  B apuraecnoU  
Kpłinocm uoU  A pm uA A cpiu .

CfiMT? oGTłfiB/tneTT,, «iTe npii 8ToMT» ynpa* 
B ^ e H i s i  6 y 4 eTT» nponcuo4 HTbCH 3 1  flmiapfl 
H b i H t m i H f l T o  r o 4 a  b t>  1 0  n a e o m ,  y T p a  n y G ^ H -  

mhwh Topn», Ha npo4a^y 1,111 nopoxoBMxi. 
S o iieK T > , a 3  <t>enpa^n b t »  T*B7K e  s a c r *  n e p e -  

TOpTKKa.
IIo eeMy me/iaiomie Kynnxi* 6ourw mo-

rjTTł HBHThCn B*b LjHxa^e/H. bt> cK asaanoe 
npewn ci> Ha4.ieJKamHMT> 3a^oroMi».

Bapuiana 4 HH 4 flHBapH 1867 ro4 a. 
Ko>iaH4 HpT» BapuiancKofó, 

K ptinocTH oit ApTiM jepiw,
H o^KOBHHKTj. l ’pa©X».

<K. D. 1). Naezelnik Ptimaru 
Stanisławowskiego.

Podaj* do powszechnej wiadomości, że w 
daia 1 (13) Lnteg* 1867 r. o godzinie 11 z 
rana, w biurze mojem odbywać się będzie 
głośna in plus licytacja na sprzedaż ryczał­
tową, akt biura Powiatu Stanisławowskiego 
n użycia wyszłych, wagi pudów mniej więcej 
100.

Licytacja rozpocznie się od r»r. 1 kop 5 
na pud jeden.

Przystępuj-cy do lioytacji, obowiązany 
złożyć radjum rsr. 30, a przybicie otrzymu­
jący dokompletuje to wadjum do wysokości 
kwoty przez siebie postąpionej, zaraz przy 
podpisaniu protokółu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne w biurze Powiatu 
przejrzane być mogą każdego dnia w godzi­
nach służbowych.

M iiik  dnia 9 < 2 1' Grudnia 1866 roka. 
Radea Dworu Janiewicz.

(N. D. 62) N aczelnik  /'owiatu N iteck iego .
Ka zasadzi* reskryptu Rządu Gubernjal- 

nego Radomskiego z dnia 10 (22) Grudnia 
r. z. -Nr. 79,018, podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu 24 Stycznia (5 Lutego) r. b. 
•  godzinie 12 w południe, odbywać się  bę­
dzie w biórze Powiatu Kieleckiego głośna in 
minus licytacja na podjęcie się entrepryzy 
dostawy materjałów ubiorczych dla więzienia 
w Kielcach i Chęcinach, a mianowicie:

Do więzienia Kieleckiego.
Płótna paczesnego arszynów 2,024 worsz- 

ków 11.
Płótna pakulanego arszynów 367 wersz- 

ków 11.
Drelichu zwyczajnego arszynów 243.

Do więzienia Chęcińskiego.
Płótna lnianego arszynów 188 werszków  

11,15.
Płótna paczesnego arszynów 591 werszków 

6,28.
Płótna pakulanego arszynów 235 w ersz­

ków 15,10.
Cwelichu arszynów 18 werszków 4,93.
Licytacja na powyższe gatunki płócien, 

rozpocznie się od cen następujących:
Dla więzienia Kieleckiego za arszyn 

płótna paczesnego kop. 28%. 
płótna podszefkowego kop. 20.

D la więzienia Chęcińskiego za  a rszyn  j 
p łó tna  lnianego kop. 35. 
p łó tn a  paczesnego kop 28. 
p łó tna  podszefkowego k  >p. 15.

Życzący przeto podjąć się tej en trep ryzy , 
zechcą w czasie  i m iejscu wyżej wskazanym  
znajdować się, zaopatrzeni w świadectwa 
kwalifikacyjne i radium : do w ięzienia K ie ­
leckiego rs. 63 , do w ięzienia Chęcińskiego 
r«. 27 wynoszące, k tó re  n ieutrzym ującem u 
się p rzy  licytacji zaraz zwrócone będzie

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w 
każdem  czasie w biurze Pow iatu K ie lec­
kiego.

Kielce d. 23 Grud. (4 Stycz.) 1866/7 r.
-k iersk i Pom ocnik.

Piasecki Sekretarz.

(N . D . 1SS). P isarz Trybunatu Cywilnego
Gub&rnji W arszaw skiej w IV arszawie.

Stosownie do ark. 682 K. P . S. wiadomo czyni, 
iż na  żądanie Sabiny z Sosnow skich Brodz- 
k ie j, F e lik sa  B rodzliiego byłego w łaściciela 
dóbr P ieezyska  w O kręgu  C zersk i u połoźffl- 
nych żony w asystencji m ęża d z ia ła jące j, czyli 
obo jga m ałżonków  B rodzkich  obyw ateli z w ła ­
snych funduszów utrzym ujących  się, w m ieście 
K aliszu  O kręgu  K alisk im  G ubernji W arszaw ­
skiej zam ieszkałych, a  zam ieszkan ie p raw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
s ta c -jn e g o  u Teofila Tom ickiego daw niej P a ­
trona p rzy  T rybunale  tu tejszym  w W arszaw ie , 
a  obecnie A d w o k ata  przy Sądzie A pelacy j­
nym  pod N r. 519 w W arszaw ie zam ieszk a łe ­
go, ob rane m ających, w poszukiw aniu sum y 
rs. 7 .200  z p ro cen tem  5 %  od d 19 Czerwca 
(1 L ipca) )8G5 r. i kosztow od A dam a T ań - 
skiejg# w łaściciela dóbr ziem skich  P ieezy sk a  z 
p rzy leg łościam i, w ® kręgu  C zersk im , G u b er­
n ji W arszaw skiej położonych, ta m te  zam ie­
szkałego , p ro toku lem  W alen tego  Supryn ie- 
wicza K om ornika p rzy  Sądzie A pelacy jnym  
K rólestw a P o lsk iego  w dniu 24 L ipca (5 S ie r­
pnia) 1865 r. sporządzonym , w drodze sądow ej 
przym uszonego wywłaszczenia, za ję te  i z a a ­
resztow ane zostały

DOBRA ZIEM SK IE 
P ieezy sk a  z przyległościam i, sk ładające  się 
podług w ykazu hypotecznego z wsi i fo lw arku  
P ieezyska, z wsi W ola P ieezyska, z  wsi i fol­
w arku B arcic* i wsi Słonaw a, tudzież ezęśei 
wsi Rłonowka lit  a), j  iko też karczm y Z adę- 
bi© niem niej fo lw arku  nowo - erygow anego, 
W ólką P ieezyska zw anego, w O kręgu  C zer­
skim , Powiecie i G ubernji W arszaw skiej pod 
ju risd y k c ją  Sądu P oko ju  O kręgu  C zerskiego 
w a try b u c ji w ójta gm iny D rw alew  położone, 
praw em  własności do egzekw ow anego d łużn ika  
A dam a T ańsk iego  należące w posiadaniu  t e ­
goż A dam a T ańsk iego  prócz fo lw arku B arc ice  
w dzierżaw ie L ucjana  K ucharsk iego  stosownie 
do k o n tra k tu  w d. 2 (14) M aja  1861 r . przed 
Józefom  B tlk*w sk im  R ejentem  O k ręg u  Czer 
sk ieg# na  la t ©śm zaw artego , poczynając od 
Ś-g* Ja n a  1861 r. za o p ła tą  rocznie z góry  po 
rs. 900 będącego, zostające, poszukiw aną w ie­
rzy te lnością  hypotocznie obciążone. O gólnej 
rozległości około włók m iary now opolskiej 9 2 , 
albo  d z iesia tyn  1 ,413 mające.

N a  g runcie  dóbr tych są następ u jące  zab u ­
dowania:

W ieś i folw ark P ieezyska.
I .  Dwór a d r r  gontam i k ry ty , dwa k o ­

m iny nurów  aiący, przed  d rzw iam i je s t
g an ek  czyli w ystaw ska.

t .  G o rze lr ia  i b row ar m asir m urow ane o 
trzech  kom inach m urow anych, w k tó ry m  m ia ­
nowicie w gorzeln i mieści się a p a ra t m iedziany 
P is to rju sza , na  15 k*rey zacieru i w szelkie u -  
teiiBylja, a w brow arze je s t  również kocio ł 
m iedziany z po trz*hnem i sta tk a m i do fa b ry ­
k a c ji piwa

3 . S todoła z drzew a słom ą k ry ta , w k tórej 
m ieści si« m łocarnia i sieczk arn ia  ea tero- 
konna

4 . O bora z drzew a słom ą k ry ta .
5. O bora podobnież z drzew a słom ą k ry ta .
6. W ełow nia  z drzew a słom ą k ry ta .
7. S ta jn ia  i wozownia słom ą k ry ta , » d rze­

wa postaw ione.
8. Sp ichrz z drzew a słom ą k ry ty .
9. S tudn ia  drzew em  eem brow ana, z pompą 

de  wywaru.
10. Dwie studn ie de wody drzewem  eebro- 

w ane, je d n a  z pem pą d ru g a  z żuraw iem  i k u ­
błem .

I I .  Ogród frnktow y i dzik i płotem  żerdzia- 
nym  egrodzony, w którym  je s t  d rzew  okeło 
sz tu k  400  fruktow ych.

12. D om ek z drzew a słom ą kry ty .
13. S uszarnia m urow ana gontam i k ry ta .
W  ogrodzie znajdu je  się sadzaw ka wodą 

napełn iona.
14. K loaka z desek deskam i k ry ta .
15. K urn ik i z drzew a słom ą k ry te .
16. P iw nica  m urow ana ziemią k ry ta .
17. Dom dw ojaki zwany z drzew a słomą 

k ry ty , je d e n  kom in m urew any m ający k tóry  
j e s t  przeznaczony n a  m ieszkania oficjalistów 
dw orskich.

18; Dom z drzew a słomą k ry ty , d la  pach- 
c ia rza  przeznaczony, p rzy  którym  je s t  p iw ni­
ca  m urow ana słom ą k ry ta .

19. K a r czm a  z za ja zd em  z d rzew a  g o n ta m i  
k r y ta ,  w  k tó rej m ie sz k a  F r a n c is z e k  la l i s d o r t  
i  s z y n k u je  tr u n e k  d w o r sk i z 2 1  g a r n c a .

20 . K uźnia z drzew a gontam i k ry ta , w wy

m ieszka kow al Ja n  S toczew ski, p ła tn y  je s t  
rocznie rs. 22 kop. 50 za usku teczn iane roboty  
kow alsk ie  dworowi i pob iera  o rd y n a rji w zbo­
żu ko re v 10.

21. W ia trak  zw yczajny o czterech  sk rz y ­
d łach , a  przy  nim.

22. Domek z drzew a słom ą k ry ty , w którym  
m ieszka S tan isław  K arw ow ski m łynarz, płaci 
dzierżaw y rocznie rs. 60 m a do tego dodane 
g ru n tu  m órg 5.

23. B udynek z drzew a słom ą k ry ty  na  szko­
łę  przeznaczony, do k tó rego  d la  nauczyciela 
g ru n tu  m órg 4 przeznaczone.

24. W ozowienka i ch lew ik i z drzew a słomą 
k ry te , oraz piw nica drzewem  eem brow ana z ie­
m ią k ry ta .

R asztę  zabudowań należy  do plobanj i, gdyż 
w tej wsi j e s t  kościół m urowuny.

D w ór do upraw y g ru n tu  utrzymuj© 12 p a­
robków, z k tó rych  każden płatDy rocznie po 
rs. 21 i pob iera  w zbożu o rdynarji po korcy 10.

Znajduje się również 12 p ar wołów, koni ro ­
boczych d w an aśc ie , wozów szykow anych 5, 
pługów  12, bron 6.

W  tej wsi je s t  staw  m ały i sadzaw ka wodą 
napełn ione niezarybione.

W łościan  czyli ogrodziarzy  j e s t  16, z imion 
i nazw isk , oraz ilości g run tu  posiadających, w 
akcie  za jęc ia  wymienionych.*

W ieś i fo lw ark  B arcice.
1. Dom folwarczny z drzew a gontam i k ry ty , 

dw a kom iny m urowane m ający.
2  S todoła z  drzew a słom ą k ry ta , w k tó re j 

j e s t  m łocarn ia  czterokonna.
3. O w czarnia i ob*ra z drzew a słom ą k ry te .
4. S pichrz, wozownia i s ta jn ia  s drzew a, 

pod jed n y m  dachem  słom ą kry tym .
5. Chlew y z drzew a słom ą kryte.
6. S tu d n ia  drzewem eem brow ana z żuraw iem  

i kubłem . 9
7. O grodzenia z żerdzi.
8. Dom z drzew a czw orak zw any, słomą 

k ry ty , kom in m urow any m ający, d la  służby 
dw orskiej przeznaczony.

9. Dom dw ojak zwany z drzew a wystawiony, 
słom ą kry ty , kom in m urowany m ający.

10. K arczm a bez zajazdu z drsew a słomą 
k ry ta , w tej m ieszka Ja k ó b  Gawin szynkarz , 
k tó ry  wykonyw a szynk za 21 garn iec przez 
dzierżaw cę tego  folw arku w ydaw any, i m a do ­
dane m orgę ogrodu.

W łościan  w te j wsi osiadłych je s t  11 z imion
1 nazw isk, o raz ilość g run tu  posiadających, w 
ak c ie  aajęcia  wymienionych.

F o lw ark  W ólka P ieezyska.
1. D wór z drzew a gontam i k ry ty , trzy  k o ­

m iny m urow ane m ający, przy k tórym  szczycie 
anu jdu je  się przybudow ana piw niczka.

2. S todoła z drzew a słom ą k ry ta .
3 . O bora z drzew a słom ą k ry ta .
4. S ta jn ia  i wozownia z drzew a słomą kry ta .
6. C hałup dwi# z drzew a słom ą k ry tych ,

d la  dw orskich  ludzi przeznaczonych.
6. K arczm a bez zajazdu z drzew a słom ą 

k ry ta , i w te j m ieszka M arcin Drewicz snyn- 
k u ją c y  tru n ek  dw orski z 21 garnca.

W ieś W ola Pieezyska.
W  te j wsi je s t  włeśoian i o g r.d ż io rsy  22, 

z imion i nazw isk, oraz ilości g r u n t ,  posiada- 
jąey ch , w akcie zajęcia  wym ienionych.

W ieś Słonawa.
W  tej wsi j e s t  w łościan i ogrodziarzy 8, z 

imion i nazw isk, oraz ilość^ g run tu  posiadają 
cvch, w ak c ie  zajęcia  wymienionych.

'  K arczm a za D ębie zw ana podług wykazu 
hypotecznego na  gruncie n;e egzystu je, lecz na 
g runcie  tym  egzestu ju  trzy  chałupy Pf*?z.w 0 
śc ian , W ojciecha K urpalskiego, W .jc iecha  
Z eryńskiego i A ndrzeja Głowackiego po morg
2  p rę t. 200 g ru n tu  posiadających zajęto.

S to n aw k . zaś część lit. A j a k  je s t  w w yka- 
zie hypotecznym , że ma n a le iy ć  * r le- 
czyska lecz  ani sam właściciel T a .s k .  m e 
p rzy zn a ł, aby  na ,.j ws. m ial ja k ie  g run ta , 
owszem ośw iadczył, iż wool* » *em m e wie i
ich nie używa. . . . , .

O bszerniejsze opisanie powyż zaję tych  i 
zaaresztow anych d śb r znajduje się w akcie  z a ­
jęc ia  u sprzedażą dyrygującego Teofila To­
m ickiego A dw okata przy Sądzie A pelacy j­
nym  K rdlestw a Polskiego w W arszaw ie pod 
K r. 519 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  
i w arunki sprzedaży w k ancelarji T rybunału  
tu tejszego w Wydziale I . złożone, przejrzano 
być mogą.

"Z ajęcie w kopjach doręcEone:
1. Józefow i Borowskiemu P isarzow i Sądu 

P o k o ju  O kręgu  Czerskiego w mieście Grójcu 
u rzędującem u na  ręce własne-

2. Tomaszowi S trzy g a  wójtowi ^
lew , do k tó rej dobra P ieezyska na e ą, ,y-
Barcicach O kręgu  Czerskim  a ernj 
siaw skie j urzędow anie odbywającom 
zam ieszkałem u, na r ę c e  własne.

Obudwom d. 5 (17) S ierpnia 1865 r.
W niesione do księgi wieczystej powyż za ję -  

tych  dóbr Pieezyska w O kręgu C zersk im  po- 
łożonych d. 1 0  (2D Sierpn ia  1865 r „  a  w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow an  w k am  
ceiarji T rybunału tu tejszego n a  ten  ce l u trz y ­
m ywanej wpisane z o s ta ło .,

p ierw sza p u b likacja  zbioru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na aud jen c ji 
jaw nej T rybunału  Cyw ilnego G u b ern ji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale  I . w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  u lic y  D ług ie j 
pod N r. 549  o godzinie lo - e j  z rana  d n ia  
22 P a ź d z ie rn ik a  (3 L U topada) 1865 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Teofil Tom icki 
A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró le­
stw a Polskiego, k tó reg o  zamieszkani© je s t  w y- 
t aj w skazane.
W arszaw a, d. 24 S ierpn ia  (5 W rześnia) 1865 r« 

w z. Podpisarz  T rybu n a łu ,
Ju lja n  Św ierczew ski.

^ y ^ i ^ z o n o  na  tab licy  w *a»i ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ub ern ji W arszaw skiej 
d. 2 4  S ie rp n ia  (5 W rześnia) 1865 r.

w z. P odp isarz  T rybunału , 
p  , Ju lja n  Świerczew ski.

o odbyciu trzech  pub lik ac ji zbioru objaśnię*  
j 2 LarUSi *̂cy fcacy jnych  powyż rzeczonych 
dóbr, 1 ry b u n a ł Cyw ilny Gub. W arszaw skiej 
w W arszaw ie, w yroki m zapa  dłym d. 19 L is to ­
pada (1 G rudnia) 1865 r., te rm in  do p rzygoto­
wawczego dóbr tych p rzysądzen ia  oznaczył 
na  dzień 10 ( -2 )  G rudn ia  1865 r. w którym  to 
dniu też dobra Teofilowi Tom ickiem u Adwo­
katow i przygotowawczo za  sum ę rubli s r e b r ­
nych trzydzieści tysięcy  przysądzono zostały . 
N astępn ie tenże T rybunał w yrokiem  w tym że 
samym dniu  zapadłym , term in  do o s ta teczn e­
go dóbr pom iecionych p rzysądzen ia  w yzna­
czył n i  dzień 1 (13) M arca 1866 r., lecz gdy 
sprzedaż z powodu n iedopełn ien ia  ta k sy  dóbr 
do sk u tk u  nie przyszła, przeto  tenże T ry b u ­
nał Cywilny G ubernji W arszaw skiej w W ar­
szawie, wyrokiem  zapadłym  dnia dw udzieste­
go czw artego Czerwca) szóstego L ipca  ro k u  
1866, te rm in  do ostatecznego dóbr tych  p rz y ­
sądzenia wyznaczył na dzień ósmy (dw u lz ies ty  
s ie rp n ia  roku 1866, a skoro je d n a k  w te r m i­
nie tym  sprzedaż do sku tku  nie p rzyszła , p r z e ­
to tenże T rybunał Gywilny G ubernji W arsza­
wskiej w W arszaw ie, wyrokiem zapad łym  d. 
30 G rudnia ( l i  S tyczn ia) 1866/7 r ., nowy te r ­
min do ostatecznego dóbr tych przysądzenia* 
wyznaczył na  dzień dwudziesty siódm y S t jc n -  
nia (ósmego Lutego 1867 r.) w którym to  dn iu , 
na publicznej audjencji T rybunału  Cywi!neg* 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie w domu 
pod N r. 549, w W ydziale pierwszym  o godz. 
10 z rana , powyż rzeczone d obra  ostateczni© 
sprzedaną zostaną. L icy tac ja  zacznie się od 
sumy rs. 59,600, ja k o  dwóch trzecich części 
wartości tak są  biegłych w ykrytej.

W arszaw a, dn ia  4 (16) S tycznia l$ 6 7  f. 
R adca  Dworu, Z górski.

(N . D . 1 92 ) P a tro i Trybunału Cywilnego 
Gubernji Płockiej.

W iadomo czyni, iż na sk u te k  wyroków T ry ­
bunatu  Cyw ilnego G ubernji Płockiej z dn ia  
1 (13) L ipca 1 8 6 6  r. nakazującego sprzedał! 
i z dn ia  16 (28) S ie rp n ia  t  r. zatw ierdzające­
go ta k sę  sp rzed an e  zostaną w drodze benefi- 
cjalnej na  żądanie i za popieraniem  podpisa­
nego P a tro n a  ja k o  K urato ra  w akującego sp a d ­
ku po F ra n c iszk u  Dzwonkowskim  nieruchom o­
ści, mianowicie:

1. K am ienica m urow ana dw upiętrow a d a ­
chówką holenderką k ry ta , o jed n y m  balkoni© 
w mieście O stro łęce pęw iecie O stro łęck im  w 
R ynku p d Nr. 24 położona, z placem  na k tó ­
rym  stoi, i zabudow aniam i przy tejże znajd u ją - 
cem i się, to je s t:  Spichrzem  drew niannym  n 
bali w słupy staw ianym , dachów ką k ry tym ; 
wozownią w części z ceg ły  surów ki, k  w czę­
ści z cegły palonej staw ianą; S ta jn ia  b e e g łf  
ta k  sa m o ja k  wozownia staw ianęjoficyną z p rzy ­
staw ką z bali w słuy  budowaną: sp ichrzem  u 
bali i okrąglaków  staw ianym ; oficynką d rag ą  
ta k  samo staw ianą; drw ałn ią  z desek , parkanem  
śm ietn ik iem  i kuczką.

2. T rzy  place n a  m ieść e O strołęce pusto 
p rzy  szosae O strow skiej pod Nr. 399. 400 i 401 
położone, m ające rozległości łokci kwaferato- 
wych 672. *

3. Ł ąk a  w terito riu m  m iasta  O stro łęk i »a  
przedm ieściu L g g  zwanem  leżąca, P ostrzega- 
czką  zw ana, z trzech stron  do tykająca rzeki 
N arw i, n a  północ g ran icząca z g ru n tam i dóbr 
Laskow iec, a zaś na zachód z dobram i Rsą~ 
dowemi Lęg S tarościński, m ająca rozległości 
około m órg 4. . . .

4 .  Ł ą k a  także  n a  przedm ieściu m iasta  O -  
stro ięk i położona, kępą  lub Bełczanką zw ana, 
ze wszystkich stron  odnogą od rzek i N arw i 
otoczono i do sam ego ko ry ta  tej rzeki d o ty k a ­
ją c a , m ająca rozległości około m órg 8.

S p r z e d a ż  odbywać się będzie w m iejscu Ewy- 
kłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cyw ilnego G uber­
nji Płockiej w m ieście P ło ck u  w P a ła c u  Sądo­
wym B iskupi zw anym  u rzędu jącego , przed  W  
Bogusławskim  A sesorem  tegoż T rybunału  <w 
czterech oddzia łach . P i e r w s i  pub l.k ac j*  w
runkóu■licytacyjnych powyższych n ie ru c h o m ., 
ś c ,  odbędzie mę d n ia  10 (22) L isto p ad a  r. b. 
L ic y ta ę ja  zacznie się od sum y szacunkow ej t a ­
ksą  obliczonej, czyli:

O ddzia ł 1. Dom N r. 24  ed sum y rs. 5 ,069 
k o p . 30.

O ddzia ł 2 . T rzy  place pu ste  od sum y rs. 87 
kop. 36.

O ddział 3. L ^ k a  P o s trz e g a e ik ą  zw ana . 4  
sum y rs. 200.

O ddział 4 . Ł ą k a  K ęp a  r. B ełczanką zw ana 
od sum y rs. 400.

W raz ie  b ra k u  licytantów , licy tacja  zeczni* 
się od sumy o je d n ą  czw artą część niżej taksy .

O bszerne opisanie nieruchomości i w arua- 
ki licy tacy jne p rze jrzeć  można tak  u P a tro n a  
sprzedaż popierającego, j a k  i u P isa rza  T ry ­
bunału  Płockiego.

P ło ck  d. 3 t l5 )  P aździern ika  1866 r. 
F ranc iszek  J.obensztein, Futrom.
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P o  odbyciu w dn iu  dzisiejszym  p rzy g o to w a- J 
"wczego przysądzen ia n ieruchom ości oddziału  j 
p ierw szego kam ien icy  Kr. 24 w O stro łęce i < 
oddziału  trzeciego Ł ąk i postrzygaczką zwanej \ 
te rm in  d» osta tecznego tych n ieruchom o­
ści przysądzenia oznaczony zosłał n a d z ie ń  Id  
(301 S tycznia 1867 r . godzinę 3 z południa.

N adm ien ia się p rzy tem  iż nieruchom ości z 
oddziału drugiego i czw artego  wyłączono zo­
s ta ły  z pod sprzedaży.

P łock tl. 27 G rud (8 S tyczn a) 1856/7 r, 
L eiiensztein . P atron .

(N. D. 494)
Podpisany Obrońca przy W arszaw skich 

D epartam entach  R ządzącego Senatu, w W ar­
szawie pod Nr. 497d. zam ieszkały, sprzedaż 
w drodze działów nieruchom ości w W arsz a ­
wie pod Nr. 414.1B. położonej, Hotelem  E u ­
ropejskim  zw anej, n a  żądanie A leksandra 
Przeździeckiege, w spółw łaściciela te jże  n ie­
ruchomości, tv W arszaw ie pod Nr. 471.4. z a ­
m ieszkałego, popierający, zawiadam ia i og ła­
sza, że z mocy wyroków T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie z duia 2 (14) Czerwca 1866 
roku , oraz dnia 27 Października  (8 L istopa­
da) t. r. sprzedaną zostanie p rzez  publiczną 
licy tacją  w Trybunale Cywilnym G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie odbyć się ma-
j%Ł4 , .

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy  ulicy K rakow skie-Przed- 
m ieście pod Nr. 4 l4 .4 ii .  położona, Hotelem  
E uropejsk im  zwana, wraz z licznem i z ab u ­
dowaniam i i przynależytościam i.

Nieruchom ość ta, stosownie do zatw ierdze­
n ia  zwierzchności hypotecznej G ubernji W ar­
szaw skiej z dnia 21 L ipca (2 Sierpnia) 1869 
ro k u , należy prawem  własności do A leksan­
d ra  Przeździeckiego w % , beneficjalnych su ­
kcesorów  po W ładysław ie Pusłow skim  w ‘V-, 
Xawerego Pusłow skiego w %  i R ozalji z Pa- 
dovanich W am back w % części. Z  tych  czte­
rech  współwłaścicieli, A leksander Przeździe- 
ck i w ystąpił o dział, k tó ry  zgodnie z żądaniem  
stron, wyrokiem T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie z dnia 2 (14) Czerwca 1866 r. z a ­
s ta ł  nakazanym .

Skład  tej nieruchom ości je s t  następujący:
1. Dom frontowy od Saskiego plaeu i u li­

cy Czystej, ozdobnie m asir murowany, z ce­
gły palonej na  wapno a  w .części na  cement,
0 su terenach i piwnicach sklepionych, parte  
rz e  pierwszem , drugiem  i trzeciem , a  w części
1 4-em p iętrze  od dziedzińca z entresolam i, z 
dachem  dwuskrzydłowym, a nad 4-em p ię­
trem  czterospadkowym, b lachą żelazną po ­
krytym , długi od strony Krakowski ego-P rze­
dm ieścia łok i 39%> szeroki łokci 30% , °d  
w jazdu n a  p lac Saski długi łokci 150, szero­
k i łokci 29, wysoki łokci 29, w części zaś 
czteropiętrow ej szeroki łokci 31. wysoki łok­
ci 36, od Saskiego placu długi łokci 106, sze­
rok i łokci 29, wysoki łokci 283/4.

2. Dom frontowy od K rakow skiego-Prze- 
dm ieścia w raz z skrzydłem  od podwórza ma- 
s ir  m urowany z cegły palonej n a  wapno, o 
piwnicach sklepionych, pa rte rze  w części 
sklepionym  i jednem  p ię trze  z dachem trz y - 
spadkowym . dachów ką holenderką pokry ­
tym, długi łokci 66, szeroki łokci 22 'A, wy­
soki łokci 15, w skrzydle zaś długi łokci 9% , 
szeroki łokci 17% , wysoki łokci 15.

3. Oficyna w przed łużen iu  powyższego 
skrzydła  m asir m urowana z cegły palonej 
na  wapno o piwnicy sklepionej, p a rte rze  i 
jednem  p iętrze, z dachem dwuspadkowym, 
dachów ką holenderką pokrytym, długa łokci 
12% , szeroka łokci 14’/,, wysoka łokci 13.

4. Przystaw ka dotykająca powyższej ofi­
cyny i skrzydła, m asir m urow ana z cegły p a ­
lonej n a  wapno, o pa rte rze  i p ię trze  z dasz­
kiem  jednospadkowym . dachówką ho lender­
k ą  pokrytym, długa łokci 2 szer oka łokci 
3 '/ , ,  wysoka łokci U .

5. M ur frontowy od ulicy Czystej, łą c z ą ­
cy domy opisane pod Nram i 1 i 2, z cegły p a ­
lonej n a  wapno, długi od K rakowskiego-Prze- 
dm ieścia łokci 5, od ulicy Czystej łokci 32, 
gruhy łokci 1, wysoki łokci 6.

6. Lodownia pod brukiem  dziedzińca znaj­
du jąca  się, z cegły na cem ent wymurowana 
i zasklepiona długa łokci 17, szeroka łokci 
14, z szy ją  d ługą ło k c i5, sze ro k ą  łokci l 0 ' / 4, 
wysoka łokci 7.

7. Komórki drew niane tym czasow o doty­
ka jące  muru frontowego jod u licy  Czystej, z 
dachem  tarcicowym, długie łokci 32, sze ro ­
k ie  łokci 5, wysokie łokci 4.

8. Kom órka drewniana przy zjeździe z 
bram y, z dachem tek tu rą  sm ołowcową po 
krytym , d ługa łokci 5, szeroka ło k ci 3, wy­
soka  łokci 3% .

9. D ó ł murowany, czyli piwnica rozebra­
nej oficyny, pokryty  balami, długi łokci 14%, 
szeroki łokci 14, głęboki łokci 4

10 Studnia. .
11. B r u k  w dziedzińcu obejm ujący łokci 

kwadratowych 4,435% . . . s ». n
12. P l a c  pod całą  posesją  lo ,6 1 0 /2 łokci 

kwadratowych powierzchni m ający.
13. Wodociągi, gaz, dzwonki i wykle- 

jen ia . . .
14. Meble i utensylja  ho telu  w taksie  w 

223 pozycjach szczegółowo wymiemoDe.

*Do odbycia sprzedaży delegowany jes t
W -ny A leksander R ożnowski, Sędzia T ry ­
bunału, i przed nim w m iejscu zwykłych po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r­
szawskiej w W arszaw ie w ydziału I I .  pod Nr. 
549, odbyła się ju ż  w dniu 5 (17) Stycznia 
1S67 i  pierw sza publikacja zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży, a  w dniu 23 Lutego 
(7 M arca) 1367 r. o godzinie 10 z ra n a  odbę­
dzie się druga publikacja  a zarazem  przygo­
towawcze przysądzenie. Biegli przysięgli, 
wartość H otelu E uropejskiego ustanow ili na  
rsr. 5 )6,743 kop. 74% .

Z biór objaśnień i warunki sprzedaży p rz e j­
rzane  być m ogą u W-go Zgórskiego, P isarza  
T rybunału  wydziału I. i u  podpisanego Obroń- 
cy przy  Senacie

W arszaw a d. 6 (13) S tycznia 1866 r.
Andrzej B rzeziński.

( \ . D. 191). Podpisany  A dw okat o g ła ­
sza, że T ry b u n a ł Cyw ilny G ubern ji W arsz aw ­
skiej w W arszaw ie, w yrokiem  m iędzy A gnie­
szką ze S tern ick ich  T om asza Żm ijew skiego 
żoną z je d n e j, a F ranciszką  ze S tern ick ich  
F ra n c iszk a  O staszew skiego żoną i M arjanną 
ze S tern ick ich  A lek san d ra  N iem yskiego żoną 
z upow ażnienia mężów d z ia ła jącem i z d rug ie j 
s trony  w d. 28 L istopada (10 G rudnia) 1 8 6 .i 
ro k u  zaocznie zapadłym , n a k a z a ł dz ia ł m a­
ją tk u  ruchom ego i nieruchom ego po M arcinie
i A n astaz ji m ałż. S tern ick ich , o raz po H ila ­
rym  S tern ick im  pozostałego, w w ykonaniu 
tego wyroku pryedane zostaną przez pub liczną 
licy tac ją .

N IER U CH O M O ŚC I,
w m ieście R adzym inie O kręgu  S tan isław o w ­
skim  położone N ieruchom ości to w tak sie  
przez biegłych sporządzonej podzielone są na  
trzy  części i w tym  sposobie będą sp rzed a ­
wane.

Część p ierw szą sk ład a ją :
A. Plac  pod Nr. 101 p rzy  ulicy Wołowej 

obejm ujący szerokości z fron tu  i od ty łu  po 
łokci 27 głębokości 5 5 % .

N a  placu tym  znajdu je  się:
a) Dom drew niany parterow y sta ry .

11. G run t orny m órg 2 prętów  7 w m iejscu 
zw anym  Sunik .

C. G ru n t orny m órg 2 prętów  1 l l  pod Mo- 
k rem

D. G run t prętów  188 przy  Z aw adzkim  Go­
ścińcu zwany P rzydom ka.

Na placu pod lit. A, znajdu je  się jeszcze:
Dom drew niany gontam i k ry ty , frontem  do 

ulicy W olowej stojący:
Chlewy z bali w slupy w podw órzu.
Chlew z bali w A upv gontam i k ry ty  i o g ro ­

dzenie od u icy G ęsiej.
T rzy  te budowle stanow ią własność w yłą­

czną A gnieszk i i T om asza m ałż. Żmijewskich 
ja k o  przez nich wystawione.

Część d ru g ą  składają:,
A. P lac  pod Ń r. 48 fron tem  przy R ynku  po­

łożony szerok i p rzy  R ynku  łekci 1 / ,  od ulicy 
Stodolnej łokci 22 g łębok i 2 2 2 1 2 czyli łokci 
kw adr. 4339.

N a placu tym  z n -jd u ją  się:
a) Dom parterow y drew niany szczytem  do 

R ynku  sto jący , gon tam i k ry ty .
b) Obory z chlewkiem  drew niane gontam i 

k ry te .
c) Oficyna z bali w stupy gontam i k ry ta .
d) C hlew ek z bali gon tam i k ry ty .
e) Obory i chlew y drew niane deskam i k ry te .
f) S tudn ia balikam i eem browana.
B udow le pod lite ram i b, c, d, e, f, oraz

g rn n t pod niemi tudzież ogród w arzyw ny, s ta ­
nowią własność M ateusza Ja siń sk ie g o .

Część trzecią  sk L d a ją :
A. G run t zwany stode lny  czyli G linki fro n ­

tem  przy  ulicy Stodolnej łokci kw adr. 9 8 0 %  
przestrzen i obejm ujący stanow iący wyłączną 
w łasność M ateusza Ja siń sk ieg o .

N a tym  gruncie  stoją:
a) S todoła z bali w slupy o jednym  k lep i­

sku słom ą k ry ta , szczytem  do ulicy stojąca.
b) S todoła o jed n y m  k lep isku  z b a li w s lu ­

py słom ą k ry ta , frontem  do ulicy Stodolnej 
stojąca.

B. a )  G ru n t orny m org. 4 p rętów  189%  w 
sta rym  polu.

b) Takiż g ru n t m org 4 p rętów  56 O kią- 
g b k  zwany.

c) T akiż g ru n t prętów  58 G um nisko 
zwany.

d) Takiż g ru n t prętów  136 P rzydom ka 
czyli Z jaw ień,ec nazwany.

e) Ogród w arzywny- prętów  73 w polu 
położony.

fl Ł ąk a  na  L uzach  zwana m órg 3 p rę ­
tów 149%  obejm ująca.

G ru n t należy do w łaściciela dóbr R adzym i­
n a  k tó rem u opłaca się czynsz.

Nieruchom ości powyższe były własnością 
M arcina S teru ick iego  po k tórego śm ierci p rz e ­
szły w spadku  n a  czworo jego dzieci, H ilary  
S te rn ick i syn um arł bezpotom nie, obecnie p rzy ­
chodzą do spadku  strony  wyżej w ym ienione.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży 
odbyło się w T rybunale  Cywilnym w W arsza­
wie d. 16 (28) Czerwca 1866 r.

D rugie ogłoszenie tychże w arunków  l z a ra ­
zem przygotowawcze przysądzenie odbyło się

w tym że T ryb u n a le  d a ia  29 L ip c a  (1 0  S ie r­
pnia) 1866 r., zaś o sta teczne  p rzysądzenie od- t 
będzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry - 

. b unału  Cywilnego w W a-szaw ie pod N r. 549 
w W ydziale I, d. 19 (3 !)  S tyczn ia  1867 ro k u  . 
o godzinie 5 z południa p rzed  W . Sędzią  R o­
żnow skim  ja k »  delegowanym .

L icy tac ja  zaczynać się będzie:
Co do części pierw szej od rs. 232 k. 5 0 .

,,  d rug ie j ,,  588 ,, 75. ,
,, t r z - c e j  ,, 230 30.

V adium  wynosi rs. 120.
B liższe ob jaśn ien ia  i w arunki przedaży Drzej-

rzane  być m ogą w K ance la rji P isa rz a  T rybu- 
; n a łu  W ydziału 1-go, oraz u podpisanego w 

W arszaw ie pod Nr. 489ó zam ieszkałego.
Jędrzejew icz.

(S . D .126). Podpisany  K om ornik, podaje do 
i pow szechnej wiadomości, że p raw nie za ję ted o - 
j chody n ieruchom ości, ja k o  to.

N r. 683 p rzy  ulicy Leszno.
) N r. 507 p r /y  u licy  Podwal.

N. 2275/6 i 2306 B ,  narożnie p rzy  ulicy D zi- 
i  kiej i Miłej, w W arsz aw ie  położonych, wy- 
| dzierżaw ione zostaną przez publiczną licy- 
; tacją na  rok je d e a , poczynając od dn ia  1 
) K w ietn ia li. s. r suzt-7 -  .i — i »„,>?. dn ia  i m iesa-

knem  ciemmo-zielonem pokryta, p rzez  licy­
tac ją  publiczną .stanowczo sprzedaną  zo sta ­
nie.

II ich ro w ski Komornik.

1867 r . .  do tegoż du ia  i miesą- 
ca 1868 r.

T erm ina  do odbycia tyci. licy tac ji przed  pod­
pisanym  K om ornikiem  n a  gruncie za ję tych  
posesji to je s t:

D la nieruchom ości N. 6S3, na dzień 1 (13) , 
L u tego  1867 r. godzinę 12 w południe, poczy­
nając od sum y rs . l5 6  kop. 50.

D la nieruciiom uści N. 507, a a  dzień 3 (1 5 )  . 
L u tego  1867 r  o gedzinę 12 w po łudnie p o - j 
czynając od sumy rs . 200. a

D la nieruchom ości Nr. 2275/6 i 2 3 0 6 R , na 
dzień 8 (20) L u trg o  1867 r. gadzinę 12 w j>o- 
łudn ie, poczynając od sum y r». 500, wyznaczo­
ne  zostały . j

W arunki licy tacy jne , p rzej zane być mogą 
w K aucolarji m ojej w W arszaw ie, przy ulicy 
8 - to Je rsk ie j, w domu pod N r. 1776<* u trzy ­
myw anej.

W arszaw a «. 2 (14) S tyczn ia  1867 r.
A ntoni, Tymeeki.

(N . D. 203). W iadom o czyni: że p raw nie  i 
za ję te  ruchom ości, jesionow e i maeboniowe, 
ja k o  to: sofy, stoły, um yw alnik, kom oda, p a ­
raw an , łóżka, i t. p. przedm iotu, w W arszaw ie i 
na  ta rg u  publicznym  pod trzem * krzyżam i 
zwanym, w dniu 10 (22/ S tyczn ia  r. b. o go-  ; 
dżin ie 12 w południe, przez publiczną licy tacją  
sp rzedane zostaną.

J .  Kurm an, K om ornik.

(N . D. 204.) P raw nie  za ję te  ruchom ości j a ­
ko to: m eble maeboniowe. jesionow e, powozy, . 
konie, lu stra , i t. p . p rz e /m io ta  na  ta rg ach  w j 
W arszawie te  je s t: w dniu  9 (*1) S ty czn ia  r. ’ 
b. o godzinie 9 i 10 ran o  na  Grzybowio, a o 
11 za Ż elazną-B ram ą, zaś w dniu 16 (28) t. m. j 
i r. o godzinie 10 rano pod trzem a krzyżam i.

A . Aotcicki, K om ornik .

(N. D. 193). W dniu 9 (21) Stycznia 1867 
roku  o godzinie 10 z ran a  na Sewerynowie; 
o godzinie l l  z ran a  na  Grzybowie, a  o go­
dzinie 12 w południe na  m uranowie; zaś w 
dniu 10 (22) b. m. i r. •  godzinie 11 z rana 
na S tarem  mieście, a o godz. 12 w południe 
na  Grzybowie w W arszawie, jak o  placach 
głównych targowych, prawnie zajęte  różne 
m eble, mianowicie: kanapy, fo tele, k rzesła , 
stoły, szafy, biórka, łóżka  machonowe, p a li­
sandrowe i jesionowe, lu stra , łóżka  żelazne, 
rąd le  miedziane, komody jesionow e i t. p. 

’ p rzez publiczną licytację sprzedane zostaną.
Ja n  Orłowski Komornik.

(N . D 199). W  dniu 10 (22) Stycznia r. b. 
o godzinie 10 n a  targu Grzybów różne meble, 
zegary, dorożki i konie; o godzinie 11 rano 

! n a  placu pod Lwem, beczki z m osiężuem i 
kranam i, kufy blaszane i różne meble; w d. 
13 (25) Stycznia t. r. o godzinie 10 raao  na 
placu  przed trzem a krzyżam i, ga rn itu r mebli 
machoniowych, w d»iu 17 (29) Stycznia t. r. 
o godzicie 10 rano na p lacu  K ras ió sk H i zwa­
nym garderoba m ęzka; zaś w dniu 18 (30) 
S tycznia r. b o godzinie 12 w południe w 
mieście M ińsku O kręgu Siennickim na placu 
targowym zbożu, jako: żyto, pszenica, i ję c z ­
mień, jako  w egzekucji Sądowej zajęte , przez 
publiczną licy tacją sprzedane będą.

Af. M agnuski K om orn ik .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N . D. 101). S ą d  Policji Ptprnwmcef 
Pow iatu  W a rsza w sk ieg o  W y d z ia łu  1. 

Zapozywa n in iejszym  M a rjan n ę  G ołębiew ską 
około la t 30 w ieku m ającą , w W arszaw ie z a ­
m ieszkały. aby dla ob jaśn ien ia  w spraw ie w ła­
snej (!o Sądu tu te jszego  zg łos iła  się a  to pod 
sku tkam i praw a.
W arszaw a d. 30 G rud. (11 Styczni*) 1886/7 r. 

Sędzia P rezydujący ,
A sosor K o leg ia lny , Ży-zniewski.

L V  D . 7 ,7 ) .  Sa d  Policji Pro .tyj Okręgu
ć, a lw a r y js ie  go

Wzywa niniejszym Ludw ikę L eszczyńską 
ostatn i swój pobyt we wsi A ugieniki Gminie 

imno O kręgu Kalwaryjskim  m ającą, na te ­
raz , z m iejsca zan r zk&nia n iew iąd o aą  aby 

. w ciągu dni 30 od daty dzisiejszej, staw iła  
się p rzed  Sądem tutejszym  dla w ysłuchania 
wyroku w spraw ie przsciw k* niej o k radzież  
zapadłego, gdyż wrazie przeciwnym wyrok 
ten stanie się prawomocnym i w czasie wła- 
nie'V̂ m W ®Szekucję w prowadzony zosta-

Kalwarja d. 19 (31) Grudnia 1866 r.
Podsędek, Stempiński.

(K. 1). 1 4 ł) . S ą d  Policji Poprmwoteoj 
W y d z ia łu  K aim  aryjskiego.

IVsprawie przeciwko Aloizemii Kwiatkow­
skiemu o nadużycia w służbie obwinionemu,, 
zapozywa Ju ljans M ystkowskiege i Wojtowi­
cza byłych pisarzy przy Wójcie Gmin Śejwy. 
ostatnio pierwszego we wsi D eksznie Gmi­
nie aejwy, a drugiego w Folw arku i Gminie 
bej wy zam ieszkałych, aby dla złożenia tło- 
m aczenia się w c ią 2u najdalej dni 30 do S ą­
du tutejszego przybyli, g-lyż wrazie p rzeci­
wnym podług praw a pastąpionem  będzie, 

ka lw arja  cl 24 Grud (5 Stycz.) 1366/7 r. 
będzia Prezydujący,

A sesor Kolegialny, de Johue.

(N . D. 144) S -iJ  Polieji Pofrrawcztf 
W ydzia łu  Kalw aryjskiego.

Zapozywa Ignacego Kwiatkowskiego osta ­
tnio w Folw arku S. j wach Gminie tegoż n a ­
zwiska zam ieszkałego, aby dla z łażea ia  obja­
śnienia w sprawie przeciwko Aloizemu Kwiat­
kowskiemu w ciągu dni 80 do 8ądu tu te jsz e ­
go przybył, gdyż wrazie przeciwnym pad ług  
praw a postąpionem  będzie.

Kalwarja d. 24 Grad. (5 Stycz.) 1866/7 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kalegialuy, de Johnę.

DONIESIENIA PRYW ATNI.

(N. D. 53)

Mając pozwolenie z wyższej władzy, 
w czasie M a s k a ra d ,  R E S T A U R A ­
C J A  przy ulicy N iecałej, w domu 
W-go Szmideckiego Nr. 614 W t . E . F -  
otwartą, b§dzie do ukończenia m aska­
rad, w którym dostać będzie można 
wszelkich potraw i napojów.

Taż R estau racja , przyjm uje wszel­
k ie obstalunki.

(21200) |» . 2 * s t3 * J |a ;o » $ l4 i .

(N. D. 125)
W  dnia 20 Grudnia (1 S ty.znia) 1866/7 r„ 

otwartym  zo sta ł w mieście guberujalnym  P ło ­
cku, K H t s r  • 4 0 .5« ; ,„ ł54<1_ 1(lwt, łj j u _
W J ,  pod firm ą J .  i h p n l -
U a .  K antor trodm  się głównie i załatw ia 
in te resa  z b u z o w e  i innych p r o d u -  

będących w zw iązku z rolnictwem , 
obok tego pośredniczy w sp rzed ,ży  i kupnie
jiosia łosci zieiaskich i m iejskich, a nawet o-
becnie je s t w stan ie  przedstaw ić in te resan­
tom korzystne warunki. (1 )303)

, (N. D. 201).
Jiowo-mianowany R ejen t Okręgu W arszaw-

   _______________________________ skiego L e w i i  ł i u s z t ł tw w M k i .  poprzednio
(N. D. 200.) Podpisany K om arnik  wiadom o j W Radzyniu urzędujący, o tw o rzy ł kancelarję

„  j _: .,. n  o  i8H7 r. ,, i w domu "W-go L esera  przy ulicy Miodowej
pod N r 490/1 w dziedzińcu na pa rte rze , 
gdzie była także  k an celarja  R ejen ta  Przy-, 
sieckiego. (267)

x j o  ń u o . j  a  w u p i s a n y  "  _
czyni, iż w dn iach  9 (21) *S tyczni a 186/
godzinie 10 z ra n a  n a  ta rg u  za Ż elazną  -B ra  i 
m ą, i 9 (21) S tycznia t. r. o godzinie 12 w po- f< 
łudnie >t Ryli ku S t a r e g o - M i a s t a ,  prawni© *aję- i 
t e  ruchom ości, m eb le  p a lisa  idrowe, lu stra , t 
g arderoba, i t .  p. przez publiczną licy tacją \ 
sprzedane będą.

W arszaw a a. 6 (18) S tyczn ia 186/ r.
D om inik P aw łow ski, Komornik.

N. D. 209) W dniu 9 (21; Stycznia r. b. 
o godzinie 10 z ran a  w rynku Nowego M iasta 
w W arszawie: a lg ie ika  szopowa, stara, su ­

(N. D. 135,

Bobra Leszno,
w Gubernji Płockiej p«d Przzsnyszeip, są  z 
wolnej ręk i do sprzedania, lub do zam iany 
n a  dom w W arszawie, z d ć p ła tą  pewnej en- 
my. W iadomość dokładniejsza na m iejsca o 
w łaścicielki.

W  drukarn i Rządowej przy Komisji Rządow oj Oświecenia P u b lic z n e g o -Z a  Pozwoleniem  Cenzury- O O D A  T E K -

Do dzisiejszego Numeru dołącza sig osobny Dodatefc N. 5.
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I I 0 I 0 J K E H 1 E
0  Fy(5epHCK0MT> h y ^ H o n r b  ynpaB .iem H  bt» ry f ie p n if lx i ,  

Ijapcraa IlodbCK aro.
(TIpOr5,O.T(KCHie *) .

II. U o '-lacmu lopodcm w  ynpaeM nin: IIpe;i,cxai!.ieHie llpaBH- 
TejtŁCTBeHffofi KOMMHcia B iiy T p e n m ix 'i. jl/kA ^ BaKAwnemfi uo .puaM i. 
o Bu.ia'if, aeueiKiJUX'f. noćbóiił HOCTpajap.mHxn. oxx> iroacapout h Al>y-
f l s i  ueciacTiir.ixf. c .iyiaoin,. 6) OiŁonnaTeAbiioe °upe;i,1iJema iiiJAa- 
hh c c y i t  H3X> ropojxcaiix'L liaiiHTaJioiii n ocraTKouT,, .uuo io  
cvMii'B 'lacTiiuM-r, XHnaM’t  u ropo^airi. na nocxpouKy s ia n iu  u  pasHHtt 
yjiyqifieaifl bt, ropoAaxn. b) jlbAa uo otboa)' in. ro p o rr,axf. m bctt, uoa^  
d>a6pHUUi.ia CTpoenia. r )  OKomiaTÓABHOe paspluiieiiie, upn iicno.m e- 
Hiu peryjapioHHHX'L luiauoBi., A't.i'U o upioóphTem u, uo Aoopouojib- 
HOMy ('oruamcHiso, 3eMe.ibiii>ixT> yuacTKOBB, uoTpeouuxi, hoab  yexpou- 
c tbo  y.iniir, n ropoACKHXt ii.ioinaAeC, cb rbMB, u to o h  pacxoAM no ce- 
mv npeAMery ne iipeBuiua.au cy jinu  1,000 py6.ieii. A) OKomiaxeABuoe 
vTBepatAenie uiTaTOBb (c irtT b ) ropoACKHXb aaccb  u a  cyMMy ao  6,000 
py$. e j YTBepjKAeuie ropoACKnxx, a i c u n x b  HiTaxoBb, u a  Bcaayro cyn- 
My. at) Pa3piimeHie iieoiipcA'fuieiniiJX'b uiTaTaMH paexoAOBB hsb jtb - 
cui.ixt, ropOAcraxb cvmmb Ha nocTpoHitu u ua yjtyuineHie Kb jiccaxb  
AO 1,000 pyó. bt> roAb, hst. oahoA Jihcnofi xtaccH. s) I ’aspBuxenxe b h - 
pyÓKH n iipoAaatn cym naita, a paBiio iipeACxaBAeuie bx> lipaBUTe.Ti.- 
CTBeHHYK) KOMMUCIIO BuV'TpeHIlI.IXb B'b T 'txb  C.iy'laUXb, KOi’Aa
uac'xb jxiica jiscoxiiexB, BCAtACxnie noatapa, liHCTBixi uactKOMiaxb, 
b ah  no APyt’HMb njiuMHHfiM'b. h) jl/hAa o cAoateHiH ropoACBHXb HeAO- 
HHOKb h n aw roB b  ao 300 py6.— no nAaxeacaMi, HeupaBHJibHO na.io - 
ateHHHMb, mu KorAa npeAMexB a (>x°AU 6oxbe ne cymeci’Byexb, no n e- 
saBBC'luuLiBM'B o i t  iijiaxeAf,Hi,nKa npH'iHHBMb; ao 15 pyO. uo Bcaitaro 
poAa ueAomiK au b , uoAJie;Kani,HMb cjioatefliK) sa  ciiepTuo AOJUKHiiica 11 
HeoTHCKanieab noc a I, Hero uMymecTua. 0  cjouteuiu hoaohmokI) no 
ApyruMb c.iyuaHMb, PyóepHĆKOe llpaB.ieiiie bxoauxx> cb upeAcxaiiAe- 
nieMb kx. BHcmeMy HauaaBCTBy. it) Pa3p1uiieHie aU ab oGb oxuyacAO- 
Hin, uocpeACXBOMx iipoAaatn cb nyGjiumbixb xoproBb, HeHyatHHXb ro -  
poAcanxb neABHacuMUXb u abh;kiimlixt> nMymecxBV. no HeABuatuuuMb 
HuymecXBasib ao 300 py6., no ABHutHMUMb ao 600 pyÓJieu. T opru  no 
ciiMb npoAaataMb yxBepatAaiOTcn PyGepncKHMb UpaB.ienieMb in. npe- 
xpjiax'b, o .iiia 'ieiiuuxb boooui/j A-m yrnepatAeuiii xoproub; paBHO y- 
6 epncit0 My IIpaBJieniio upeAocraB.MeTcn oKonnaxejibiioe 3aK.«o>ieHie 
h yxuepwAenie KonTpaKxoBb ua upoAaaty bcjikuio pOA-i ropoACiuixb 
KMymecTiib, ua ocHoiianin yc.iOBin, nj)eABapnxe.ibiio noA-ieiKaipiin .s Ha- 
naAbCTBOMb oAoopeiiriLixb. .i) ()itoniiare.ir,noe paBpluuenie A'l'H’b o6’b 
oTiyiKXeuin ropoAcanxb HMymecxiib, parnio o upioopixeH in iieABnatn- 
jfofi Bb nojibiy ropoAOBb coGcxBeniiocxn ao 1,000 py6. m) Oxoii'ia- 
To.ibHoe p a sp tn ie u ie  aP .ib  no pacxoAaMb ropoACKHXb itaccb ua yjiyu- 
nieHie ropoAOBb ao 1,000 py6. Bb roAb no KaatAOJiy rdpoAy.

III . h o  nacm u eoemo-noAUK,euCKou: a) BaB'lyiAiBanie xosafl- 
cxBennoio nacxiio no oGMyiiAnpoBauiio u cuaGateuiio uchMb hooOxoau- 
MLiiii. UHHOBb 3eMCK0fl CxpaiKH. 6) YTBepatAenie paaAh.ieniu yhaAOUb 
Ha KoncKpuunioiinwe oitpyni, oyAe BCxptTaxca naAoGnocxb Bb n:iMrh- 
Heuin upeatuuro  pa3A’l'-ieHiu. b) OupeAbAeuie, lib c .iynaaxb, yitauan- 
HHXb aaitoHOMb, upaiib ua n3baxie o rb  poKpyxcitoft uobhhuocxh. r )  
H aauaueiiie cysiMb u a  v iu a ry  KisapTiipubixi. BOBuarpaMAeniu bb pa:i- 
mhpŁ, cymecTuyioiHiiMii TapmjiaMii ycTauou.icutiOMb, H3b ocxaroiHUXb 
cyiiiib Apyi’Hx l> ropoAOBb, cBuuie 5,000 py6., u a  itcaayio cyMiiy.

IV. I lo  nacm u cmpoumcAbuou u  d o p o M w u :  a) yxnepiKAenie 
jijiauoBb n cirbxb n a  nocxpoflity, uounHKy n n c n p a ia e u ie  3AaHiii ro - 
poACKnxb, xiopeMHLixb, Ka3euubixb, CBamenuo n pepitoBHO - cuyatH- 
xeAbCKuxb (Upap.oc.iaBULixb), ao cyMMU 3 ,000  pyGaefi, a paBHO ao- 
3BOiieuie nocxpouEH iicaitaro poAa upoM biiujeuim xb, (liaOpniHuxb h 
uacxiitixb  BAanifl Bb ropoaaxb . Bb cavnab . KorAa 0 1 ’bxnr.ie pacxoAH 
npeBHUiaiOTb 1 ,500 py5., KOManAupyeTCu apxnxenxopb  aab  uob*p»h 
Ha M’bcxb  iipouBBeAeuiiuxb paGoxx,. 6) yxBepatAenie ii.iaiionb u cM'hxb 
Ha nocxponity, HOiiiimy n ucnpaB.ienie KOCTe.ii.UMXb BAaaifi h  uohiih- 
ity itocTCAOBb AO 3 ,000 pyG.ieu, n npcACTaii.ienie CM'bx r, ua paGoxu no 
uocTponK’b noniJXb PiiMCKO-EaxoAHuecKiixb nepKBeA u a  ncnKyio cyM- 
My. b) yxBepiKAeuie u.iauoBb h cu bxb na nocTpońsn n iiouhmkh Ebuh- 
reAHuecKuxb pepKiien ciuiuie cyumm 150 pySxeii. r )  PacnopaateH ie 
o iipoH3BOACTBb ropoACKHXb paOoxb Ha cyiiMy ao 1,000 py6., xoanfi- 
ciBeuHHiib oGpasowb, upn GenycirbiuHOCTU xoproBb. a) P aspim e-nie 
ycxpoiicTBa caAOxoneab h A pym xb BpeAHOA'McxByiomnxb na aAoponte 
mnxeAeil saBOAOBb a iipoMijuiAeunwxb saiieAeuifl. e) yTBepatAenie 
mxaTOBb (cM'bTb) AopoatHon cjiyatGu. at) YxBcpatAeHie H'buH KOimaro 
h irbniaro ah h  no niapuapKOiioH uobiiiihocth. a) yTBepatAenie cmIitt. 
hh cyMMy CBume 150 pyó. no pejiOHxy Aopoi’b  ‘2-ro  paapuAa h no no- 
cxpoint'b uxoccennuxb TpaKTOBb xoro  iKe paspaAa. h) YxRepmAeaie 
upieMHO-CAaTO'iuuxb npoxoKOAOBb h  ACHCTKUOii OT'rexnocxn no inap- 
BapKOBbiMb pauOTiiMb. i) C .ioateuic nenpauHAbiio Ha:io;tteHHHXb niTpa- 
AoBb 3a iieoTpaóoTanii.Mu uiapB apitb ao cyMMrj 50 py6., n no Apyi’UMb 
niin'iuuaMb AO eyMMU 5 pyu., 110 KaatAony yii3Ay.

V. h o  nacm u dyxoenoii: IIpeAP.apiiTe.ii.Hoe paBCMOTpiuie 3a- 
hhch n a  cTpoHTeABuue KanaxajiH Bb no.ib3y KOCTeAOBb h  oóesneueHie
CHXb KaUHTaAOBb.

VI. H o nacm u gpaueoHOu: a) P asp tm rH ie  oxitpiJTiH Bb ropo- 
Aaxb anxeitb. 6) G b u a P tc a f.ctboBanie yMa.iriiuenrn,ixb.

V II. I lo  nacm u cm paxoeaio ynpao.ieuui: a) P a 3CMOTpbuie H 
yTBepatAenie .iacTpaxoiiaiiiu, no KaatAOMy poAy onuxb h no aaiKAOM 
ĆTaTbb CTpaxouaniH, OTb 5 ,000  pyoAefi h CBume, na ncaityio cyMMy.

* )  Cm otphh  npnGaBAeiiie itb  .V 2 - ro

U S T A W A

o Z a r ż n ie  Gnberniahiynt i Foniatenyin w Gubcruiacli 
Królestwa Polskiego.

(C iqg dalszy * )
II . W  przedm io tach  zarządu  miejskiego: a ) P rzedstaw ian ie  

K om m issyi Rządowej Spraw  W ew nętrznych wniosków co do udzie la­
n ia w sparć pieniężnych pogorzelcom  i do tkn ię tym  inn .cn i k lęskam i; 
b) O stateczne decyzje względem udzielan ia pożyczek z kap ita łów  i r e ­
m anentów  m iejskich, z funduszów kaucyjnych, osobom pryw atnym  i 
m iastom  na wzniesienie budowł i różne m elioracje w m iastach ; ;) Jn - 
te re sa  co do wyznaczenia w m iastach mićjsc pod budow le fabryczne; 
d) O stateczne p r z y  w ykonaniu planów regulacyjnych, decydow anie k u p ­
na w drodze dobrówolućj ugody, gruntów  potrzebnych na u rządzen ie  
ulic i placów miejskich, z w arunkiem  aby  w ydatki na ten  p rzedm io t, 
nie przenosiły  summ y 1,00;> rs. e) O stateczne zatw ierdzanie etatów  
K ass m ićjskich do summy 6,000 rs! f ,  Zatw ierdzanie miójskicli etatów  
leśnych bez ograniczenia sum m y; o) Upoważnianie niewskazanych e ta ­
tam i, wydatków z m iejskich funduszów  leśnych, na budowle i ulepsze­
nia w lasach, do sum m y 1,060 rs. rocznie, z jednej kassy lesnój; h) 
U pow ażniania do w yrębu i przedaży suszu, ja k  równie przedstaw ienia 
do Kom m isyi Rządowej Spraw  W ew nętrznych, w ty en wypadkach, kie­
dy część lasu  wyschnie skutkiem  pożaru, uszkodzenia przez uwnay, 
lub  z innych jakich powodów; i) U m arzanie niedoborów m iejskich i de­
fektów: do 300 rs ., z op ła t niewłaściwie nałożonych, lub gdy przed­
m iot dochodu istnieć przestan ie  z powodów niezależnych od kontry- 
buenta; do 15 r s .— wszelkiego rodzaju  niedoborów ulegających umo­
rzen iu , z powodu śm ierci d łużn ika, i niewykrycia po nim mająt ku. 
O um orzenie niedoborów  w innych wypadkach R ząd G ubernialuy czy­
n i przedstaw ienie do wyższej władzy, k )  Decydowanie przedmiotów 
w zględem  alienącyi przez sprzedaż d ro g ą  publicznej licytacji niepo­
trzebnych  m ajętności m ićjskich ruchom ych i nieruchom ych, n ierucho­
m ych do wysokości 300, ruchom ych saś do 600 rs . Licytacyje na tako­
we przedaże zatw ierdza R ząd G ubernialny, w granicach zakreślonych 
w ogólności do zatw ierdzania licytacyi; podobnież pozostawia się R zą­
dowi G ubern ia lnem n osta teczne zaw ieranie i potw ierdzanie kontraktów  
o sprzedaż wszelkiego rodzaju  w łasności m ićjskich na zasadzie wa­
runków  poprzednio przez w łaściw ą W ładze przyjętych. I) O stateezne 
decydowanie w przedm iotach wywłaszczenia posiadłości mi ójskich, tu ­
dzież nabycia na rzecz m iasta  w łasności n ieruchom ych do 1 ,000 rs . m ) 
O stateczne decydowanie w przedm iotach wydatków K ass m ićjskich na 
m elorację po m iastach do 1,000 rs . rocznie w każdym  mieście.

I I I .  W  przedm iotach wojskowo-policyjnych', a) Zaw iadywanie 
ezęścią gospodarczą co do um undurow ania i opatrzen ia we wszystko 
co je s t  koniecznem, S traży  Ziem skiej, b) Zatw ierdzanie podziału  po­
wiatów ua okręgi kou krypcyjne, wrazie, jeśli zajdzie po tizeba zm iany 
poprzedniego podziału, c) P rzyznaw anie praw  na w yłączenia od powin­
ności zaciągowej w przypadkach przepisam i przewidzianych, i d) W y­
dzielanie funduszów na zaspokojenie w ynagrodzeń kw aterunkow ych, 
w stosunku  istniejącem i taryfam i oznaczonym z pozostałości fundu­
szów kw aterunkow ych innych m iast, wyżćj 5 ,000 rs. bez ogran iczen ia

SUmmJIV  W  przedm iotach dotyczących budownictwa i dróg: a) Z a ­
tw ierdzanie planów i kosztorysów na budowę, reperację i polepszenie 
budowli m ieiskich więziennych, skarbow ych, duchow njch  i służby ko- 
ścielnćj (Praw osław nych) do wysokości 3 ,00° rs  tudzież dozw alanie 
wznoszenia wszelkiego rodzaju  p rzem płow ych  f a b iy c z n y c h 1 pryw a­
tnych budowli w m iastach. W  przypadkach w k tó rych  w ydatk i an szla - 
cowe przechodzą 1,500 rs. delegowany zostaje budowniczy dla sp raw ­
dzenia na gruncie wykonanych robót, b) Z atw ierdzanie planów  i kosz­
torysów  budowy restauracyi i naprawy budow li kościelnych, tudzież 
restau racv i kościołów do wysokości 3 ,000 ru b li o raz przedstaw ian ie 
kosztorysów  robót na budowę nowych kościołów  R zym sko-katolickich 
hp7  offraniczenia sumy. c) Z atw ierdzanie planów i kosztorysów  budowy 
i nanraw y kościołów ewangelickich, wyżej nad  sum ę 150 rs. d) Rozpo­
rządzenia względem wykonania robó t m ićjskich do summy rs. 1,000 
rs  sńosobem adm inistracyjnym , w razie spełzłej bezskutecznie licyta- 
pV’i A  Upoważnienia do zak ładan ia  topielni ło ju  i innych szkodliwych 
yHrnwiu mieszkańców zakładów  i budow li przem ysłow ych. / )  Z atw ier- 
d S  etatów  służby drogowej, g) Z atw ierdzanie ceny dnia pieszego i 
, nn« n  do powinności szarw arkow ćj. h) Zatw ierdzanie anszlagów  n a  
.  imme wyżej 150 rs. do u trzym ania dróg 2-go rzędu i budowy dróg  
hitveh tegoż rzędu, i) Z atw ierdzanie protokułów  odbiorczo-zdaw czych
i rachunków pieniężnych z robót szarwarkowych. k)  U m orzen ia n ie­
właściwie nałożonych pieniężnych k ar za m eodrohiony saa rw ark , do 
summy ts .  50 a  z innych powodów do summy rs. 5 w każdym  powiecie.

V. W  przedm iotach duchownych. P rzedstanow cze rozpoznanie 
zapisów na rzecz kapitałów  budowlanych d la  kośc io ła  i  zabezpieczenie
tychże kapitałów . .

VI. IVp r z e d m i o t a c h  stuzby zdrowia', d) Pozw olenia na o tw ar­
cie ap tek  w m iastach, i )  P ośw iadczanie s ta n u  zdrow ia osóh ob łąka-
nyCh. • '

VII- W  przedm io tach  ubezpieczeń: a) R ozpoznaw anie i za tw ier­
dzanie ubezpieczeń w szelkiego rodza ju  i we w szystk ich  przedm iotach 
ubezpieczenia od 5,000 rs . i wyżej, n a  w szelką sum m ę, b) R ozpozna-

*) Patrz Dodatek do N -ru  11 i 15



18

6) PascMorpkiiie cat^cTuig n pascAexoBL oGl yÓHTKaxL, noHeceuuaxL 
CTpaxoBaxexiraH, nr,i.i,a'ia B03HarpaatA«Hbi 110 BCHKaro po A* cxpaxoBa- 
iiihi b l T'bxi. cA jia a x L , Kor.ia era ru i crpaxoBaHia upeuLimaeiL 2,500 
pyó.ieH, h accnruocanie TąKpiiaro BoauarpajKĄeHiH H3L m b ctiim x l R a- 
BHaieiicTBL ii.ih h s l  Banka, cooSpasHo ase.iaHiio CTpaxo*axe,iefi. B)Pas- 
cMOxpfmie A t- it  o BOSBpaTb ust. Banita cipaxoBMXL cym m l Ha xesyinie 
jiacxo/i u u o nu, la'i b non na ipaatAeniii b l  cxyuaiixL, yKaaauntixL b l  oco- 
(w m , Ilojioa;eHiH oó'f> ynpais.ieiiiii A'luaMn CTpaxoBauM. r ) Cxoutenie iu a -  
Teateil, nonpar,n.u ,no Ha.iosteiiiiHXL, no Kanipony poxy h c x a m i  CTpaxo- 
isanin, Ha o ah oto  cxpaxoHaxeAH, ao 3 0 0  pyóAefi, h npeACTaBAeme u l  
lioMJinciio BiiyTpftHUHxi jl/fc-tL o CAOJKeam cvmml cisume 300 pyÓAefi. 
A) PascMOTplmie x t.iL  o cJioatoniii cxpaxonuxL liepoiiMoai, u iiepone- 
TobTj, iiHiaoiKaiiuix'F, r.st.icKaniio, no we itorym uxL  6im > B3HCKaHHUMH 
no co y m;i a n i,, ncMHCjreHimm, b l  CTpaxoituxL ycxasaxL no EaikAaro po­
Aa crpaxoBaHito, n npe.ucraiuemc xaitOBuxL ryi>.iL .na paspliuiem e 
IIpai5HTejii>CTiienuoH EoiiMacia RiiyxpenniixL .H/Pal. e) OKOHiaTe.iL- 
noe pa3]lin ien ie (óe3L npaiia AaABHtuinaro ofwiaaoiiania) ;r.a jtoGr. expa- 
xoBaxexeft na cocToaisiuiacH b l  saKommxL npeAkxaxu pkm eiiia y l;:u- 
h h x l  yupais.ieHiH no Abaain, o upnuariu cxpaxoBania n BŁiAait B03- 
Harpantsenifi sa yór>iTKn.

V III. Tło nacmu Kascunaio ynpaeMniii: a) G.’io?Keiiie ue,T,on- 
m okl no oii.iaAHMMi, nopaioiMi,, iia.1 sunnę imoceiini,ixt, b l  c t c t h .  6) 
GaojKeiue neAOiiMOKL ,|o 100 pyó. c l  OA»oro ii.iaxeAmu,HKa no pas- 
h u m l HeOKJiaAHUML aoxoab m l naimu, a umćuuo: no apiMit iiiici pMTiin- 
h h m l, ‘ cyAeOnuML, noxHueucKHML, k oh tp  aG a h ahbim l mrpałiaML, ue- 
HiiML n t . n., b l  cxyiaaxL: I) HeiipamiALnaro ira.ioaiciiiii n ohihG oi- 
naro iieiHc.seimi, n 2) AOKa3aHBou necocTOirrejii,h o c iu  iiAaxeAbiuHKa, 
cxepTii, nensirbcTHofl OT.iy>iKn iu ii uocryirjieHiH b l  Boeniiyio cxymGy 
a  neoTHcitania no aoajkhhkIj HMymecTBa. b) GjiojKeuie aiiBeKyiijou- 
DUXL uenen, ó e s t  orpamneHia cynwH, b l  eayiaaxL: 1) HeupaBnat- 
naro liaxoateniji ii omnGoiHaro nciH caeuia, n 2) Kor^a o a k  uaxoate- 
HLI no neAOHMKKML CJOJKOHHHML, HAH T&KHML, KO 11 XL BSHCliaHie lipiO- 
CTanoiueiio ii.in pa3cponeuo. r) liu óop L  u easiiayenie m iihobl Kamia- 
MtiiicTBL, cor.iaciio nojioatcniK) oói, ycrpoircTiil; o h r x l .

IX. I lo  uacmu iQcydapcmeenHuxT) uMymeciWb: /1,'ii.ia no npie- 
łiy  b l  Ka3Hy hmPiuii 110,1,yxoHHUXL u iioM onacrapciJaxL.

G t. 35 . PascHOTppRiio n pa3pbniniK) PyGepiicicaro I lp a iu e iiia ,  
hoa'1, upeAcbAatejibCTBOML B nne PyGepiiaTopa, 110,1,.leiKai"!,'.

1. U o  vpedmema.m oCnuuMh ecnM~o omdrbjiemxMo: a) yxiiepiK- 
Aenie ToproBL na nocrponun, iiomiihkh, noApaAU, nocxaBKu u OT^any 
b l  apenpy Ka3enHtixL n ropo,icKiixL HMymecTBL a  a o x o a o b l ao cym- 
mh 5 ,0 0 0  pyGaefl, cn iT aa cyMsiy iiOApnpa, uocxaiiKii h i m  apei;;i,i,i na  
BecL KOHTpaBTHHH cpoKL. 6) PaiichioTp'tiuc p a sca ro  poAa iu tu to b l,  
c m I it l , Tapn<|)OBL n t .  i i . ,  iiori,.[e:,i;aii!,iixL yTBepatAeHiio b h c ih h x l icia- 
CTefl. b) P ascM oip tH ie sajioroBL, b h och m h xl mnnoBHUKamh, a p asp b -  
n ieu ie  isoniipai a o h h x i, nuHOBHasauL, iii,ixo;uiin,iiiiL h s l  c.iyat6ti, hjlb  
nocTyiiasmuiML na Apyrin, u e Tpeóyjomin aa.ioroiiL aoh ikhoctu . r) 
P anptiiicn ie , b l  ynaiKBTeabHLixL cjyn aaxL , nonoAnenin najiora Btine- 
Ta.Mii u li, iKanoiiaiiLH. a) UpriHiiTie n  nosiipaTL npn xopraxn  sa.ioroiiL, 
BiiociiMUXL noApnA'ioi;aMH. e) Pa.ic.MOTpiiiie iipain, 'ihhobuiikobl n 
h x l  ceMencTBL Ha ruiepiiTypy h n peA craiuen ie iienocpeACTKeuuo o t l  
pyGepHCKaro IIpaBJtenia b l  93iepnTa.D>Hyio KOMMnciio o t I i x l  hhhobhh- 
KaxL u cjiyatnTexaxL, BasaaneHie k o h x l s a b b c e t l  o t l  PyG cpiiaiopa, 
PyGepncKai'0 Ilpab-ienin n noA'inueiiiiuxL esiy m P c t l . ac) OnpeA'iiAe- 
iiie  ccyAL n iiaG.>iio,;euie sa BoiiBpaToiiL aaflMOBL, BUAaiiaeMuxL h s l  
nocTOiiHHon cvmmi.i, 0 !ipe.i,t,JienH0 ii C ob P tom l ynpai:.:ieiii;i, -ęm  npo- 
BHIIIl,ia.lI>HJ.IXL BHI1011HHK0BL, C-lVIKaill.UXL BL HAMIl II HCTpa'IHBHLlXL 
M'bcraxL. 3) BHAana pasptm eniH  na coA epaianie o6in,ecTBeHimxL 3kh- 
iraateH n t .  i i .

[I. Tło nacmu lopodcnaio ynpaejicnix: aj OnpeAŁflenie u tp L  
no BSHCKaniH) aAMiiHiicTpaTHBHHSlŁ, a b l  ciyn&ti naAoGnocTii n cyAeG- 
KIJML nOpnAKOML, CCyAL, BHAaHEUXL HoL rOpOACKHXL EailHTajlOBL n 
ocTaTKOBL n H3L saxoroBHXL cjm m l. G) YTBepacAOHie pascieTOBL no 
npopeHTaML, ca;erori,no npHnnTatoinHMca na xp an a ip ieca  b l  BaiiK't ro-  
poACKie ii Apyrie no;i,o6nai’o poAa K anirraju. b) .i.t -ia  no yupanjeuiio  
AOMaMH, B3HTHMH BL aAM3H0CTpaHftO 3a HeUJiaTOiKL CCVAM.

III. Tło nacmu eoeHHO-noAuiĄeucKou: a) yAOB.ieTBOpeiiie ym ep- 
6ob l ho saiiHTiH Mf.cTL h o a l .laropii, yieGm.ie iaau,u, .\1a11tBpM n 
CTpiiALÓy b l  H’kib , AOcyMMH 75 pyG. na naiKAyiOKOMaHAy, OKOimTeAb- 
ho. 6) OKOii<iaTe.iibnoe pacnopniKCHie o naflvili seMe.iL h o a l oropoAU 

c th h x l BOficKL. b) ilpcACTaiuenie o iiaiiiia'ieiuH Bucmaro h p o th b l 
Tapiujia BOsiiarjiaiKAeuiii 3a naeML KnapxupL h o a l iioeiiHun hoctoh. 
r) Accnrnoi!ain'e, 110 cymGCTByioni,HML TapHijiaML, Ha iioiio.iiieuie KBap- 
Tiipnaro pacxOAa AenerL h s l  ropoACKHXL KBapTnpnuxL cóopoBL ao 
cyMMH 5,000 pyG.ieir. a) ra sp im en ib  aiajioÓL na HenpaBHJibiioe oópe- 
MeHenie iioctoom l. e) (IioiKeuie, Ha ocnoiiaiiin cymecTijyionpxL upa- 
b h j l ,  KnapTHphbixl H0A0HM0KL ao 50 pyG. b l  foAL no KaatAOiiy ropo- 
Ay. at) Ha3Hanenie aa Kasajuieiinoe pacnoaoatoiiie iiouckl b l  ropo- 
AaxL BosiiarpaiKAenia, yneanMefluaro ao 50 iyo BLiuiaTapH(Jia. 3) yTBcpas- 
Aenie. npeACTaiuaeauxL, c l  hcxoaom l KaatAaro uo.iyroAin, KnapTiip- 
hm xl pascieTHuxL BiAOMOcren o iipmiiTałoiu.eMc# ikhtgjihml Bosna- 
rpaiKAemn na iioctoh h ó l KBapmpHuxL hah h s l  KaseuuuxL cyn.ul. 
u) OnpeALAeiiie upaiiL kohckphiitobl na H3LHTie o t l  peppyTCKOH 00- 
BHiiHOCTH b l  TpxL cxyiaaxL, uoTopue, Atuo cajiHML PyGepnaTopoML, 
•i000 ho paciiopnaieHiio Bucmaro aanaALCTBa, Gy,i,yrL iipeA-iomeHij na 
KOAAeriaAbHoe paspPuieoie PyGepucKaro UpaBAeiiin h o a l  iipeAcP;i,a- 
tcab ctb om l pHue-I yGepHaTcpa. k) Pacnopaaieuie 061, OTuyciiI, rj,enen> 
Ha npOAOBOABCTliie KOnCKpilHTOBL, OTlipaBXBCHUXL H3L yiSAOBL BL
mPctu iiaGopa. a) GnaGateHie kohckpehhiohhmxl kommhcIh 11 peiipyxc- 
kH xl npHCyTCTiiin GAauisaMH, h pacnopaateiiia 061, oxnycK't AeuerL Ha

wanie śledztw i obliczeń stra t, poniesionych przez ubezpieczonych, tu ­
dzież udzielanie wynagrodzenia we wszelkich rodzajach" ubezpieczenia 
w tych wypadkachv.kiedy przedmiot ubezpieczenia przechodzi 2,500 re. 
i assygnowanie takowego wynagrodzenia, stosownie do żadania ubez­
pieczonego z Kass mićjscowych lub z Banku, ej Rozpoznawanie in te- 
ressów o zwrot z Banku funduszów ubezpieczeń na wydatki bieżące i 
o wypłatę wynagrodzenia w wypadkach określonych oddzielną ustawą 
o Zarządzie ubezpieczeń, d) Umorzenie opłat niewłaściwie nałożonvch 
z każdego rodzaju i przedmiotu ubezpieczeń na jednego ubezpieczo­
nego, do rs. 300 i przedstawianie do Kommissyi Spraw Wewnętrznych
0 umorzenie kwot wyższych nad 300 rs. e) Umorzenie zaległości i nie­
doborów przypadających do ściągnienia, a nie mogących być odzyska- 
nemi w przypadkach wskazanych w ustawach o ubezpieczeniu na wszel­
kiego rodzaju ubezpieczenia i przedstawianie takowych przedmiotów 
do decyzyi Kommissyi Rządowej Spraw Wewnętrznych, f j  Ostateczne 
decydowania (bez prawa dalszćj reklamacyi) zażaleń ubezpieczonych 
na zapadłe w granicach przepisów decyzyje Urzędów powiatowych w 
przedmiocie przyjęcia ubezpieczenia i wypłaty wynagrodzenia za po­
niesione straty.

VIII. 11 przedmiotach, zarządu skatboweyo: a) Umarzanie nie­
doborów w podatkach stałych, nienależnie zamieszczonych w rachunki. 
h) Umorzenie niedoborów do wysokości 100 rs. na jednym kontrybu- 
encie z wszelkich niestałych dochodów skarbu, jako to: z kar admini­
stracyjnych, sądowych, policyjnych, kar defraudacyjnych i t. p. w przy­
padkach: ljjniewłaściwego nałożenia i mylnego obliczenia i 2) udowo­
dnionej niezameżności kontrybuenta, śmierci, niewiadomego pobytu, 
lub wćjścia do służby wojskowa i niewykrycia m ajątku dłużnika, c) 
Umarzanie kar egzekucyjnych bez ograniczenia summy, w przypadkach: 
1) niewłaściwego nałożenia i mylnego obliczenia i 2) kiedy one zosta­
ły  nałożone z powodu niedoborów, już umorzonych lub "takich k tó ­
rych ściągnięcie było wstrzymane, albo na ra ty  podzielone, d) Wybór
1 mianowanie urzędników Kassowych stósownie do ustawy o urządze­
niu kass.

JX. W  przedmiotach dóbr rządowych'. Interesa dotyczące obję­
cia na rzecz Skarbu dóbr poduchownych i poklasztornych.

Art. 35. Rozpoznaniu i decyzyi Rządu Gubernialnego pod pre- 
zydeacyą Vicę-Gubernatóra, podlegają:

I. W  przedmiotach wspólnych wszystkim wydziałom: a )  Zatwier­
dzanie licytacyi na budowę, restaurację, przeddębierstw a dostawy i 
wydzierżawienie majątków i dochodów skarbowych i miejskich do sum­
my 5,000 rs. licząc summę przedsiębiorstwa, dostawy lub dzierżawy 
na cały term in kontraktowy, b) Rozpoznawanie rozmaitego rodzaju 
etatów, anszlagów taryf i t. p. podlegających zatwierdzeniu władz wyż­
szych. c) Rozpoznawanie kaucyi, wnoszonych przez urzędników i de­
cydowanie zwrotu takowych urzędnikom wychodzącym  ze służby lub 
przechodzącym na inne nie wymagające kaucyi urzęda. d) Przyzwala­
nie w zasługujących na uwzględnienie wypadkach, uzupełniania kau­
cyi potrąceniami z [.obieranej płacy, e)  Przyjmowanie i zwrot kaucyi 
wnoszonych przez przedsiębierców przy licytacjach, f )  Rozpoznawanie 
praw urzędników i ich rodzin do pensyi emerytalnej i przedstawianie 
bezpośrednio przez Rząd Gubernialny Kommissyi Emerytalnej co do 
tych urzędników i olicialistów mianowanie których zależy od Guberna­
tora, Rządu Gubernialnego i podległych mu urzędów, g)  Przyznawa­
nie pożyczek i czuwanie.nad odzyskaniem zaliczeń udzielanych z fun­
duszu stałego, wyznaczonego przez Radę Administracyjną dla u- 
rzędników prowincyjonalnyeli, służących we władzach administracyj­
nych. li) Wydawanie pozwoleń na utrzymywanie powozów' publicznych 
i t. p. .

II. i V przedmiotach zarządu m ia st a) Oznaczanie środków' co 
do ściągania drogą administracyjną, a wrazie potrzeby i drogą sądową 
pożyczek udzielonych z kapitałów i remanentów miejskich, oraz z 
funduszów kaucyjnych, b) Zatwierdzanie obliczeń procentów' przypada­
jących corocznie od deputowanych w Banku mićjskich i innych podo­
bnego rodzaju kapitałów, c) Przedmioty dotyczące zarządu domów 
wziętych w adm inistrację z powodu niespłacania pożyczek.

III. w  przedmiotach wojskowo-policy/ny ch: a) Wynagrodzenia 
s tra t z powodu zajęcia gruntów pod obozy, place ćwiczeń wojskowych, 
manewra i strzelanie do celu, do wysokości 75 rs. na każdą komendę 
ostatecznie, b) Stanowcze rozporządzenia względem najmu gruntów 
pod ogrody wojsk miejscowych, c) Przedstawienia o wyznaczenie wyż­
szego nad taryfę wynagrodzenia, za najem kw ater wojskowych, d) As­
sygnowanie funduszów ze składek miejskich kwaterunkowych, do wy­
sokości rs. 5,000 na zaspokojenie wydatków kwaterunkowych podług 
istniejących taryt. e) Decydowanie zażaleń o niewłaściwe przeciążenie 
kwaterunkiem. / )  Umorzenie na zasadzie istniejących przepisów, nie­
doborów kwaterunkowych do 50 rs. rocznie w kazdem mieście, g )  Przy­
znawanie za koszarne rozlokowanie wojsk w miastach wynagrodzenia, 
zwiększone do 50°/nnad taryfę, h )  Zatwierdzanie przedstawianych z u- 
pływem każdego półrocza likwidacyi na przypadające mieszkańcom 
uależytośei za kwaterunek, z funduszów kwaterunkowych lub skarbo­
wych. i) Przyznanie praw spisowym na wyłączenia od powinności za­
ciągowej w tych przypadkach, k tóre albo sam Gubernator, albo też 
rozporządzenie władzy wyższej oddadzą pod kollegijalną decyzyę Rzą­
du Guberuijalnego, pod prezydencyą, W ice-Gubernatora. k) Rozporzą­
dzenia względem wypłaty funduszów na utrzym anie spisowych, wysy­
łanych z powiatów do miejsc poboru, l) Zaopatrywanie Kommissyj za­
ciągowych i urzędów rekruckich blankietami, oraz rozporządzenia 
względem assygnowania funduszów potrzebnych na przygotowanie ta ­
kowych. m ) Assygnowanie, według istniejących przepisów, kosztów
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paexoAH ho saroTOBieHiro hxb. m) OTnycst, u t  3H,kohhomb ocHOianiH, 
c t to ih h x b  m nporomraxB AcnerB MeAaKaMk ■ Apyrmn. Anu,am», a t  
cocrain. KoncitpHimioHHHXB Koairaciń n peKpyTCKHXB npacyTCTuifl 
bxoahiphmtj. u) OocTaBjenie o^iparo pocuHcanui no ytsAaMb, cboabkp 
KaatAHH OKpyri, AOAHteaB nocraBHTb pekpjTB a noAcrasHHXB, a Tan­
as® KaKHX'b paspaAOBb a  nanaro nospacTa kohckphhth aoak h h  yqacT- 
BOBftTb b'b aicpeóbli. o) O iipeA ticiiie BpeMenn npoHBBQACTna kb Kas- 
A0mb OKpyrfv BuiiuMaaia KOHCapniiTaMa isepeÓBeBB h om paiu eu ie koh- 
CKpmiToijb U3 T> y ism a r o  ropowa in, peapyTCsoe upacyTcmie. n) Oupe- 
A hieuie Mbpu u-iHCKania cb bhhobuhxb bb yuyipeuiaxB uo paspyrc- 
KOiJ qacTH.

IV". H o nacm u cm poum eM uou u  dopootCHOu: a) Pa3CMOTpBine 
H paspkm euie majioÓB no a ^ h m b  Aopoamoń iiob iiuuoc th . 6) Pasph- 
meme HepecTpouKH boiihcishxbsa^ h u i, necoc ronipiixB bb mimeuapiioMB 
rhAOMCTirk, ua cyMMy a o  300 pyó. na BCto ryóepnito, hub uoA-ieaiaineS 
OipAasoTHOH CTaibH. b) Pa3pinueHie pacxoAOBB ua ncupaujeiiie h  ho - 
<ihhkh itaiieiiHUXB jiasapcTHUXB 3Aanifi, na cyMiiy ao  300 pyó., uxaaa- 
peTOBB, uoMlupeHiiHSB bb qacTHHXB AOMaxB, ua cyMMy 75 p y6 .n o  
Ka®A0 My AasapeTy bb  fo a b , H3B noAAeiKaigeii u i te th o S  cyMMH. r) Paa- 
pfuuenie h o h h h k h  h nocrpouKu eupeflcaaxB m o u u tb ch iiu x b  aom obb h 
Apyruxb oomccTBeiiiiuxB eBpeucKiixB cxpoeuiil ao  3,000 pydiefl, h sb  
Hasna'iemuaxB ua ceil upeAMeiB cymhb.

V. TLo nacm u dyxoenou: a) B 'liuianie h c k o iib  bb no.iB3y gep- 
KBefi o 'seTBepTou qaciii cb HMymecTBB, ocTaBiimxca uo cnepTii uacTO- 
UTe.ieu u aAMuuucTpaTopoBB npuxOAOBB. 6 ) OKOHuaTeABnoe cjoacsuie 
ueAOHJiOBB no c jm m em b enpeflcKHXB ó o ;k h h h b h x b  AOSopoiiB.

Y l. U o nacm u epaunSuou: a )  P i j a n a  iioiiBOieiiiji iia  yepezcAeuie 
H coA eptsauie jiaBOKB a irre iu b ix B  u  KpacHABHHXB. 6) B biA aaa p a s p b ra e -  
n iii uaycTpoucTBO KOUTopB KopMHAHUB. b) B u A a u a  BOiiiiaipaiKACinH ocno- 
npHBHBai'CJiLMB. u) YTBepaiAeHie b b  C T eaeu ii (j)c;jii,AiuopoiiB h  b b  APy- 
i’HXB h h 3 ih h x b  cxeueujixB  no mgahhhuckoh uacim . a) B r a 8™  c b h a I i-  
TeJbCTBB u a  CB,o6oAnyio u p a m m y  (JieABAiuepaMB u  liOBHBaABHUMB 6a6- 
iiaMB. e )  YTiiepiKAeuie uocT asK u  m e a h i ta u e u to b b  a,-iii TiopeMB b b  r y -  

•6epHCKiixB ro p o A ax B .
Y1I. H o nacm u cm paxoea io  yn paa .icm x:  a) OnpeAbAeiiie ueAO-

ueTOBB no ci’paxoiiUM t  cyMiiaMB n upnnuTie MipB k b  h x b  B3 HCKaHiio. 
6) PaapBmeme BHAann uporonnuxb n cyi'oanuxB AenerB nnnoBnn- 
kem b, ncuoayiaioiniiMB pa.'B'l>3AHHXB AenerB, KOMaii;uipycMiiMB no 
cTpaxoBLUiB A'bJiaMB PyOepucKiiMB iipanuenieMB. b )  Pa3CM0TprBuie n  

yTBepacAOHie aacTpaxoBamu cyuMoio, uo KamAOMy poAy u Ka®Aon CTa- 
TB'b CTpaxoiianin, o t b  1,000 a o  5,000 py6. r) PascMOTplinie pascae- 
t o b b  o 6 b  y6i,iTKaxB, nouecenuuxB cTpaxonaTe.iaMU, n nuAa'ia Bosna- 
rpaasAeHin cywsioio, no BCUKaro poAa aacTpaxoBaiiiaMi, n uo KaaiAon 
craTb'l, CTpaxoBania, o t b  500 a o  2,500 py6.

Y I I I .  TZo nacm u Ka3eHuaio ynpaoM H vi: a )  PascM O T pIiu ie, b b  
aAMHHHCTpaTHBHOMB iiopiiAKp, iipoci.ÓB h iipereu3iu no  o6ii3a're.ib- 
ctbumb iieiKAy KasuoK) u uacTHRMn jiHnaMU, h uia.iouB ua iip u T tcu e-  
niii co CTopoHu OTKynni,nKOBB pasuHXB cóopoBB, yAOB.ieTiiopeuie chxb  
npocboB ii aia.iouB b b  saKOHHOMB nopuAKi, a b b  nyiKnuxB cxynaaxB  
iipcACTaii.ieHie o tom b bhcihumb luacru.MB. 6) OnpeAbueiiie Konnae- 
CTBa repCoiiuxB iioiilim iib cb uac.diAcnieiiHHXB HM'buifl. b) P acu op a-  
jitenie o BHeceuin bb anoTeisy HMymecTBB, oop aipaejiuxB  bb Kanuy. r) 
Pasp-fenieiiie nepeycTynoiiB Kasenuaro uM yiuecma o tb  o a u h x b  ap en - 
AaTopoBB APyraMB. a) C joffienie Ka3eHHbixB iioaohmokb: no aAMnnn-
CTpaTHBHUMB UITpaifiaMB, OTB KOHXB 11JI £t T e.l I > IXI, IIKII 0CIi060 iHACII!,I T'liMH 
BJiaCTUMII, KOTOpnil lUTpa(})tI T'li lia.’IOIKII.IH; HO JUTpaijiaMB BB KOH'rpa- 
OaHAUbixB A’k-iaxb, ecnn ohh sairbneiiH  apecTOjn, h  bhhobhhi! buaop- 
asajiB TaKOBoii; iio upopenTaMB o tb  K aseuuuxB ccyAB u pa3HHXB Ka- 
se n n a x i, cOopoBB, k o ta e  ciii nponeuTbi, na ocHOBanin 3aK0Ha o Aaisuo- 
c tii, ne uoAJemaTB BSbiCKamio. e) CoA'IwicTuie yitpaixieuiaMB annu­
al! r,i mu cOopasm no upeAMeTaMB h x b  BtAOMCTiia ii bb npeA'5-iaxB yaa- 
3auniJXB ocoShmh o ceMB nocTauoBjeuiiiMH. as) PacnopaiK enie o6b o t -  
Aa>rh bb apenAHOe coAepasauie hah o npoAaatii iiMtnift rieHCiipaimiiXB 
iipaTe.ibiUHkoiib 3a Bcanaro poAa Kasennua ueAOHMKH. 3) Oponuoe 
CBHAiTeABCTBO Py6epuCKaro iłaiiuauewcTBa.

IX . U o nacm u yn p a sA cm n  locydapcm eem u M U  u.nyw ccm eaM u: 
a) IIpeACTaiuenie bb KoMMHciio 'I-uhiuicobb o CMbuf, HeucnpaBUHXB 
apenAaTopoBB. 6 ) P asp iiiieu ie, bb ycTauon.ienuoMB nopuAKt, upoAa- 
®h Bcauaro poAa UEBenrapa bb na:ienni,ixB Huf.iiinxB h AOMaxB. b) 
ycTauoiijieuie OKoiriaTeJibiiuxr, ycAOBiil na apeHAOBanie MenisaxB 0 6 -  
poHnuxB CTaieu na roAU'ioi.ru cpoaB, na cyMMy ue cbuiijc 150 pyo. rj 
PaBpiuiieiiie, bb yKaaanHijxB sekohomb c.iynaaxb, 6e3HAaTnaro oi'uy- 
cKa .rl,ca ua cyMMy ao 150 py6 . a) •jaiiliAnnaiiie BOo6 in;e bcI;mh Kasen- 
hhmh n pasHaro HanMenoiiaHia HOAyxoBHbiMii HMymecTBaMH, he tb x b  
ocnoBEHiaxB n bb upeA'b.iaxB toh  baecth, KOTOpaa uwu L upeAOCTa- 
Baena r y 6 epnci£ony DpaBAeuiio.

X . H o nacm u cyde6uou: a )  P asp in ieH ie  bb iiepBOii nECTan- 
Hin, a'I'AB ho cuopaMB o uoATont, AyroBB h MeALHHii,B. 6 )  pa3pIiuieHie 
HnymecTBeHHHXB u APyraxB cnopoBB, B03HHKaioiH,uxB bb y iipa iu en iii 
KynenecKHXB c'rapuiHBB h cTapuniuB peMecAenimxB hcxobb. b) P a3- 
pt.u icu ie cnopoBB, B03HHKaioui,axB no upoiiHnau;iu ua icpecibuhckhxb  
BeMjiaxB. r) Pa3CMOTpI;uie u paiipluneriie aca.io6b na ueupaBHAbuocTb 
W’bpB ii n tco in , n uecoo.iiOABuie tek cb ; iiaiiHaueuie no chub aia.io- 
6emt, cA'IiACTBiii, bb yaaKOiieiaiOMB iiopaAKb. ;;) P aśp lu u eu ie  ao 150  
py6. OKOU'iaTOUbUO, BB IIOpHAKi aAMHHHCTpaTHBHOMB, a CBHlHe BTOfi 
cyMsiH cb npaBOMB oO/KaAOBauiu, bb ycraiiOBAeiiHOMB nopaAKb, A'5.ib 
no Hapymeniio ycTaBOBB aH chhxb h APyrexB no Iia3enH0My yupanac- 
Hiro, 3a ncKJiioneHieMB a ^ a b  aHnnsim xB. e )  Pa:iplsm enie BonpocoBB, 
na ocHOBanin cymeCTByioin,HXB upaiui.iB, o,6b apecroiiauiH n ocuoCom- 
AeuiH o t b  apecTa jhivb, uoAAeataipHXB iisucKauiro 3a napyiuenia ycTa- 
Hobb Kaseim aro YupaBxenia.

podróży i dyet dla lekarxy i innycli osób, wohodzq,cy«h w skład Kom- 
missyj zaciągowych i urzędów rekruckich, n) U kładan ie ogólnego 
rozkładu na powiady, ile każdy okrąg obowiązany jest dostarczyć re­
krutów i zapasowych, tudzież jakiej klasy i jakiego w ieku popisowi 
mąją mieć udział w losowaniu, o) Oznaczenie terminu losow ania popi­
sowych w każdym okręgu, tudzież wysłania ich z m iasta powiatowego  
do urzędu rekruckiego, p )  Oznaczanie kar na winnych dopuszczają­
cych się uchybień po części zaciągówój.

IV. W  priedm iotach budownictwa dróg', a) Rozpoznawanie i de­
cydowanie zażaleń w przedmiotach powinności drogowej. V) Zarządza­
nie restauracyi budowli wojskowych, nie zostających pod zarządem in- 
żenieryi, do sumy 300 rs. na całą gubernije, z właściwćj pozycyi bu- 
dżetowćj. c) Upoważnienia do wydatków na naprawę i restauracyje 
rządowych zabudowali lazaretowych, do wysokości 300 rs. i lazaretów, 
pomieszczonych w domach prywatnych, na sumę rs. 75 rocznie na każ­
dy lazaret, z właściwego funduszu etatowego, d) Decydowanie restau­
rowania i budowy żydowskich domów modlitwy i innych publicznych 
budowli żydowskich, do wysokości 3 ,000 rs. z funuuszów aa ten cel 
DrzpznsiczoDTcli.

V. W przedm iotach duchownych: a) Dochodzenie na rzecz kościo­
łów czwartej części z m a j ą t k u  pozostałego po śmierci proboszczów i ad­
ministratorów parafij. b) Ostateczne umarzanie niedoborów w funduszach
dozorów bóżniczych. . ,

VI. W przedm iotach słu iby  zdrowia: a) Wydawanie pozwoleń na 
zakładanie i utrzymywanie sklepów z materyalami aptecznemi i tar- 
biarskiermi. b) Wydawauie pozwoleń na założenie kantorów maniek.
c) Udzielanie wynagrodzeń za szczepienie ospy. d) Zatwierdzanie w 
stopniach felczerów i innych niższych -stopniach służby lekarskiej, e) 
Wydawanie świadectw na wolną praktykę felczerom i akuszerkom. 
f )  Zatwierdzanie dostawy lekarstw dla więzień w miastach guberm- 
jalnych. . .

VII. w  przedm iotach ubezpieczeń-, a.) Ustanowienie m edoboiu w 
funduszach ubezpieczeń i przedsiębranie środków celem osiągniem a  
takowych, b)  Upoważnienie do wypłaty kosztów podróży i dyjet u - 
rzędnikom niepobierającym kosztów na objazdy a wysyłanym przez 
Rząd Gubernijalny w przedmiotach ubezpieczeń, c) Rozpoznawanie 
i zatwierdzanie ubezpieczeń wszelkiego rodzaju i wszelkich przedm io­
tów na sumę od 1,000 do o,000 rś. d) Rozpoznawanie likwidacyi strui, 
poniesionych przez ubezpieczonych i wypłata wynagrodzeń za w szel­
kiego rodzaju ubezpieczenia i za każden oddzielny przedmiot ubezpie­
czony od 500 do 2,500 rs.

VIII. W przedm iotach  zarządu  skarbowego: a) Rozpoznawanie 
w drodze administracyjnój próśb i pretensyj roszczonych z tytu łu  wza­
jemnych zobowiązań między skarbem i osobami prywatnemi, tudzież 
skark na przeciążenia ze strony dzierżawców rozmaitych dochodów; 
załatwianie tych próśb i skarg w porządku przepisanym, a w razie po­
trzeby przedstawianie onych władzom wyższym, b)  Ustanawianie wy­
sokości opłaty stemplowej od spadków, c) Rozporządzenia względem  
uregulowania hypotecznego majątków na rzecz skarbu zajmowanych.
d )  Decydowanie odstępowania dzierżaw własności skarbowej przez je ­
dnego dzierżawcę, drugiemu, e) Umarzanie niedoborów skarbowych: 
z kar administracyjnych, od których kontrybuenci uwolnieni zostali 
przez te władze, które kary takowe nałożyły; z kar defraudacyjnych, 
jeżeli takowe zamienione zostały na areszt, który skazany juz wycier­
piał- z procentów od pożyczek skarbowych i rożnych opłat skarbo­
wych, jeżeli procenta te na mocy prawa o przedawnieniu nie kwalifi­
kują się do ściągnienia. f)  Niesienie pomocy Uizędom  akcyznym w 
przedmiotach ich zarządu i w granicach wskazanych oddzielnemi w 
L  W7eledzie przepisami, g)  Rozporządzenia względem wypuszczenia  
J S K T K S y  własności d te n iM w  m e .y p la a ln y c h  a  
wszelkiego rodzaju zaległości skarbowe. Perjodyczne poświadczenie
stanu kassy gubernialnój.

IX W  p r z e d m io ta c h  zarządu  d o b r  rządowych: a) Przedstaw ie­
nia do Kommissyi Skarbu o usunięcie dzierżawców nie spełniających  
zobowiązań b) Upoważnienia w drodze przepisanej do przedaży wszel- 
& T d z a iu  in w Ł r z a  w dobrach i domach rządowych, c) U stauo- 

• ° foiLp7 nTch warunków do dzierżawy drobnych realności na ter- 
S e d n o r a c m .i do” *** ™  d) Upoważnienia 
w  n r z y n a d k a c h  przepisanii wskazanych do hozpłatnego wydawania 
d r S  do summy rs. 150. e) Zawiadywanie w ogólności wszelkiem i 
rzadowemi i rozmaitćj nazwy majątkami poduchownemi na tych sa­
mych zasadach i w granicach tćj władzy, jaka obecnie służy Rządowi

Grubernijaln^ przec[m ioiac]l sądowych: a) D ecydowanie w pierwszej iu 
. * JaLr i in lv n ń w . ł)} R0ZStrzyff3.111S SDOTOW TTIQ.Rtoncvi sporów o zatopienie łąk  i młynów, b) Rozstrzyganie sporów ma- 

S S J  i innych, wynikłych w urzędach starszych kupieckich is ta r -  
s7 Tch cechów rzemieślniczych.  ̂c) Rozstrzyganie sporo w w ynikłych  
7  m-oninacyi na gruntach włościańskich, d) toztrząsanie i decydowa- 
nie skarg zanoszonych na fałszywość miar i wag tudzież niestosowanie 
sie do taks; wyznaczanie śledztw z powodu tych skarg w porządku  
przepisanym, e) D ecydow anie ostateczne, do wysokości rs. 150 w d r o ­
dze administracyjnej, a wyżój nad tę summę, z prawem odwołania się  
w przepisanym porządku, spraw o naruszenie przepisów leśnych i in­
nych skarbowych, z wyjątkiem sp iaw  akcyznych. / )  Rozstrzyga nie 
kwestyj, na mocy istniejących przepisów, względem  aresztowania i u- 
walniania z aresztu osób , podlegających karze za naruszenie U st aw
Zarządu skarbowego.
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M A B A  M E T B E P T A Jł.
r' • i 1. 4 ’] 'ij'","' ■' ;V-'\ * " • ; ” f - '.iii.
O nopa.UK’h hpoh3boactba  jljkAb Bb PyEBPHCKOMb I I pabakhih .

C t . 3 6 . ,1,'feia b h o c h tc h  b b  I lp n cyrcT B ie  r y ó e p n c K a r o  lip a *  
B j e n ia  s a  u o ą iiu c b io  Ann,b, ynpaBHioiH,HXb O TĄ bA euinM H , a  m an ą o -  
K.iairJnaiOTCB.

Ct . 3 7 . IIp n  AOK.ia.rh ą t - i b ,  K a a j ju t  H ie u b  b b  n p a n t  noT p e-  
6oBaTb npe.X'bHBjieHia IIp n cyT cn siio  no;i,.iiiiiHMxrB ĄbAb u óyM arb.

Ct . 3 8 .  JIocTanoBjeniaM 'f. P y o e p u c a a r o  i lp a iu e n ia  Be,a,eTca 
KpaTK.iil atypnaA b. <I>opMa cer o  acyptiaAa h  n o p iu o K b  B eĄ euia  o u a ro  
H u ijio x i. 6 u t b  o n p e A 'fe je u ii yHpeji.nTeABHiJHb K o m h tc to m b .

Ct . 3 9 . E e .n i M ea g y  BjienaMU PyóepHCKaro llp a n j ie m n  n p o ii-  
30H;r,eTT. no uaiiOMy ahóo x l u y  p a n a o ra a c ie , h c jio B ecu u e  aoboąu  u e  
y6'fe,iBT'B pasiioMucJUUHHXb, to nocrauoB Jieu ie  B irncuBaexca b b  a typ - 
Ha.u'B n a  ocnoB aaiH  M a tn ia  óoABiunucTisa; M alm ie ;ae MeiiBiuuncTBa 
n p a a a r a e i’c a  k b  atypH aay.

Ct . 4 0 .  I lp a  paneHCTivh rojiocoB b, neper;-!; cb ąaeT B  r o jio cb  .n m a , 
npeActAaTejri.CTiiyiom aro bb  llpocyTC TBin.

C t .  4 1 .  H a c o cx a iu e H ie  H jiea o sib  O T ^ tx i.aaro  MiikHifl A aexca  
Tpex;tueBH raił cp oK b , a  'T ie t ib , noAiiH CH Baa atypira.Tb B M 'tcT t c b  
npsuiiM U, OT.wk'iaeTB to a b k o : , ,a p a  oco ó o m b  M a tH ia .“

C t. 42. E cjia  H eco ra a ca B u iia ca  c b  nocTaiioBjieHieMŁ HpncyT- 
cTBia BaeHb ae itpeACTaBHTb H flh m a CBero be Tpex,u,ueBusiii cpoK b  
no c a t  itoji,iiiich a :y p a a .ia , t o  C e a p e x a p b  nauHCrjBaeTb oCcTOJiTejib- 
c tb o  e ie  a a  caMOMB a iy p n a a t., nocjit o tw I itk h  M 'tcana a  a a c a a  uo;t,- 
HHcaHia ero RjieHaMH; 3a rkM B OTjUuBHoe M a ta ie  yate a e  npiiHH- 
MaeTca, a  ji/L io acnojiaaeTca no ooineM y nopapsy, a  HecoraaCHBmm- 
c a  c b  aaiw im eH ieM b IlpacyTCTBia M aeur. oTBfaiaeTb sa  nocTanoBae- 
Hie napaBirh Cb up on u m il Tpex,xneBHi,ifi cpoK b cnnxaeTca go 3a -  
Kpui’ia TpeTbaro, a o c a t ąh ji nocatAOBaBUiaro pasaoraacia, apacyT- 
CTsia.

• C t  4 3 .  ,3,'fc.ia aAMaaHCTpaTHBuaro cy.i,a p a 3CJiaTpaBai0 T ca a
p tm a io T c a  PyóepHCKiiMB U paiL ienicM i, n a  o c ijo a a iiin  cym ecTByiom HXB  
A4a c er o  upaB iiab.

C t .  4 4 . E c .w  Bb c j y ia a x b ,  Korjta bb PyócpucKOMB ITpaBjtenin  
iipeAct.AaTe.ibCTByeTb B n u e  - l ’y 6 e  p h a t  o p  b  , a  to a b k o  no aIuium b c o 6 -  
CTBeuno pacuopaA H T eabH aro cBofiCTsa, o n b  He coiviacH T ca c b  m hP - 
nieM b 'la en o B b  IlpacyTCTBia, n a il ycoMHirrca Bb npaisajibiroeTn c o c t o -  
aB in a ro ca  p 'tm e u ia , t o  OHb MOJKeTb npeACTaBHTb A ta o  u a  pascMO- 
T p a iiie  I ’y6epH aT opa. B b  c n x b  c a y n a a x b , e c a u  P yóepH aT opb cb  
CBoefl CToponu n e  coraacH T ca cb  M ntiiieM b IIpn cyrcT E ia , OHb n p ea -  
a a r a e x b  oOpaTHTb nan Manie n a  rfe oucTOłrre.ii.cTBa, KO'ropua y iry ipe- 
h h  6w .ni H3b BHAy, n a n  ate uo,t,t, jhhihok) c.iioeio oTBtTCTBeiiHocxiBO 
npnEantiBaeTb ucnoannT b, nro  cn n ra eT b  nyatuRMb u sasonH H M b. B b  
ceM b caynafe cocxaB .i.ieT ca AoaojiBHTcJibtitiii K paxidS ncypnr..!ib , Bb 
KoeMb H3.ia ra eT ca  t o j i .k o  npe^AOiKenie H a iia.u ,iiiiK a ryO epnin h co -  
CTOixuiueecii B C .rtA cnue OHaro iiocT anoB .iciiie  IlpacyTCTBia.

C t .  4 5 .  B b  c jiy n a a x b , yK anaH m jxb b b  c t .  4 4 , nocT auoR aen ie , 
yT B cp n u em ioe  l'y6epn arop oM b , npiiBOAHTca Bb a e n o ju e n ie ;  no ec .in  
"llje H b  hah  HjieflH, BonpeKH M utn ifl KOHXb iiocT aH on.ienie cocT oaaocb , 
He cnnTaiOTb B03MQjRHHMb c b  onuM b coraacHTbca, t o  AonocaTb o 
ceM b, Bb ccMn;i,Heiinun cpoKb, IIpaiitiTejibCTBenHoH Kommhcih B n y -  
TpeiiHHMb jp ta b ,  D sa a ra a  cyipnocT b x h .ia , u o c T a n o iu en ie  u M irtnie  
CBoe. ^O H eceflia  cin  npeA C T aiua® T ca IIpBcyxcTBiio iio .ib  pociiHCicy 
C eK peT apa, k o to  p u t  O T iitn a e ib  u a  cam ołib  a ty p H a a t, 3a rio.innci.Ki 
CBoev, tto oaa HpeACTaBJieuH a t s k o t o - t o  nucjia oTiipaBaeHH.

C t .  4 6 . E c a h  xIaeH b h a h  B .tch ij , BonpeKH M n tn ia  k o h x b  c o -  
CToa.iocb iiocT anoB A eiiie, n e  upeACTaBBTb Bb ceiiHAneBnufl c p o a b  o -  
3ua'ieH n aro  Bb 4 5  C T axbt AOrreceuia, t o  oh h  iiovaT aioT ca coraacH B - 
niHMHca c b  xaKOBHMb liocTaHOBaeflieMb, a noTOMy OTBtnaioTb 3a o n o e  
HapaBHt c b  npoMHMH laen aM H . CeMHAueBHbiH cp o a b  c iH x a eT ca  a o  
saK ptiT ia ceABMaro npncycTB ia co  ą u h  B o ssp a m e n ia  Bb IlpaB A enie  
yTBepKAeHHaro atypuaaa.

C t .  4 7 . KaKb CK,opo npoeaxb  iKypria.ia OAo6peHb h  noAHH- 
canb , t o  onb oópam aeTCH Bb nocT anoB -ienie, h  BXOAHTb Bb saKOHiiyio 
oujy.

C t. 4 8 . Bom eAiHee bb naKomryio cruiy nocTanoBJiaijie I ’y 6 e p n -  
CKaro npaB Jien ifl, 3a HCK-iBonenieMb ,i;t.rb, kb cjl.A y ro ip n x b  craT irnxb  
4 9  h  50 osnaHeHHLixb, n il caMHMb hmb, nn,-ue A p y n in b  KaaiiMb a u -  
60 AHHOMb HAH MtCTOMb, KpOM'f; HM (IF, PA'CO l’CKA TO BbAHTECTBA H I lp a -  
BHTeABCTByiomaro C enaT a, H3MliHeuo h a h  OTCTanAene 6 l i t b  He mo- 
® eT b. l lo c e a y ,  no u tn aM b  aAMHHHCTpaTHBHaro cyAa h  h o  T't.Mb, 
BoraeAiiiUMb bb saKOHHyio cuA y, nocTanoBAeniaM b I ’yO epncKaro I lp a -  
BAeHia, k oh m h  MacTiioe a im e  c w r a e T b  c e 6 a  oCnateHHHMb, ataAoOu 
HPBHocaxcii bb 1 ^enap'raMeHTb IIpaBHTeABCTByiOHi,aro CenaT a.

IIp u M n u ciH ie . F y ó e p u c K o e  U p a B A e n ie  npeA C T an.jacT b b b  I lp a -  
BHTeABCTByromia C enaT b p a n op T u , a  o t t ,  H ero noA ynaeTb y sasH .

C t . 4 9 . jliaAOÓH n a  nocTauoBAeHin I ’yOepncKaro H paBA enia, n o  
A'BAaMb co6cTBeimo pacnopjiAHTCJi.naro cBOHCTna, paBHO khkb ua j h -  
mhhh pacnopasK enia H p t in e n in  E ytepnaT op oB b  h H un;e-l’y6ep iiaT o-  
p°B b , n p H H o o iT ca  n o  A 'txaM b, H O A -ieatatom n. BtA'tniro M h h h -  
CTepcTBb — Bb noAAeJKam,ee MnnncTepcTBO, a  no n p o u m fb  —  I la M tc x -  
HUKy Bb I lapcTB’t .

C t .  50: 11 oc ranoBAeni a ry6epH crtaro HpaBAeHin no ;r;t;iaMb, 
o th o c h ih b m c h  A° CTpaxonaflU i, u o r y t b  6 h t b  oOacaAyeMH h o i’m Iu ibcm tj 
nopHAifOMb H bb npeA BA axb, ycranoBAeHHLixb Bb llo jo iK en iir  o (< i, 
ynpaBAeHiH ,r;t.iaMn cTpaxoBaurs.

( npodo.toKCHie G ydem t,.)

ROZDZIAŁ CZWARTY.

O  PORZĄDKU PROWADZENIA CZYNNOŚCI W RZĄDZIE
G u b e r n ij a l n y m .

A rt. 36. Przedm ioty wnoszone są na posiedzenia Rządu Guber- 
nijalnego z podpisem osób Zarządzających W ydziałami i przez nie 
przedstawiane.

A rt. 37. Przy przedstawieniu interessów, służy każdemu człon­
kowi prawo żądania okazania kollegium oryg tia’nych ak t i dowodów.

A rt. 38. Decyzye Rządu Gubernijalm zo wnoszą się treściwie 
do protokółu. Form a tego protokółu i sposób jego prowadzenia wska­
zane zostaną przez Komitet Urządzający.

A rt. 39. Jeżeli pomiędzy Członkami Rządu Gubernijalnego, 
w jakim bądź przedmiocie zajdzie różność zdań, a ustne rozprawy nie 
zdołają przekonać będących oddzielnego zdania, w takim razie decy­
zja zostaje wciągniętą do protokółu podług zdania większości gło­
sów', zdanie zaś mniejszości dołącza się do protokóła.

Art. 40. Przy równości głosów-, daje przewagę głos prezydują- 
cego na posiedzeniu.

Art. 41. Na zredagowanie przez c z ło n k a  oddzielnego zdania, 
zakreśla się term in trzydniowy, i Członek ten, podpisując protokół ra ­
zem z inny mi, zaznacza tylko: „był oddzielnego zdania.” (upn ocoóoM b
M H’h H U l ) .  ,

A rt. 42. Jeżeli Członek niepoehielający decyzyi Kollegium nie 
przedstawi zdania swojego w terminie trzydniowym po podpisaniu pro­
tokółu, w takim razie Sekretarz zapisuje tę okoliczność na protokóle, 
po zaznaczeniu daty podpisania go przez Członków; poczem ^dan ie  
oddzielne nie może już być przyjętóm i przedmiot wprowadzonym zo­
staje w wykonanie pod ług  ogólnego porządku, a Członek niepodziela- 
jący decyzyi Kollegium, odpowiada za nią na równi z innymi Członka­
mi. Termin trzydniowy liczy się do upłynienia trzeciego dnia czynności 
służbowych, po dniu wynikłej różności zdań.

Art. 43. Sprawy sądu aoministracyjnego rozpoznają się i roz 
strzygają przez Rząd Gubernijalny, na mocy istniejących w tćj mierze 
przepisów.

Art. 44. Jeżeli Vice-G ubernator prezydując w Rządzie G uber- 
bijalnym nie zgodzi się ze zdaniem Członków lub poweźmie wątpli­
wość o zasadności zapadłńj decyzyi wr przedmiotach czysto zarządzeń 
administracyjnych (p a ca o p H A in ’e .iM ia ro  ccoiicrBa), — w takim razie mo­
że rzecz tę przedstawić pod rozpoznanie G ubernatora. Jeżeli Guberna­
tor ze swej strony nie zgodzi się ze zdaniem Kollegium. zwraca jego 
tiwagę na okoliczności, które zosC ły pominiętemi, albo też, pod oso­
bistą swoją odpowiedzialnością, poleca wykonanie tego co uważa być 
potrzebnóm i prawnćm. W tym ostatnim razie, sporządza się dodat­
kowy krótki protokół, obejmujący tylko wniosek Naczelnika Gubernii 
i wydaną w skutku onega decyzyę przez Kollegium.

A rt. 45. W przypadkach, wymienionych w art. 44, decyzyja 
zatwierdzona przez G ubernatora, wprowadzoną zostaje w wykonanie; 
jeżeli atoli Członek, albo Członkowie, wbrew zdaniu których zapadła 
decyzya, nie uważają możebnśm zgodzić się na takową, to donoszą 
o tero, w ciągu dni siedmiu Kommissyi Rządowćj Spraw Wewnętrz­
nych z wyłożeniem stanu rzeczy, decyzyi i swojego zdaBia. Doniesie­
nia takie składają Kollegium Rządu Gubernijalnego za pokwitowaniem 
Sekretarza, który zaznacza na samym protokóle, że one zostały przed­
stawione, z wyrażeniem daty ich wyekspedjowania i stwierdzeniem te­
go swoim podpisem.

Art. 46. Jeżeli Członek, albo Członkowie, wbrew zdaniu któ­
rych zapadła decyzya, nie przedstawią w ciągu dni siedmiu zawarowa- 
nego poprzednim artykułem  doniesienia, w takim razie uważani będą 
za zgadzających się z decyzyą, i na tćj zasadzie odpowiedzialni są za 
nią na równi z innymi Członkami. Termin siedmiodniowy rachuje się 
do upływu siódmego dnia służbowego, licząc od powrócenia Rządowi 
Gubernialnemu zatwierdzonego protokółu.

Art. 47. Od chwili przyjęcia i podpisania projektu protokółu, 
takowy staje się postanowieniem i nabiera mocy obowiązującćj.

Art. 48. Prawomocne postanowienie Rządu Gubernialnego, z wy­
jątkiem  przedmiotów w następnych artykułach 49 i 50 wymienionych, 
ani przez sam Rząd Gubernialny, ani przez jakie bądź inne osoby lub 
władze, oprócz Najjaśniejszego Pana i Rządzącego Senatu, zmienionem 
lub uchylonem być nie może. Dla tego w sprawach sądu adm inistracyj­
nego i na takie prawomocne postanowienia Rządu Gubernialnego, któ- 
remi strony prywatne mniemają się być pokrzywdzonemi, zażalenia po­
dają się do 1-go D epartam entu Rządzącego Senatu.

Uwaga■ Rząd Gubernialny składa Rządzącemu Senatowi ra- 
porta, a od niego otrzymuje Ukazy.

Art. 49. Zażalenia na postanowienia Rządu Gubernialnego 
w przedmiotach czysto zarządzeń administracyjnych, tudzież na osobi­
ste rozporządzenia i decyzye Gubernatorów i Yice-Gubernatorów, wno­
szone być mają w przedmiotach od M inisterstw zależących—do wła­
ściwego Ministeryum, w innych zaś do Namiestnika w Królestwie.

Art. 50. Decyzye Rządu Gubernialnego w przedmiotach doty­
czących ubezpieczeń, mogą być skarżone i uchylane w porządku i w za ­
kresie oznaczonym w Ustawie o Zarządzie Ubezpieczeń.

(idalszy ciąg nastąpi).


